
*
4i XXI.  ̂ l( *rrr rvr7atlem.) środa ?0 ^aidsiefiifta ip?f. «aróa f '«« $im

Ceny prenumeraty; 
v.e Lwowie

bez doręczenia co do­
mu miesięczn e . , zł. 4*50 

z dostav ą do aomu . zfc 4*80
na nrow/mcjl

z przesyłką poczt. . . zł. 4"So 
za graiilcą . . , . . zł. 9’0c

Numer pojodyncay we 
Lwi/W*-1 i na prowincji:

2 ©  g r , W y ch o d zi codziennie rana

O eay ogio&sen
Za * wiersz. mik |emr. A ’/, cm 
s/.ei.) w zwy-nycu oJi-jseeniacn 
gr. 24 ;v nadestanern i w nem. 
•gr. 3 t, w Kronice, rcpertuat. 
dz.a! gospodarczy, pa^si w tcs- 
scie gr. 68, po kronice gr. 50, 
pod nagiówt tern ni pierwsrei 
stronie gr 9 ó . Z* jeou# słow a 
w ar®a..ycn ogłoszenia:* gr. 8, 
kupno i sprzeda*, stówa «kr, tO. 
małrymonjalne, korespondencje 
prywa‘ ne za słowo gr. 15, dla 
pEszukuięryt i  pracy wr. 4,
Z  zastrzeżeniem mtejsc Ż5 prc. 
Zagranice"* o *sr» nroc. drożej.

Rękopisy i listy i w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Rei.akcjl Słowa Polskiego we Lwowie. — Rękopisów  nadesłanych nie zwraca siw — Listy w sprawat,, przedpłaty, oaoioru, 
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza się nadsyłać pod adresem: Administrują Siewa Polskiego wo Lwowie. — Adres dla teiegr.: Słowa Poiskie. Lwow. Adres Redakcji, Administracji 
i Drukarni Lwdw, ulica Zim orow icza 15. —  Nr. Konta w P. K. O. 150.660. — telefon Redakcii międzymiastowy 27, — Telefon Administracji 14-27. — Telefon Drukarni 14-27.

W y d a w c a :  I n ż .  W l a d y s l & w  Ł u c h a r s K i . Z a s t ę p c i t  r e c ł a i i i o i r a  n a c z , : D r ,  K o m a n  t i o r d y s . .
H H ggg 1 ggg i jjf mmtmmmmmBmmsKsmnŝ sKsmsmsp
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Znamienną cechą przeżywanego 
przez nas obecnie momentu dziej tw e­
go Jest tego przejściow ość. Nic z tego, 
co  rozw ój w ypadków  przynosi na sze­
rokim świecie, czy  w  Polsce, me jest 
stale, pewne i trwale, ale zmieńne, 
prymie i ruchliwe. Jesteśmy w  oczeki­
waniu nowych form życia. które się 
dopiero tworzą, lecz których proces 
krystalizacyjuy r.ie postąpił jeszcze na 
ryle naprzód, aby przyszłość mogła 
nam sie już w jasnych zarysach przed­
stawić.

W  oczach naszych umiera na uwiąc 
starczy dawny liberalizm i nUrademo- 
kratyczn? parlainemaiyzm. Lecz £go- 
r ia trwa długo, a obfite oawki rozma­
itych morfin politycznych przedłużają 
gasnący Jżywot W ięc instytucje na 
tych systemach oparte istnieją dalej na 
m ocy bezwładności, sztukowane czę ­
sto i łatane zai>omoca jawnych lub mas 
kowanych dyktatur Obok nich pojawi 
ły  się już dwie form y nowe, pomiędzy 
ldórcm i przyszłość dokona w y boru - 
negujący bezwzględną wolność indy­
widualną w  imię marksowskiego ko­
munizmu bolszewizm rosjj .lipki i cz. uią- 
cy  to samo w  imię -itwereuności naro­
du. hierarchii i dyscypliny społecznej 
faszystowski nacjonalizm włoski. Tar­
cia i wory, jakie w yw ołu ją te trzy prą­
dy. płynące obok siebie, potęgują nie­
pewność i chaotyczność w spółczesne­
go życia zbiorow ego.

Niestałości płynność form socjologi­
cznych łączy się z podobną przejścio- 
wmścią w  zakrW e zjawisk ekonomi sz- i 
rvch. Zgodnie z tendencja polityczna, 
która wzięła górę po Traktacie W er­
salskim. państwa europejskie poodgra- 
dzały się od siebie tnurami ceł ochron­
nych, a tern samem wstąpiły na drogę 
narodowej samowystarczalności gospo 
darczej. Temu system owi przeciw ­
stawia sie jednak z  w ielką już dziś si­
łą dążność do odrodzenia przedwojen­
nych imperjalizmów gospodarczych: 
■wyrazem jej są wielkie m iędzynarodo­
w e kartele ciężkiego przemysłu i coraz 
hałaśliwsza propaganda idei Paneuro- 
py. według pomysłu lir. Coaderhiove- 
Calegri. będąca właśnie jedna z tych 
morfin, któremi konający liberalizm 
"z tucznie podtrzymuj/e s\\ ój żywot.

Ten sam zamęt uwidocznia się na po 
In polityki międzynarodówek Gmach, 
wzniesiony przez Traktat Wersalski 
zarysowuje sic ! trzeszczy \v posadach. 
Wstąpienie Niemiec ftp Ligi Narodów 
i ich zbliżenie się do Fi nacji stwarza 
stan rzeczy now y, brzurrenny w  do­
niosłe następstwa. Wyłaniającemu się 
pomału z chaosu blokowo francusko- 
niemieckiemu zaczyna sic poniekąd 
przeciwstawiać blok śródziemnomor­
ski z pryncypatem W łoch i grawitują­
cej ku nim Anglji. Rola Małej Ententy i 
Polski \v tej formującej sie nowej kon­
iunkturze jest na razie niewyraźna i 
niezdecydowana bo dawne sojusze 
trwają jeszcze, ale ich ciężar gatunko­
w y.'zaczyna Się zmieniać- Jedno jest 
pewne, że sytuacja Polski w  nadcho­
dzącym okresie będzie znacznie cięż­
szą. niż w  poprzednim, gdyż nie mało 
trudności i zawikłań przysporzy jej co 
f.H' 'w ra źn ie j zaznaczający się rene­
sans potęgi niemieckiej i wzrasfniacc 
rew nżowe apetyty Niemiec
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P. Czechowicz ma zamiar usłąoin
ITelefortem od naszego ko- r-imrulenta).i*'

W arszawa, 18 października, (/.oj. W  &ko iesro zajmie Gliwic, minister prze- 
kolacii politycznych rozeszła się dziś mysłu i handlu w  Pierwszym gabinecie 
w ieczorem  wiadom ość, że minister Bartla, 
skarbu C zechow icz wstępuje, a starowi

( Y e t ó o u e n i  o d  n a s z e g o  k o r e s - y m d e n t a ) .

W arszawa 18 pa-źttet&nrika. (zo) Na 
z jeźdzb  miudiszości narodowych, Któ­
ry  się odbył niedawno w W arszawie 
uchwalono mkjdlzy .innani nie poru- 
szać obecnie sprawy granic. W obec 
tego usunęła się w ów czas od obrad 
część „ukrauiców“  i Białoruś mów.

Obecnie z inicjatywy tych właśnie 
ukrainców j Btaforusmów ma być 
•zwołany ogoJny zjaza międzynarodo­
w y  tych wszystkich mniejszości, któ­
re stoją na stanowisku naruszałności 
l ranie,. Kiedy ten zjazd1 się odbędzie, 
jeszcze nie wsadcmia.

Csy wie 0 tmp. min. Skladkowski?
^ Crtlefooem :twf -asw gc korespondeota},

Warszawka. 18 irażd^eruika. (zo) — 
ABC podaje ciekawe rewelacje o pod* 
kopach pod państwo, uprawianych 
przez „Białoruską chłopską robotni, 
czą ł«romadę“ . Organfzuje ona syste-

Jeśli od spraw światowych ! euro­
pejskich. przejdziem y do naszych sto­
sunków wewnętrznych, uderzy nas tu 
przeiścaowość i niepewność jeszcze 
hardziej rażąca. Nikt absolutnie u nas 
nie w ierzy aby stan istnieiacy obecnie 
mógł się na czas dłuższy utrwalić Nie 
w ierzy w  to onozycja narodowa, bo 
uświadamia sobie cała ideową pustkę 
i beznadziejność obozu przewrotu. Nie 
wierzą w  to sami heroldowie i traban- 
ci tego ob oru, chociaż robią miny buń­
czuczne i groźne, bo dławi ich własna 
bezprogram owość i absolutna niemoż­
ność zd cb jcia  się na jakakolwiek zde­
cydowaną myśl państwowy. Klasycz­
nym do-wodem ogólnei niewiary w  
trwałość obecnego systemu jest brak 
nieuniknionego w  podobnych w ypad­
kach masowego zncćągama sie elemen­
tów/ideowo i etycznie słabych pod sztan 
dary obozu bodącego przy w ładzy.

T o iest nadzwyczaj cbnrakterystycz 
ne. Nawet zdecydowani onortnniści, 
gotowi zawsze iść z każdoczcm ym  wia 
trem .rządowym , wahają się przym -

matyczrue jaczejki w  postaci tzw. hur 
tków. Tyoh hurtuow w  w ojew ódz­
twu. wiieńskiem zarcjestroTrano już 
przeszło 600. Instruktor w ysłany do 
gmin pobiera miesięcznie - za swoją

knać do piłsudczyzny. ho nie wierzą, 
aby mogła sv* ostać, bo instynktownie 
czują, że w brew  pozorom  siły. Pomi­
mo opanowania armji i stopniowego o- 
panowywania biurokracji, jest ona bez­
silna.

Panuje w iec u nas duszna atmosfera 
niepewności i oczekiwania nieznanych 
w ypadków , które :dą A zbliżanie się 
ich jest bardzo szybkie. Dojrzewa ja­
kiś efektowny finał legendy Piłsudskie­
go. Niedomagania maszyny państwo­
w ej. w  rozmaitych dziedzinach mnożą 
się gwałtownie. Spustoszenia poprzed­
niego rządu w  zakresie administracji i 
oświaty, choć wielkie i dotkliwe, z na­
tury rzeczy nie wywierają natychmiast 
złowrogich skutków. Inaczej ma się 
rzecz z niezmiernie czułym  instrumen­
tem skarbu, do którego teraz dotarła 
„reorganizacja".

Obóz narodow y musi być gotów  do 
akcji ratunkowej, która, jak zawsze do­
tąd by wało, znów spadnie na jego bar­
k i j .  Ł.

OSZULE
po znacznie znufonych cenach

„ANDRE* P l a c
Mariacki §.

działalność 850 zł W  jednym iyiko 
powiecie M ofodeczno znajduje się 78 
takich agitatorów,

Wiobec tego warto zapytać, jak na 
to reagują nasze władze administra­
cyjne. które chyba wiedzą, co się 
dzieje.

POS. ZDZiECiłOW SKI U MARSZ.
RATAJA

(Tcbionern od ucrwego.ko-resjMndcrita)
W arszawa, 18 pa/złziermka (zo.) P o ­

seł Zd/iechowLski, któTy już przyszedł 
do zdrowia, złożył w  immedzlałek ra­
no wizytę marszałkowi'Sejmu p. Rata­
jow i jako lew izytę i podziękowanie za 
stanowisko, jakie marsz 'Rataj zajął 
w obec ohydnego napada rui posła 
Zdziechowskiego.

ZATMTERDZFNJB w y r o k u  n a  z a ­
b ó j c ę  Ś jV  LIN.jEGO

(Telefonem od nasa«ro korespondenta)
.W arszawa. 18 października (zo.) Naj 

\vy:tsz,y sąd w ojskow y zatwdertiził wy­
rok, -.kazuincy zabójcę śp. Lindego 
sierż. Czniielowskiego na 10 lat w ię­
zienia. '

CHARAKTERYSTYCZNA NCMINA- 
CJA.

(Teleionem od naszego korespondenta)
W arszawa, 18 października, (zo). •— 

Opowiadano dziś w  kuluarach, że za­
stępca szefa kancciar.ii Prezydenta Rze 
cziTJOspolitej dr. Świtalsfei ma zająć 
jaitisś w yższe stanowisko w  minister­
stwie spraw zagranicznych. W obec t ; 
go, że dr Switalski jest wojsKOwym i

KONGRES NPR.

Toruń. 1S piźctziemitoi. (PAT.) — 
W czo .a i rozpoczął się w  Toruniu kon 
.gres NPR poo nrzewo-dnictwem i iż. 
Janleowsldego, b. ministra pracy i o* 
piekl społecznej. Referaty wygłosili 
Pli. Chądzyński i prezes klubu parla­
mentarnego Popich

P o  reteiratach rczwineta się dysku­
sja. Rozfrm  spow odowany po wyua- 
dkach majowych przez pp. Ciszaka w 
Poznaniu i W aszkiewicza w Łoozi 
określono jako bezpłodne 1 przemija­
jące zjavteko.

SPECJALNE STANOWISKO KOMI­
SARZA GDYNI.

(TcJefonrm od naszego korespoicrruai
W arszawa. 18 paźdżrernika. (aa) Na 

sobntPiei i niedzielne! konferencji w 
min. nrzeimysfiu i handlu, na której ra­
dzono nad organi®a<ają prac porto­
w ych  w  Gdyni jx>stanowlono. że u- 
rząd komisurza portowego w  Gdyi i 
zostanie wyłączymy z pod kompet-en- 
cji yftfecte adniniistracyjnych i będzie 
unależniotiy bezipośredtrio od nrinistra 
przemysłu i hardlu. W  te; sprawie 
odby la się już konferencja lniedi/ynn- 
tćsitrjihia.
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NOMINACJA P. CARA.
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 18 października (zo.) No­

minacja p. Stanisława Cara, szefa kan 
celarji cywilnej Prezydenta R zeczypo­
spolitej na stanowisko podsekretarza 
stanu w  min. sprawiedliwości ma nastą 
pić po powrocie wicepremiera Bartla z 
urlopu.

MARSZ. PIŁSUDSKI PO RAZ PIER­
W SZY URZĘDUJE JAKO PRFMJER.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 18 października, (zo). 

Marszalek Piłsudski pierwszy raz u- 
rzędował dziś w  Prezydjum Rady mi­
nistrów jako premjer. Przyjął on na 
audiencji ministra spraw zagranicznych 
Zaleskiego, ministra sprawiedliwości 

M eysztowicza i w ojew odę pomorskie­
go Mloo zkfnowskicgo.

U S T  STRZELCA SAMOBÓJCY 0 0
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO-

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 18 października, (zo). 
Dziś w  jednym z pociągów podmiej­
skich popełń5! samobójstwo niejaki J. 
Melon. Powodem  samobójstwa była o- 
bawa odpowiedzialności za ciążący na 
nim zarzut zamordowania żonv.

Przy samobójcy znaleziono list, za­
adresowany przez Melona do marsza! 
ka Pfłślśfsidego; W  liście prosi Melon, 
aby marsz. Piłsudski zw rócił 100 z}., 
które Melon pożyczył na ucztę i?ką 
wyprawił z okazji mianowania go ko­
mendantem Strzelca w  jednym z ma­
łych mia. teczek Suwalszczyzny, oraz 
prosi, aby go Jako Strzelca pocnowano 
w mundurze.

BILANS HANDLOWY W E W RZE­
ŚNIU.

W arszawa, 18 października. (AW .). 
Wedbig oficjalnycli danych Głównego 
Urzędu Statystycznego bilans handlo­
w y  w e wrześniu wykazał nadwyżkę 
w yw ozu nad przywozem w  w ysoko­
ści 40 10 mili zł- — Najbardziej wzrósł 
import bawełny. Narazie przedstawia 
cio on w  wysokości 58.4 milj zł.

z a  u j ę c ie  b a n d y t y  Zie l iń ­
s k i e g o .

W arszawa. 18 października. (AvV.) 
Nagrodę w wysokości 2000 zł. Z3 mę­
cie bandyty Zielińskiego otrzymają 
nadkomisarz Chelmicki, Oraz 6 jego 
w yw iadow ców . j

A""
MEMORIAŁ KUPCÓW  l  ÓDZKICII 

DO MINISTRA SKARBU.

Łódź. 18 października. (AW .) Sto­
warzyszenie kuoców miasta Łodzi w y 
stosowało do ministra skarbu memo­
riał, domagający się racjonalnych
zmian przy kwalifikowaniu przedsię­
biorstw handlowych w  stosunku do 
obowiązku wykupywania świadectw 
przemysłowych. Sprawa ta w zwią­
zku ze zbbżanieni się nowego roku 
jest nniaktualniejszem zagadnieniem 
podatkowein.

„  WŁ - T ’

ROZPRAW A PRZECIW  BISPINGOWJ

W arszawa. 18 października (A W ) 
Dziś przed sadem okręgowym  w Grod­
nie rozpocznie się sensacyjna rozpra­
wa przeciw ordynatowi Bispingowi, 
oskarżonemu o zabójstwo włościan i 
spalenie wsi w powiecie grodzień­
skim.

PRACOW NICY MIFJSCY W  W AR­

SZAWIE GROŻĄ STRAJKIEM.
Warszawa. 18 października. (AW .) 

W czoraj wieczorem na zebraniu zwią­
zków zaw odowych pracowników miej 
skieh zapadły uchwały żadaiace w y­
płacenia 13 pensji wszystkim robitni- 
kom miejskim, oraz zawarcia unuw y 
zbiorowej z tern, źe jeśli magistrat do 
dnia 1 listopada nie załatwi przychyl­
nie postulatów pracowników miejski /  
od daiy tej będzie proklamowany 
Strajk ogólnomiejski dla poparcia tych 
żądań.

iKlŁU^ciii.d puiiCJJ. 
ia  wojskowa przestałaby istieś,

U eH  nuerr od naszego korespondenta',

Warszawa. 18 października (zo ) W  
kolach rządowych, jak się dowiaduje­
my, istnieje zamiar zmilitaryzowania 
policji państwowej.

Jaao przyszłego organizatora tej ml-

lita^yzacj? wymieniają obecnego ko- 
mendanta żandarmerii wojskowej pułk. 
Gorzechowskiego, Z chwilą zm iiihry- 
zowania policji przestałaby istnieć żan 
uam erja wojskowa.

a dla armii.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 18 października (zo.) Do­
wiadujemy się, że z dniem 1 listopada 
rb. ma być wprowadzony na kolejach 
wolny przejazd transportów w ojsko­
wych.

Warszawa. 18 października (zo.) — 
W szyscy inspektorowie gen. inspekto­
ratu armji otrzymali służbowe bilety 
wolnej jazdy, .Ważiłe na wszystkie po­
ciągi

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 18 października, (zo; Z 
powodu nieobecności wicepremiera 
Bartla najbliższe posiedzenie Rady mi- 
nlstiów odbędzie się prawdopodobnie 
dopiero w piątek. Na tern posiedzeniu 
ma być zadecydowana kwestja upo- 
sążeń pracowników państwowych.

W arszawa. 18 października. (G) —  
Pracownicy państwowi domagają się, 
jak wiadomo, przywrócenia realńej 
wartości plac z drugiej połow y ubie­
głego roku.

Czynniki miarodajne, ktń» ym przed­
stawiane było kilkakrotnie katastro­
falne poiożenie pracowników państwo 
wych, pogarsit jące się jeszcze bar­
dziej w obliczu nadchodzącej zimy, 
uzależniały kwestję ewentualnej pod­
wyżki płac od strony dochodowej 
budżetu. Projekt jednak obecnego mi­
nistra skarbu uregulowania tej sora- 
w y  —  jak się dowiaduje „Przegląd 
W ieczorny11 —  nie wiąże ewentualnej 
podwyżki uposażeń ze stroną docho­
dową budżetu, jako taką, przez wsta­
wienie do niej nowych pozycyj d >  
chodowych, ale uzależnia tę podw y­
żkę od nadwyżki w  dotychczasowych 
dochodach, jaka być może okaże się

przy wykonaniu preliminarza budże­
tow ego Licząc się z tern, że wpłaty 
danin na rzecz skarbu przewyższą w 
roku przyszłym preliminowane sumy, 
urn. Czechowicz przeznacza z tych 
nadwyżek 50 milj. złotych na poprą- 
wę uposażeń urzędników i 160 milj. 
na roboty Inwestycyjne.

Pracow nicy państwowi na takie roz 
wiązanie sprawy nie chcą się zgodzić, 
uważając, że wiązanie kwestji poDra- 
w y icli Dytu z ewentuainemi nadwy­
żkami wpiaconych podatków, jest po­
stawieniem sprawy podwyżek pod 
znakiem zapytania, a pozatem mzędni 
cy  uważają, że nawet gdyby nadwy­
żka ta została osiągnięta, to sutra 50 
mlij. zł. pozwoli zaledwie na kilku, 
procentową polw yżk ę uposażeń, pod­
czas gdy drożyzna w roku bieżącym 
wzrosła o dwadzieścia kilka Drocent.

Pioiekt pow yższy przyniósłby w re­
szcie ewentualna podwyżkę uposażeń 
dopiero od 1 stycznia 1027. tym cza­
sem pracownicy państwowi uważaką, 
że podwyżka ta konieczna jest jesz­
cze w  miesiącach jesiennych, gdyż 
nędza jaka. się szerzy wśród nich nie 
pozwala na odwlekanie tej sprawy

Praga. 18 października (AW .) Na d. l obecnego rządu czeskiego Niemców.
23 1 24 bm. zwołano do Pragi wielki 
zjazd faszystów czechosłowackich, 
który zajmie się sprawą powołania do

Międzynarod

Na dzień 28 bm. zapowiedziana jest 
wielka maniiestacja faszystów.

^ = J  =

ogłasza manfist. \
Wiedeń. 1S października (AW .) W e­

dle ,.Pct. Journal11 manifest najpoważ­
niejszych finansistów Europy i Amcry 1 
ki, który w środę będzie ogłoszony ' 
równocześnie w e wszystkich stolicach ( 
świata, określi gospodarcze i finanso- 1 
we położenie Luropy w czasie pow o­
jennym i domagać się będzie przepro­
wadzenia dokładnie ustalonego płatni 
celem poprawy tych stosunków.

„Petit Journal11 wyraża zdanie, że 
dokument ten międzynarodowej finan- 
sjery będzie może najpoważniejszym 
aktem od czasu podpisania Traktatu 
Wersalskiego, a manifest rozważy 
wszystkie dotychczasowe zagadnienia, 
obali wszystkie inne plany i stanowić 
będzie niezwykłą niespodziankę!?). 6 
miesięcy trwały prace nad ułożeniem 
tej koncepcji, na którą złożyły się za­
patrywania najpoważniejszych finansi­
stów świata, którzy twierdzą, że poli­
tyka ostatniego dziesięciolecia w ytw o­
rzyła więcej problemów niż ich roz­
wiązała i więcej przysporzyła niż osn­
ucia trudności W  najbliższym czasie

nastąpić musi bezwarunkowo radykal­
na zmiana sytuacji w Europie. Finansi­
ści występują ze względu na zuboże­
nie Europy z całym szeiegiem propo­
zycji natury finansowej, technicznej i 
politycznej dla uchylenia depresji w 
najważniejszych kotach finansowych 
Najważniejsze banki Europy j Ameryki 
maja tw orzyć m iędzynarodowy trust 
finansowy.

Z polskich przedstawicieli świata fi­
nansowego podpisali manifest prezes 
Banku Polskiego p, Karpiński, p-ezes 
Zw. Przemyślu Górniczego ną Śląsku 
p. M. Szydiowski i dyrektorowie ban­
ków Wicmawski i Ąschkenaze.

Londyn. 18 października. (P AT.) 7a 
powiedziana przez biuro Reutera de­
klaracja wybitnych przedstawi.tieli
świata finansowego poruszy między 
innymi zagadnienie zniesienia granic 
celnych w Europie. Deklarację te pod­
pisać ma.ia nuędzy innymi gubernator 
banku angielskiego Monlagne Normin, 
Mac Kennan i lord Ireheape.

- V 1-

JUTRO OTW ARCIE KONFERENCJI 
DOMIN JO W .

Londyn, 18. października . (FAT.). 
Jutro w  godzinach rannych odbedzie 
się otwarcie narad konferencji Imper­
ium Brytyjskiego w  rezydencji urzędo­
w ej premjcra Balawma przy Dovn- 
street

LENIN O STALINIE.

Wiedeń, 18 października (PAT.). Na 
lamach „Neue Fr. Presse1* angielski ko 
rmmista Max Eastman omawia testa­
ment polityczny Lenina, datowany 25. 
grudnia 1922 roku a zawierający chara 
kterystykę przyw ódców  komunizmu, a 
w  szczególności Stalina I Trockiego, j

Od czasu, w  którym Stalin został ge 
neralnym sekretarzem, pisze Lenin w  
swoim testamencie, skupi! on w  sw o­
ich rękach ogiomną władzę. Nie jestem 
pewien, czy  umie on stosować tę w?a 
dzę z dostateczną ostrożrością. Trocki 
jest najzdolniejszym człowiekiem obe­
cnego komitetu centralnego. Odznacza 
się on, zarówno pewnością, jak i skłon 
nością kierowania sie administracyj­
nym punktem widzenia.

Lenin wyraża następnie obawę, źe 
między Stalinem a Trockim może 
przyjść do konfiktu ze szkodą d!a 
stronnictwa. Do testamentu tego do­
dane jest post scriptum, dotowane 4. 
stycznia 1923, które zawiera, co  nastę­
puje: Stalin jest za szorstki, a ten błąd 
będzie nie do zniesienia u kierownika 
sekretarjatu generalnego. Dlatego pro­
ponuję, aby towarzysze znaleźli spo- 
ósb usunięcia Stalina z zajmowanego 
przezeń stanowiska i mianowali na miej 
sce jegc kogoś, kto byłby nardzjei to­
lerancyjny, szczery i uprzejmy, 
że jest wybitnym członkiem P. O. W . 
nominacta taka byłaby bardzo charak­
terystyczna.

Z CHAOSU CHIŃSKIEGO,

Londyn. 18 października (PAT.) W e­
dług ostatnich wiadomości otrzym a­
nych z Chin, wojna domowa ogarnęła 
okolice Szanghaju. Chiński gubernator 
cywilny Hang Czau, w stolicy prawm- 
cji Cze Kiang ogłosi? niezależność pro 
wincji od władzy marszałka Sun Czung 
Fanga, działającej przeciw armii knn. 
tońskiej, w której posiadaniu znajduj? 
się prowincja Kiang Tsu. Wojska pro­
wincji Cze Kiang biorą udziel w  akeji 
przeciw Szanghajowi.

Dzielnice zamieszkane przez rodziny 
europejskie w  Szanghaju. obawiając 
się wtargnięcia do miasta nieprzyjaciół, 
organizują wtasne organizacje ochotni­
cze. W szystkie cudzoziemskie k a m - 
nierk! zgromadzono w  porcie w  miej­
scach zapewniających naiskutecznb j- 
sza obronę dzielnicy europejskiej. Za­
łoga tych kanonierek otrzymała roz­
kaz pozostawania w ostrem pogotpwkt;

Szanghaj. 18 października (PAT.) —• 
Wojska Cze Kianga, które w ub. ty­
godniu posunęły się naprzód w  kie­
runku na Szanghaj, obecnie rozpoczęty 
odwrót.

EKSCESY STUDENTÓW NA SOR- 
BONIE.

Paryż ljB października. (AW .) Na 
Sorbonie przyszło onegdaj do eksce­
sów  studentów. 20b studentów, pro­
testując przeciwko zbyt ostrym w a­
runkom egzaminu haknlarskiego po­
tłukło urządzenia wewnętrzne uczelni. 
Poiicja musiała mterwenjować.

GĆRNiKÓW  ANO. PRACUJE CORAZ, 
MNIEJ.

Londyn. 18 października (PAT.) W e­
dług oficjalnych danych, liczba praco ą- 
cych górników wynosiła 219.000. e j  w1 
porównaniu z cyframi poprzednimi) 
wykazuje zmniejszenie się liczby pra­
cujących o 17.000 ludzi Zmniei-zrnia 
to ma być częściow o rezultatem r/ia- 
łalności propagandowej sekretarza I e- 
derncji górników Cooeka, częściow o 
zaś przypisać je należy faktowi, że 
zwykle w poniedziałki liczba górnik w 
nieobecnych przy p-acv jest najwiękj 
sza.
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PPS, i Pilsuilski.
(Telefonem od naszego koresDondenta)

Warszawa, 18 października, (zo) —  
We wczorajszym numerze „R obotii- 
ka“ . giów nego organu PPS., na pier­
wszej stronicy poja\i ily się dwa nie­
zwykle rysunki. Pierwszy, górny — 
nosi podpis:

„J. Piłsudski, wódz Pol'k i „podzie­
mnej". założyciel „Robotnika".

Rjsunek ten wyobraża p. Piłsud­
skiego w niacyiówee, w zniszczonym 
palcie, z dwoma ^'alizkami, jak prze­
myca na peronie kolejowym pod o- 
kiem żandanuó’ v rosyjskich nurrmy 
nielegalnego w ów czas „Robotnika".

Drugi rysunek — dolny —  przed­
stawia p. Piłsudskiego w  kontuszu 
staroszlacheckim przy karabeli, z or­
derami na piersi. Trzyma go z oby­
dwu stron pod ręce dwóch karmazy­
nów', z czubami na wygolonych głó­
wkach, również w staro-szlacheck,eh 
strojach, także przy karabelach, z sy­
gnetami na palcach. Podpis pod tym 
rysunkiem brzmi:

„Józef Pdsudski pierwszy mirsza- 
lek Polski, premjcr rządu". Niżej znaj­
duje się objaśnienie w nawiasach, „po 
prawej stronie min. Meysztowicz, po 

Uc-wcj min. NiczabytowsKi
Pierwsze to rysunki tego rodzimi oto 

organie PPS., jak wiadomo, jeden z 
jej przyw ódców , p. Muraczewski za­
gada w rządzie obecnym.

niebywałe sposoby.-
JAK USUNIĘTO WOJ. WACHOWIA^, 

KA?
Telefonem ed naszego korespondenta)

Warszawa?. 1S października (Q.) Ear- 
dzo ciekawe rewrclac3e p o a ce  w  „W ar 
szawiancc" p. St. Stroński (który ba­
wi) w7 tyci’ dniach w  Toruniu) o nie- 
hywałym sposobie usunięcia wojeoo7 idy 
Wachowiaka z dotychczasow ego sta­
nowiska.

W środę 6-go bm. uslępuiaey mini­
ster p. Młodzianowski osobnem pis­
mem przesyła o. W achowiakowi uzna­
nie i w środę 6-go firn. nowy minister 
p. Sławoj - Śkładkowski w rozrowwie 
z wojewodą nie objawia w najmniejszej 
mierze zamiaru jakiejś zmiany. A w 
piątek d-go hm. Rada ministrów u- 
e li wala usunięcie tego wysokiego u- 
rzędnika państwowego nie tylko bez 
żadnego uprzedzenia go, ale z tak ja- 
skrawem zaskoczeniem wrobec listu b. 
ministra i rozmow7y  z oliecnym n ini- 
strem.

W  Toruniu, w urzędzie i w mieście, 
dowiaduję się o tem w  sobotę 9-go b. 
rn. z dzienników. Nie wierzą, tembar- 
dziej, żc niema żadnej wiadomości n- 
rzędow7ej. Ale w obec braku sprosto­
wań wicewojewoda p. Seydlitz we 
wtorek 11 bm. zapytuje telefonicznie 
ministerstwo spraw wewn.. które od­
powiada wymijająco, że sprawa ta nie 
była jeszcze w  Radzie ministrów.

W  piętek 14-go bm, ogłasza „Moni­
tor Polski" mianowanie przez p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej na stanowi­
sko w ojew ody pomorskiego p. Kazimie­
rza Młodzianowskiego z data 12 btn,

A p- wojewoda W achowiak w  dal­
szym cięgu niema słowa jednego wia­
domości urzędowej o swem usunięciu i 
me miał go jeszcze także w  sobotę 16 
bm. wieczorem, kiedy byłem w Toru­
niu.

Natomiast właśnie w  sobotę 16 lun. 
przedpołudniem przychodzi telefonicz­
nie pierwsze urzędowe zawiadomieni; 
z. min. spray7 wewn. jako... pytanie na­
stępujące:

„Jak tam z mieszkaniem dla p. wo- 
Awody Młodzianowskiego? W e w to­
rek 19 bm. obejmuje urzędów .tnie. Czo 
p. Wachowiak już opróżrit mieszka­
cie'7'"

Następują wyjaśnienia, że przecież 
n ie,żyło żadnej wiadomości, że wypro 
wo.dzenie się w ojew ody z mieszkaniu 
osobistego, w  clnmu niepaństwowym, 
gdzie ma własne urządzenie, nie jest 
sprawą kilku godzin ud.

Ale (akie byiu jedyne urzędowa za­
wiadomienie w o jew ództwa bex radne­

go wojerfe zawiadomienia bezpośred­
nio w ojew ody.

T ik odbyio się w7 roku Pańskim 
1926, w7 Europie Środkowej, wr niepnd- 
ległem Państwie Polskiem, usunięcie

W ojew ody Pomorskiego, poważnego 
pracownika państwowego, mającego 
za sobą w ażne służby i liczne; uzna - 
nią".

- ° w ° -

Pomorze domaga sie o t e k n la
p. WcSzlaiiomsltiego.
/Tsiefoncm od naszego trorespondeut-.il

Warszawa, 18 października. (O.).
Prasa pomorska bardzo nieprzychylnie 
powitała p. Młodzianowskiego, jako 
wTojew7odępomorskiego stwierdzając że­
li. Mlodzianwski przj bywa na Pomorze 
ze sławą przyjaciela żydów . Ponieważ 
na Pomorzu odbywa się obecnie naiazd 
zyrdów, społeczeństwo miejscowe ona
w ij się. że p. MUdzianowski nic będzie 
się temu najazdowi sprzeciwiał, iak to 
robił w ojewoda Wachowiak.

W  Grudziądzu w7 dn. 14 bm. odbyło

dy miejskiej k' ih Gospod -kulturalny, 
klub NPR i Ch. l>. złożyły  du prezy- 
djum w7niosek uagiy, treści następują­
cej: „Nowomianowany wofewodą po­
morskim p. Młodzianowski ujawnił 
podczas urzędowania swego jako mi­
nister spraw wewnętrznych taki biak 
kwalifikacji, że nominację jego na sta­
nowisko w ojew ody pomorskiego społe­
czeństwo nie tylko Pomorza, ale i o - 
ścicnnych powiatów7 uważać musi za 
w ysoce szkodliwą dla interesów R zę­

s ę  zebranie przedstawicieli towa- i czynospolitei Polskiej na kresach zacho 
rzystw j organizacyj gospodarczych. I dnich.
społecznych, Kulturalnjmh i ośw iat)- 
v/ych, na którerr, ! uznano za obow ią­
zek obywatelski przestrzedz rząd 

„przed popełnieniem błędów, które n:a 
obliczalną wyrządzić mogą szkody 
społeczeństwu i państwu. Po dysku­
sjach wybrano delegację, która ma po­
informować Prezydenta Rzeczypospo- 
•itei o  nastroju panującym na Pom o- 
i zu".

W  B ydgoszczy na posiedzeniu Ra-
j feKau-k.- J asa ® *— sr i  - hjbsb  rwsrafiSKMBBWWKisrTiw unaBKizmi *sB m *asK 30E B »sarea - -isgBAUsy.wou k i

Dlatego Rada miejska Bydgoszczy, 
zwraca się do Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej z usilną p-ośbą o cofnie­
cie swojej w  tej sprawie decyzji. Rada 
miejska podkreśla z naciskiem, że na 
czele administracji najważniejszej dziel 
nicy Polski, stać powinien człowiek, 

któryby nie bvł taka, iak p. Młodziano­
wski antytezą poglądów7 tndności tei 
ziemi".
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icla, immrn monopolu,
czy też trust banków emisyiuyfM

POGŁOSKI NA TEMAT PRZYJAZDU P. HARDE IGA.
Cl ?k-t nem  od na,sito I mta)

W arszawa. 18 października (zo.) Gu­
bernator Federa] R essn  e Bank p. Har- 
tling ma przybyć do W arszaiyy podob­
no w7e wtorek lub środę. Prócz W ar­
szawy ma 0 1 1  zwiedzić większe contra 
przemysłowa w- Polsce P o drodze za­
trzymał się w  Paryżu, w obec tego do­
kładna data jego przyjazdu, ani ostate­
czny plan pobytu w Polsce nie jer-t je­
szcze ustalony,.

W śród sfer bankowych krążą pogło­
ski, że przyjazd p. Hardinga związany 
jest między innemi z projektem utwo­
rzenia tr iłln  bankói emisyjnych w ce­
lu zapobieżenia wahaniom walutowwm.

W arszawa. 18 października. (G) — 
„Kurier Cze-rwrony“  podaje w  sprawie 
przyjazdu p. Hardinga następujące 
s zcze g ó ły  Poza konferencjami ogól- 
nemi z  p. Steczkowskim, które będą 
miały na celu zapoznanie amerykań­
skiego gościa z sytuacją gospodarczą 
Polski głównym celem przyjazdu p. 
Hardinga jest poznanie i oszacowanie 
pracy biura wielkiego syndykatu A. E.

U. C. American European Utilities 
Corp.

Biuro tego syndykatu od roku zgórą 
pracuje w zupełnej ciszy oad proje­
ktem elektryfikacji Polski, prowadząc 
jednocześnie wstępne pertraktacje w 
tej sprawie z rzaclem pofcktm. W  mia­
rę rozwoju prac i zapoznania się z 
potrzebami gospodarczcmi ameryk ni­
ski syndykat zainteresował się rów ­
nież i inofcmi dziedzinami. Jak słychać 
AEUC. bada od dłuższego czasu spra­
w ę wielkiej pożyczki dla Polski na 
Płaszczyźnie koncepcji dzierżawy mo­
nopolu tytoniowego i spłacenia w 
związku z tem pożyczki, zaciągniętej 
przez Polskę w e Włos-zech.

P. Harding przyjeżdża do Polski na 
prośbę prezesa zarządu kEUC. Ber- 
trona, właściciela wielkiego domu ban 
kowrego w Nowym Jorku, aby w  tej 
i innych sprawach w ydać swój sąci. 
Dziennik dodaje, że AEUC. obejmuje 
najpoważniejsze koncerny amerykań­
skie, a m. in. do syndykatu tego na­
leży Rockefeller.

Jak doszły do skutku
komaromisewe rezolucje Rady nacz. P. P. S

i 'nMonem od nisze

Warszaw7a. 18 paździermka. (zo). 
W  poniedziałek zakończyły się dwu­
dniowa obrady Rady naczelnej PPS

Pow zięto szereg uchwał, z których naj­
ważniejsze przytaczam y poniżej:

Rada naczelna stwierdza, ż.e działal­
ność rządu p. Bartla nie odpowiedziała 
oczekiwaniom klasy robotniczej i ca ­
łej demokracji pod względom społecz­
nym i gospodarczym, przez brak stano 
w czej decyzji i uległość w7obec reak- 

| cji kapitalistycznej. Jako korzystne ob ­
jaw y uważa natomiast Ruda naczelna 
oczyszczanie wojska, skarbu, oświaty 
i administracji z reakcyjnych żyw io­
łów . Rada naczelna oczekuje dalszej 
radykalnej pracy w tym kierunku.

Następnie Rada naczelna stwierdza, 
że p. MoraczewUu wstąpił do rządu 
na własną odpowie .Izhduość i nic wią­
zać >v męzepi partji,

skowego. wreszcie amnestie dla wnęź' 
nów politycznych.

Dalej Rada naczelna oświadcza że 
udział w  rządzie przedstawicieli m o­
narchistów i wielko/iemGT.skiclt or­
ganizacji stanowi groźbę bezpośrednią 
dla pomyślnej walki z reakcja, a w 
szczególności dla sprawy reformy rol­
nej.

Następna rezolucja dotyczy nobtyki 
zagranicznej j stwierdza zasadniczą pk> 
koiow ość polityki Polski.

V,'reszcie Rada naczelna zwraca sic 
do wszystkich organizacyj, podkreśla­
jąc iiiebczpieczcń two grożące demo­
kracji, i prawu wyborczemu ze strony 
zjednoczonej reakcji i oświadcza, żo 
klasa robotnicza użyje wszelkich roz- 
porządzalnych środków dla obrony te­
go prawa przed wszelkimi zamachami

Tfztf kisnuki.
Rezolucjo te będące w7y razem o  U 

zdecydowanego stosuiiKi: do rządu,
stanow ią, jak nas informują wstajem- 
niczeni w  przebieg obrad, z trudem
0 !agniety kompromis. Rozbieżność po­
glądów zaznaczyła s?e w  ocenie fakt,u 
wstąpienia p M oraczewskitgo do rzą 
du. Grupa opozycjonistów z lewici 
PPS. pp Zaremba, P rager, Scrkow sb
1 inni domagała sie zajęcia stanowisk:, 
opozycyjnego do rządu i wykluczeni? 
p. Aioraczewsklego z partji.

W  centrum do którego należa wniy- 
w7 o wił członkowie Centralnego Komitc 
tu w ykonaw czego jak Bariicki. Marek 
Niedziałkowski ud. domagano sie zaie- 
cia stanowiska wyczekującego wobec 
rządu i zawieszenia p. Moraczew7skie- 
go w7 prawach członka PPS., zwłasz­
cza, że sam pos. Moraczewski w  liście 
do Rady Naczelnej zgodził się na ta 
kie załatwienie sprawy.

w obronie Karaczewslflego.
W  obronie pos. M oiaczewskiego sta 

węła grupa tak zw7anych Diłsudczyków 
do ktr>n7cb należą między innymi Ja­
worowski, Bobrowski, Kraiiisowa. - 
Grupa ta jest słaba liczebnie, ale po­
parł ią swoim wpływem pos. Daszyn 
ski.

Atmosfera obrad była ba-dzo naprę­
żona i jedynie dia uniknięcia rozlaniu, 
któryby postawni poza nawiasem part 
posłów Moraczewskiego i Daszyńskie 
go. przyjęto te kompromisowe rezolu­
cje.

■i t.i.ijjf^ndcntsf

W stosunku do rządu marsz. Piksuu- ! 
skiego Rada naczelna zajmnje stanowi­
sko rzeczowe, zależne od jego progra­
mu i działalności stawia następujące 
żądania:

Energiczna walka z drożyzna i bez­
robociem, nienaruszanie zdobyczy '-o- 
botiiików, przeprowadzenie ankiety o 
kosztach produkcji, nonrawa bytu pra- 
cowmików i urzędników państwmwrych, 
przystąpienie do wykonania ustawy o 
reformie rolnej, wprowadzenie w  ży ­
cie przepisów7 Konstytucji, dotyczących 
praw mniejszości narodowych, zmiana 
polityki w  stosunku do mniejszości na­
rodowych nienaruszalność ordynacji 
w yborczej, szybkie przeprowadzenie 
nowych w yborów , reorganizacja, armii, 
dająca znaczne oszczędności budżctor 
w c, skrócenie czasu służby p rz y  rów - 
noczesnem usprawmieniu Strzelca i in- 
nycjj organizacji przysposolitgcw^yygi^

ZBIÓR ZIEMNIAKÓW W YSTARCZY 
NA POTRZEBY KRAJU,

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 18 października (zo,) Vv 

ministerstwie spraw wewnętrznych 
odbyła się konferencja z organizacjami 
spożyw ców  i pizedstawicieiami orga 
nizacyj rolniczych. Na konferenci u- 
siulono że zbiót ziemmahów w roku 
biez. jakkolwiek dużo słabszy od ze­
szłorocznego. jednak dorównuje produk 
cji przed wojennej, tak że nie grozi brak 
ziemniaków na potrzebj wewnętrzne.

Stwierdzono dalej, że projc-Kt wstrzy 
mania w yw ozu ziemniaków z Polski za 
granicę nie jes’ t um otywowany gospo­
darczo i wprowadzenie go w życie nic 
jest potrzebne. Jednakże ze wz-ględu 
na to, że zbiór ziemniaków jest slabs/y 
na kresach zachodnich, wybitnie w y ­
dajny na kresach wschodnich a nj o- 
gól dobry w  b. Kongresówce, zajdzie 
potrzeba kierowania ładunków karto­
fli na Górny Śląsk z w ojew ództw  kre­
sowych i powiatów b. Kongresówki a 
nie jak to miało miejsce dotychczas z 
w ojew ództw  zachodnich

P. MATUSZEWSKI W  DYPLOM AC Jf

W arszawa, 18 października. (PAT.). 
W ydział prasowy ministerstwa spraw7 
zagranicznych donosi, że b. attache 
w ojskow y przy poselstwie pulskiem 
przy Kwirynalc Ignacy Matuszewski 
opuszcza służbę wojskową i przecho­
dzi z dniem dzisiejszym do służby 
spraw zagranicznych w  dotychczaso­
wym stopniu służbowym.

=D=
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Przegiad prasy.
Przyjście w Czechosłowacji do steru 

rz^du czesko-niemieckiego, „Ep >& 
.wila artykułem, w  którym czytam y:

SVehla poraź trzeci obejmuje #tdr 
rządu v  Czechosłowacji, jednak obe 
cny jego gabinet /osadniczo różni się 
od poprzednich, różni sic oo w szyst­
kich dotychczasowych rządów —  po­
nieważ zasiadają w  nim Niemcy, 
przyezein według wszelkiego ora- 
wdopodobieństwa w  najbliższym cza 
s ic  w fotelu ministerialnym zasiądzie 
przedstawicie’ opozycyjnego dętych 
ozas słowackiego stronnictwa ks. 
H ltnki.

Czechosłowacka niemieeko-csiitro- 
w o-praw icow a koalicja parlamentar­
na zarysowała się już na wiosnę 'b., 
podczas uchwalania ustawy o dach 
agrai nych, gdy z dawnej koalicji w y 
cofali sie socjalm demokraci i naro­
dow i socjaliści Obecnie, po dość dłu­
gich pertraktacjach, prowadzonych 
przez Svehlę z Nirmcaur i SiC/waka- 
fili doszło do porozumienia, „koali ,a 
sttunr.lćtw obywatelskich11 wyłoniła 
swój rząd Tak wiec. poraź pierwszy 
w oarodzonem państwie czeskosłowa 
ckiem udział we w ładzy w zięły cwa 
stronnictwa niemieckie: agrarne i
cnrzcścijańsko - socjalne r e z y g n u j  
przez to z dotychczasowej, jałowej 
opozycji i oficjaltne stając n? stano­
wisku państwowości czcskosłow ac- 
kiek I izecz charakterystyczna. Tyle 
kroć zalecany przez prezydenta Ma* 
saryka udział Niemców w  rządzie, 
sta? sie faktem właśnie teraz, gdy so­
cjaliści, zwolennicy porozumienia z 
Niemcami, znajdują Się poza koalicją 
a władzę ujęły stronnictwa dotych­
czas program owo zwalcnja.ee myśl 
udziału NiemcóW'' W rządzie. Choć 
przy tworzeniu sic tego rządu ode­
grali poważną, jeś’ i nie główną rolę 
względy egoistyczno-kiasowe, choć­
by miał trwać niedługo a koalicja 
czeskosłow acko -ińemiecka rozpaść 
się za kiika nńeśięcy. sam fakt j ‘ go 
powstania posiada mmiostc znacze­
nie polstyczno-państwo-we.

*  *  *

„Robotnik11 omawiając przygotow y­
wane porozumienie gospodarcze angiel 
sko-niemieckie —  pt włada, że oprócz 

w zględów  gospodarczych leszcze je­
den ważny wzgląd polityczny pcha 
Niemcy do w spółpracy ekonomicz­
nej z Anglią. Oto, Niemcy chcą zade­
monstrować, że jednostronnej, kon­
tynentalnej polityki gospodarczej pro 
w adzić r.ie będą. że paltu stalowe­
go z Francją i Bclgją me traktują ja­
ko tarana łultyangielskięgo. że regu­
lując w drodze układów' swmje współ

e tWBBp m 1 1  ■ im; ms nm.u u m .

B. PILNIAK. 2)

A kiedy lody pękają...
Nowela.

Przełożyła z rosyjskiego Irena Łoziń­
ska.

Ciąg dalszy.
Zaśpiewano ,.jab oczko"... Batko spo 

Klądał wewoto naiwnie, zadowolony 
ze siebw. Plrwstaficy przyglądali mn 
się z nab' "żeństwem.

Chodzili długo po ulicach z bamno 
nią, śpiewając. Sziftóali spity tusu, 
Batko jedno k nie p?l już więcej. —  
pijany by! nocą. Bo rzeczywiście noc 
było piękna, w  taką' noc, kiedy lody 
pękają, każdy, czując powiew wiosny, 
czułe, że pękają i to lody, które du­
szę jego więżą. Z goaziny na godzinę 
wzbierały w ody w rzece i z szumem 
z brzegów' w 'ystępywały. Słychać by ­
ło nawofywania rybaków, olusk rvb, 
Drzetot ptaków. Na brzegu bat ko pła­
kał, widepjywiał zapamiętale w  ziemię 
czapkę swoją, bił się w piersi i w rze­
szczał o pięksue życfa o anarchizmie,
0 „szcziicj Ukrainie" o dawnych do­
brych zflporożskich czasach...

Nad ranem rozpoczął sie nogrom 
żydów  w  miasteczku Pogrom  zawsze 
tern straszniejszy, że żydzi zbierając 
się setkami, wyją -straszbwiej ud se- 
łtek psów, k 'óre do księżyca wyją.
1 straszliwy tradycją porozrywanych

/

ne interesy gospodarcze z Francją, i 
w  rzeczach i sprawach gospoda i czo- 
światowycli chcą współdziałać z An 
glią. która jest najważniejszym od ' 
biorcą tow arów  niemieckich i odw ro­
tnie, która dostarcza do Niemiec ; aj- 
,Większą ilość produktów' przem ysło­
wych.

Konferencja angio - niemiecka w  
Rom sey jest dopiero początkiem vvy 
twarzania form kooperacji gospod.ar 
czej Anglji i Niemiec. Zanim jednak 
utworzy się taki blok ungielsko-nie- 
mtecki, upłynie dużo czasu. Pom ię­
dzy głównemu gałęziami przemysłu 
obu krajów zachodzą olbrzymie or­
ganiczne różnice. Przem ysł niemiec­
ki jest zorganizowany ściśle, objęty 
łańcuchem syndykatów, koncernow i 
zw iązków  gospodarczych. Drzemysl 
angielski natomiast jest zorganizo­
wany słabo. Główne gałęzie zatem 
przem ysłowe Anglji, muszą być 
przedtem organizacyjnie przekształ­
cone.

Kooperacja gospodarcza Anglji i 
Niemiec, o  ile doszłaby do skutku, 
musiałaby ujemnie odbić się na ro- 
•zwuju ekonomicznym słabszych, nie­
dorozwiniętych jeszczo krajów euro­
pejskich. Co więcej, stałaby się ona 
fundamentem pod nowe ugrupowanie 
sił politycznych w  Euro nie, w  któ- 
rem rola Niemiec zarów no w  poli­
tyce europejskiej jak a światowej, u- 
jawnifałiy się niewątpliwie, znacznie
silniej, aniżeli dotychczas.

*  *  *

„Kurjer Poznański11 polemizuje z 
„W arszawianką11 z lacji ostatnich a- 
chwał rady naczelnej Str. Chrz.-Nar. i 
ich obrony przez p. Strońskiego, pole­
gającej na zaatakowaniu polityki i .we 
Lud.-Nar.

„Kurjer Poznański11 ]>isze:
„W arszaw'lauka' w ytyka Związko 

w i Ludowo-Narodowemu politykę p. 
Stanisława Grab-,kiego za gabine­
tów najpierw p. W ładysława Grab­
skiego, a następnie p. Ski zyńskiego. 
Ale „W arszawiance11 jest przecież 
wiadooiem. że polityka p. Stanisła­
wa Grabskiego spotykała się z kry­
tyczną oceną W' szeregach Związku 
Luuow o-N arodo^ego. Jednakowoż 
i najwięksi lirzcciwniey ówczesnej 
taktyki p Grabskiego przyznawali 
zawsze, że jeżeli p. Grabski się m y­
lił, omyłki jego w ypływ ały  z błędnej 
oceny sytuacji poiityczrej.

Jest natomiast publiczną tajemnica, 
że wr umyśle, nie p, Strońskiego o- 
ezywiście, ale niejednego członka 
Stronnictwa Chrześcijańsko-NaroJo- 
w ego na ustalenie stosunKU do rzą­
du p. Bartla, czy  p Piłsudskiego zna­
czny w pływ  wyw/ierały i w yw iera­
ją takie m otywy, jak nadzieja, ze p. 
Piłsudski powstrzym a wykonanie re-ia»wrn»wiwWTi

form y rolnej Itp. Radzimy tylko, nie 
irytow ać się znowu, a pogodzić z 
tem, że ludzie mają u>zy i słyszą, 
jal się w  danych sferach rozumuje, 
z  jakich wychodzi się założeń 1 uo 
jakich dochodzi się wniosków.

W  oportunizm poddyczny popada­
ło już niejedno sti onniciwm, w  tym, 
cz y  w  innym okresie, momenty sła­
bości inoźc mieć każde nieomal u- 
gruoowanie; pchanie jednakowoż spo 
łeczenstwa dzisiaj, pu wypadkach 
m ajowych, na tory polityki oporlu- 
nistycznej. uważany za tak ciężki — 
powiedzm y ogięunie —  błąd polity­
czny, że uważamy sobie za katego­
ryczny obowiązek, przeciwstawiać 
mu się z całą stanowczością.

C zyż naprawdę to, co się obecnie 
dzieje, jest tylko jednym ze zw y ­
kłych epizodów  w ewnętiznych starć 
politycznych? Starć o  to, czy  u ste­
ru rządu stoi p. Wiariysław Grabski, 
czy  p. W itos, czy v  rządzie przewa 
gę maja takie stronnictwa, lub inne, 
czy  iżąd do rów nowagi budżetowej 
zmierza taką drogą lub inna? Wolne 
żarty ’ nieco maczej wyglada staw­
ka. Pisaliśmy o tem niejednokrotnie, 
nie będziemy pov/tarzali szczegó­
łów ; w szyscy, Którzy chcą widzieć 
prawdę, zdają sobie z togo sprawcę, 
żc w  gize jest zaw-ojowanio Polski 
na lata przez masonerję i skojarzo­
ną z nią konspiradę Piłsudskiego.

Istnieją tylko dwie możliwości: 
albo sie karku zgina i karze go zgiijć 
swemu narodowo, by poszedł pod 
jarzmo kaudyńskie, albo stawia się 
zlu czoło  i mobilizane w szysitkie siły 
do walki z niebezpieczeństwem, za- 
grażającem jiaństwu od wawnąfrz. 
Tertium non datur. Polityka pośre­
dnia może być tylko świadomein, 
czy  —  jak w  wypadku p. Strońskie­
go —  nieświadomym oddawaniem u- 
srug tym konspiracjom, które dążą 
do w'zięcia Polski bezwzględnie w  
niewolę. Znamienną tej prawdy ilu­
stracją jesl przyjęcie uchwał rady 
naczelnej Stronnictwa Chrześcijań- 
sko-Narodow'ego oraz artykułów p. 
Strońskiego przez prasę rządową, 
pr.zCzV”.Olos Praw ny11 i „Epokę11, 
z pełną satysfakcją.

'W  dalszym ciągu „Kurjer Poznański1 
p isze:

Ażeuy nieszczęście, które na Pol­
skę runęło, pohamować, trzeba p 'ze - 
dew szy stkiem wzm agać Jej siłę m o­
ralną, tej siłę woli a Wszelki polity­
czny oportunizm musi te wartości 
rozkładać, jest przeto czynnikiem, 
dzlałaiącym w  skmkach wyraźnie na
rzecz pilsudczyzny i masonerii.

* * *

..Głos P raw dy" vAta stanowisko za- 
•ęte przez „W arszawiankę" z zadow o­
leniem i pisze:

„Mam; w ięc przed oczym a poraź 
pierwszy od maja obraz niejakiego 
otrzeźwienia i pierwsza próbę uczci­
w ego rachunku sil. Rachunek ’ en 
prowadzi Chrz.-Narodowych do zej­
ścia z narzuconej dotychczas i obo­
wiązującej w  enaecji platformy o~ 
pozycji zasadniczej na grunt op ozy ­
cji rzeczow ej.

Ta pierwsza rysa na endeckiej wie 
ży  Babel jest, trzeba przyznać, dość 
gięboka i dość zarazem symptoma­
tyczna.

Nie żyw im y żadnych sympatii dla 
p. Strońskiegu i nie ufamy szczero­
ści jego osobistych wrynurzeń. W szą 
kże jego sformułowanie sytuacji i 
wyciągnięte z niej wnioski, jako de­
klaracja stronnictwa, odpowiadają 
rzeczyw istości i stwarzają do pe­
wnego stopnia nowa sytuację1.

» * *

„Nasz Przegląd" uważa. że o wiele 
groźniejszy dla Polski od kartelu że­
laznego niemiocko-francuskiego js v  po 
rozumienie w ęglow e angiolsko-menrec 
kie, które dokona się naszym kosztem.

Ekspert węgla to poustawa nasze 
go bilansu handlowego. Od czasów' 
w ojny celnej z Niemcami, zdobyli­
śmy dla naszego w ęgla rynki zbytu. 
Sharmnnizowame mteresów angiel­
skiego i niemieckiego węgla ekspor­
tow ego odbije się ujemnie na ekspor­
cie węgla polskiego.

Nasze sfery rządzące powinny wic 
cej uwagi poświecić tym rozmaitym 
konferencjom gospodarczym , zaini­
cjowanym  przez Niemcy. Mu.shny 
sobie zdać sprawę, że o iie dojdzie 
do koncernu w ęglow ego między 
Niemcami a Anglją. to nie wytrzym a' 
m y na rynkach światowych konku­
rencji] z tym potężnym koncernem.

Syndykalizacja przemysłu zaimeio" 
wana przez Niemców u siebie, sk  r- 
telowanie na podstawie' syndvkauuv 
przemysłu zachodnio-europejskiego, 
propagowane i organizowane przc-z 
Niemców, równa się okrążeniu go­
spodarczemu Poiski. Zrzeszenie pro­
ducentów zachodniej Europy prowa 
dzone nrzez Niemców', których An­
glicy i kraucuzi uważają za zdolnych 
organizatorów' jest narazie począt­
kiem enlenty gospodarczej i prze-, 
kształci się wkrótce w  ententę poli­
tyczną bez Polski -  przeciw PołSce.

Ani ze strony iządu, ani ze stro­
ny _przemysłu nie widać żadnej ra 
raz„e m .cjatywy, by nie dopuścić do 
izolacji gospodarczej i politycznej 
Polski.

H RYm TEtfT
po CO gr.j i  z ł., 1*30 z ł j a z łooi in golącą

K ?TJ»HCłtA>yn M. KMECRSK!
Chorizcc.-zny 5. 1»«W  B-icrn^o e.
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pierzyn żydowskich, z których pióra 
wfiatr po pustych ulicach roznosi.

„Batko" powrócn! do ć'J  n\ o świ­
cie. Zastał żonę, siedzącą przy stole, 
z nogami na krześle pisała coś po 
śpiresznie w  zeszycie, brwi m*ala ścią 
gnięte. Batko, jak wymaga i a tego za- 
porożska tradycjia, zwalił się na w oj­
łok, podsunął jx>d głow ę własny pół­
kożuszek i zasnął.

W  tej chwili wszedł żołnierz, mó­
wiąc, że zjawił się jakiś cudzoziemiec, 
l^óry clice m ówić z batkiem. Maru- 
sia kazała go wprowadzić. Niezr.iz.i- 
miaiem było, skąd, w śród tych roz­
topów na tych drogach wiejskich 
wśród buntów i rozpusty, * SKad tutai 
móg? sie wziaść Atncrykanin, \r ke­
pi, w  okrągłych okularach, w  szero­
kim popielatjnn płaszczu, w  błyszczą 
cych żółtych butach, które w ygląda­
ły jak wż-iętc wprost z lady sklepo­
wej, Cuozozieniicc ten był niewielkie­
go wzrostu, szczu n ly  ma pierwszy 
rzut oka przypomniał jakieś bardzo 

-znane, clmok.ż rzadko spotykane zwie 
Tzątko. Zdjął kep5 i ukłonił oę.

— Ja mam do batka bardzo ważny 
interes, —  powiedział.

Marttsia przerwała pisanie pamięt­
nika, spoAzuta si; * v  przygląJiaiła 
•lę uważnie, w  sknpteuiu i nieprędko 
odpowiedzńiki, spi;,szczając znowu gło 
W'ę nad paiitię( 1 1 fk

—  Batko pracował w gf&y, śpi te­
raz. Liiiądź bracie,

Cudaoziiemiiec usiadł spokojnie. Za- 
panowiatio dł.ugliie milczenie.

P o  chwili Marusta, nie podnosząc 
g łow y  spytała:

—  Jaki macie interes? Skąd w y ?
—  Z Ameryki.
—  11 ow do you d o? (jak się pan 

m iew a?) spy t̂iaki Marusia po angiel­
sku

— Tliank you very much, (dziękuję 
stokrotnie) Pani mówą po angielsku?

— Tak. Pan w  jakiej sprawie?
—  Jestem anarohiistu, z Ameryki, 

z  N owego Yorku, Muszę koniecznie 
w ld /ieć  sie z batkiem, Mam prace na­
ukową.

—- A co  to znowu za praca? Zapy­
tał batko, podnosząc głow ę. Marta, 
daj kwasu!

— Obudziliście się batku? Jesteś­
cie mi bardzo potrzebni. Dla was 
przyjechałem z i Ameryki, z Nowego 
Yorku, —  powńedzHał cudzoziemiec. 
Jestem rosyjski cmigTant, nazywam 
się Szczira. Ja...

Batko przeoiągną! się, ziewnął, i 
przerwał znudzony

—  Gadaj kki masz interes. Napi­
jesz się w ódki?

—  Dziękuję, nie piję Moja sprawa 
powinna W as zainteresować.

—  Baba m-oże słyszeć?
—  Owszem, 'proszę... O dzw ycza­

iłem się już mówić po rosyjsku! a ona 
m ówi po angielsku, — pomoże mi

—  T y mówisz po angielsku? Za­
pytał zdziwiony.

—  Mówię, odpowiedziała Mar nsia 
niechętnie. ,

— No m ów bracie!
—  Ja widzicie... no to, co mówi! 

i uczynił anarchista Wolin
będzie końcem opowiadania tego o 

tem  kiedy lody pękają.

Bywają na wiosnę poranki, w  któ­
re słońce w e mgle tonie, n noc nic 
pozostawia chłodu po sobie tylko 
wtrlgoć i mgłę. Nad światem cisza, 
DÓlscn lękKwry; śwdat orzyciclif, s!y- 
Ciłać tylko 'fcrakatite glawronów: to 
noc i zima z dmicm i wiosną w alczy 
i aby odetclrnąć, przerwały walkę na 
chwilę. Talaa pustka w świecie. Z w y ­
cięża tylko ten, kto naprzód idzie! A 
iednak w  takie poranki, bezradność 
ogarnia człowieka —  ktoś ty ?  ćoś 
ty? po co ?

* * *

...Dzień ciągnął się leniwie tak, juk 
mówi przysłow ie: „wiosenna nora
zjadłeś i fora ze dw,ora“ . 1 bydłu i lu­
dziom, tak przyjemnie było w  ocie­
kałem lenistwie butomii ziemię iluękić. 
Potem koguty wypiaty pogodę na 
popołudniu, zaryczały krowy ku wie­
czornemu poiłu i ku wiosennej sw o­
bodne, a na niebie nakreśliły kręgi 
szczygty, które dopiero przylecimy 
Powietrze, czas i myśli w dal p ły­
nęły. c . d. a.
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Sankat Rayat.
Gazety holenderskie pełne su niepo­

kojących -wiadomość'. Coś niedobrego 
dzieje się na dalekiej, wiecznie zislonej 
wyspie Jawie, tej prawdziwej perle 
holenderskiego cesarstwa kolonialnego. 
W śród różnorodnej ludności tamtejazej 
nurtują nowe prądy. Szerzy się tam 
mianowicie propaganda komunizmu, 
iafSemi drogami dostała się tarr ? ^ro­
deł szukać należy oczyw iście w M o- 
slrwie. Ponad stepami rozlewne’ W o ł­
gi, polami Turkestanu, ponad wirena- 
mi Himalajów, poprzez Indie dostały 
się na Jawę. Z Indiami Jawa ma cią­
gle stosunki. Na zielonej wysjpie me- 
szka znaczna ilość Hindusów. W śród 
nich niechybnie znajdują się zwolenni­
cy  Gandhlego i swaradżyśei .Yszyst- 
!:o, co  pochodzą z Indji —  modne jest 
na Jawie. Każde choćby najmniejsze 
miasteczko posiada swoją „Bom bay 
Shop" —  sklep bombayski. sktad prze­
różnych tow arów  indyjskich, w śród 
których znajdują się i pi otiagaudowe 
ciotki.

Komunizm od kilku lat już zwrócił 
trwagę na Jawę — jak w yw odzi w  
.Sterze" p. J M. Taylor. K roczy tutaj 

terrj same mi drogami, co  wszędzie. 
Używa istniejących już instytucy; i 
związków jako kanałów', nrzez które 
sączy się propaganda. Holenderska 
Slota i w ojskow e oddziały =ądowe, sto­
jące na. Jawie, zostały zasypane w  sw o 
im czasie bibuła, komunistyczna. I ak 
samo związki robotnicze. Drogami 1 1 - 
krytemi szła propaganda wśród perso- 
rclu haiuczydelskiego i urzędniczego.

G łów ny jednak szturm przypuszczo­
no nu Sarikat Islam, powstały niecla- 

rwuo związek mahometan jawajskich. 
Sarikat Islam, rozpadł się na dwie czę ­
ści Jedna pozostała umiarkowana, dru 
ga zaw iązali ‘nową organizację pod na­
zwą Sarikat Rayat, czyli Związek Pro 
Ictarjatu. Hasia tej nowej organizacji 
są komunistyczne. Sarikat Rayat ro­
zwinął gorączkow ą a gnacie zaoomocą 
znanych w F.uropie śroaków : strajków, 
sabotażu, gw ałtów

Holenderski zarząd w  Batawtf prze­
raził się. Holendrzy posranowili oka­
zać pom oc żywiołom  umiarkowanym i 
użyć ich jako form y przeciw sgubnym 
w pływom  Sarikat Rayatu. W  Hun ce 
łe wskrzeszono dawno zapomnianą, 
bezczynną organizację Mfeśjną, tzw.
. Mohammadyah". Pod opiekę tej mu­
zułmańskiej organizacji oddano w szy ­
stkie szkoły. Rzucono hasło „z  pow ro­
tem do w iary". W około (ej organiza­
cji’ zaczęły się skupia® żyw io ły  prawi­
cow e. potępicjące now y ruch. Ale 
w ów czas przyw ódcy Sarikat Rayata 
rzucili na stół now'ą kartę. Poczęli 
głosić, że zasady komunizmu his mają 
w  sobie mc sprzecznego z kanonami 
wiary muzułmańskie i że właściwie 
w szystko to, co propaguie Związek 
Proletariatu, można znaleźć ...w bora­
nie. „Mohammauyah" zaprotestował 
energicznie. Została wydana odezwa, 
stwierdzająca, że komunizm niema nic 
wspólnego z rengją mahometańską 
w ogóle i że przeciwnie jest dła niej 
niebezpieczny. W śród sfer zachow aw ­
czych odezw a ta znalazła pelłie po­
parcie „Mohauimadyah" nawiązał ści- 
śiejszy kontakt z, prgasrrłzaeją czysto 
holenderska „Politicke Fcenomische 
Bund", istniejącą już od kilku, lat na 
Jawie a zawiązana przez grupę cnro- 
pejf-Kich obywateli w yspy w  celu prze- 
cżwstawkma się ialj czerwonej propa­
gandy.

Nie bacząc na wszystkie te środki, 
przedsięwzięte przez Holendrów. Sari­
kat Rayat robi szybkie postępy i zwie 
ksza się śmiałość wystąpień jej przy­
w ód ców  Niektórzy z nich wysłani zo­
stali do Hnlandji. Kto wie jednak, czy  
środek taki nie przyczyni się do silniej 
szego zespojcnia komunistów z  Jawy

Holand.ii. Wulkaniczny grunt w yspy 
w ydaje się silnie podminowany. W  d a  
gu ostatnich sześciu lal dwa razy za­
szły nieruchy* które musiaro tłumić 
siłą zbrojną.

Czy jest to wina także holenderskiej 
administracji, że na terenie Jawy tak 
łatwo przyjmują sie hasła agitacji w y ­
w rotow ej? Kiedyś sunywość i wprost 
nieludzkość rządów osiągnęła tam 
szczyt niebywały. B y ły  wypadki takie 
go okrucieństwa, którym podobne znaj 
da się być może tyiko na kartach przed

wojennej historii osławionych rządom 
w  Kongu belgijskiem. W  pierwszych 
latach ubiegłego stulecia rządził Jawą 
holenderski gsneiał Daendds. P tze- 
piow adzono w ów czas wielką szosę, 
mającą połączyć zachodnią j w scho­
dnią część w yspy. Budow a drogi oczy 
wiście niewiele kosztowała Hob.iulję. 
Przeprowadzono ją za pom ocą przy mu 
sowrnj p iacy lcrajowców. Do dziś dnia 
wspominają oni, że przeprowadzenie 
tej szosy' kosztow ało przeszło ośni ;y 
sięey ży ć  ludzkich. I w ogóie o okru­
cieństwie rządów  holendrrslcch prze­
chowały’ się w  pamięci Jawanów 
wprost fantastyczne- wspomnienia i le­
gendy.

Dziś jest maczcj. Holenderski zarząd 
Jawy’ jest raczej usiępiiwy i nieśiniMy. 
Ale przeszłość, Nemezis dziejowe mści 
się. Ci w szyscy  Malaje Sundanezi. Ten 
garesi, potomkowie dawnych hindu­
skich zdobyw ców ' Jawy. A ra b o w ie , 
Chińczycy, wreszcie wiaśeiwi Jrw a­
nie, mają dobrą pamięć. Pozatcm ca ły  
ten kongiomerat przeróżnych ras i 
fetnicznych odłam ów posiada jedną 
ywspółną cechę: zadziwiającą wrażli­
w ość, z jaką przyjmuje nowe hasła 

Nic dziwmego więc, że hasła Sankat 
Rayat znajdują lam a latu/ością grunt 
podatny, przysparzając wicie kłopotów. 
Holandji.

sriMasMganumgtt

f e i  matki a kwestia kobieca,
„Kwestia kobieca" 'flki interesujący 

probrem, który nigdy me przestaje być 
żywotnym , chcć wtełu sadzi, że rów­
nouprawnienie rozwiią-zujc go zupełnie 
i w yczerpuje wszelką dyskusję nad 
nmt. A jednak tak nie jest i bodaj ozy 
nie większa część fudizti twierdzi, że 
teraz dopiero, kiedy kobiety tyle praw 
uzyskały, problem ten. wkracza na naj 
bardziej zawile drogi.

Kwestj-a kobieca nie jest rozstrzyg­
niętą i nigdy mą nie będzie, dopóki 
trwa ta dziwna tragedja w  duszy ko- 
Łfiece’ , która, szarpiąc się w  sprzecza 
mych sobie uczuciach i dążeniach, szu­
ka drogi do szczęścia I osobistego :.a- 
dowetania a nśe znajduje jej w iaśric 
z powodu ow ych  sprzeczności. W  du­
szy  kobiety rozgryw a się ustawiczna 
waSka m iędzy marze,nrjami egoisiycz- 
nemj i s-mlńtneirń, -które w  niej (kurią, 
jako, że jest człcwiśeldem. a z drugiej 
strony uczuciami altruistycznemi, ma­
cie rzyńskicmi. których zaspokojenia 
pragnie, szuka i potrzebuje, jako że 
jest kob'etą. PtamłJbWaiż zaś zwykle za­
spokojenie tych obu dążeń naraz w y ­
klucza się. orzeito kobieta jest w7 usta- 
wacanej po**®  za ułudą i znajduje 
.rozczarowanie.

Szukając jedąak sumiennie przyczy­
ny tej tragedii kobiecej oyć może. iż 
znajdziemy ją w  grum+ownem niepo 
i L^UTńenin m iędzy obu płciami.

Kobieta z natur, słabsza, potrzebu­
jąca oparcia, a óodarzona niezmordo­
wana żądzą poświęcania się dla istoty 
ukochanej, znosiła przez szeregi wie 
ków' jarzmo rodzimie z  poddaniem i 
nhłośoią, ais w  końcu zbuntował-te się, 
Cierpliwość jei. to ter dzban, który 
taiJ diu .go w oae ir -sS ,. p ó k ? ucho się 
me urwano. Dlaczegjoż na końcu, sko­
ro tyle wlieków słwfcyt? A no tak: bo 
obowiązki, riaewyaa, poświęcanie się, 
służba, w szystko to może się stać lek- 
idem i mitem i dać nawet całkowite 
iZadowoienie, o  ile jest przyjęte fra sie­
bie z w łasnego niejprzymusaonego w y­
boru, a w ów czas gorycz ofiary może 
b y ć  rozkoszą, pelnyjn, boskim w yra­
zem  miłości, lecz staje się nieznośnym 
ciężarem, jftśl jesr narzuconym z gó­
ry, raa utou-tym twiamdym szablonem. 
M ężczyzna tak przyzw yczai! się w i­
dzieć obok siebie cichą, uległą towa­
rzyszkę, sługę i powiernice, że zaczął 
ją wytzyokiiwać. a że jest silniejszym 
fizyczrd" i nieraz brutalnym, przeto 
daw ał jej to odczuć w  sposób nieraz 
przykry i boresny. W  ostatnich lać 
dziesiątkach nróiioaicgo stulecia, kiedy 
poz!5um nauki podniósł się ncogó? znr- 
cznie i zatoczył szerokie kręgi, kobie­
ta, która nie nadążyła za tym ogól­
nym prądem, bo po części jej nie dali, 
a po części sama nie spostrzegła się, 
że jej w  tyle zostać nic wolno, była 
narażona na cicha lecz stałą pogardę 
ze strony m ężczyzny.

Uważał się on za coś znacznie w y ż  

i&zsego od niej, a w szok i dzisiaj o  tom 
jest zupełnie przeświadczony, i ilozo- 
fow ie -niemieccy z Nictschcm na czele 
jawnie i otwarcie w-yznawaK tę dok­
trynę. O popularności jej świadczy bo­
daj pow w zcnśe Wcśningera nie tak 
dawno, a nasz dowcipny Makuszyń­
ski. czyż  me godzi źądeikiem zatru­
tej satyry ,w „crcpe dc chinow'ą“  • ów-

i śwolętsiz-ych, naj tkliwszy eh mioiuirndej 
szyneli uczuć. Pięknj' zamek z koronki 
utkany, został niebacznie /burzeny 
przez tego właśnie; dla którego go 
wzi^esBono A tragedja zapoznan-ego 
serca i zranionej ambicji ttw;a. Trąge- 
dja istoty obdarzonej rozumem, wolą 
i Szczytnem  dążeniem do piękna, a 
także cgoistycziiem pragnieniem swo- 
oody i użycia, której każą wypełniać 
najpospolitsze posługi, nie doceniając 
jej cichej i ciągłej ori-ary.

Amelia Łąezyńsliu.

nie w esoło lecz zjadliwie jak we ,.flc- 
nełow ą?".

Mężczyizma panuje w  dziedzinie ro­
zumu, .kobieta wr dziedzinie uczucia, a 
niech si'ę kito pow aży powiedzieć, któ- 
na jest wyższą. M ężczyzna logiką do­
chodzi do poznania, kobieta intuicją. 
Mężczyzna stwarza dzieła trwałe i .pip 
kne, kobieta jesi jego natchnieniem. 
Kobieta ma umysł i duszę niejako 1 o-t- 
iiieis/ą. łatwiej wpada wr ekstazę. 0 -  
w oców  jej piMcy. chociaż iest rów ­
nież czynna i zapobiegliwa, nie w d a ć  
na szeroknem polu cywilizacji postę­
pu kultury, ak  on? to umie i powinna 
podnosić ztmrerjali/.owanego m ężczy­
znę w w yższe regjony ducha

Oto nodfzóał zafet i przymiotów. — 
Gdzież w  tern niesprawiedliwość? —  
W artości odnraonne, ale równe. Niema 
zndnege powodu d-o wstrętnej pogar­
dy jednej płci dJia drugiej. Nieszczęście 
w  tern. że materializm zwycięża na 
śwdecie. Subtelne uczucia kobiety zo- 
staży po części sponiewierane, lub rie- 
docenione. Wierna, uległo Westalka 
dioanowego ogniska, ^drażn iona wr 
swojej ambicji, uczuta opuszczenie i 
smutek Skromne zajęcia dom owe mc 
dają już zsdowokańa, skoro oogarda 
jest ich gapłaża A widok Hetery \vo-l- 
n-ej i nieskrępowanej żadnemi wętzła- 
mó, ani ofoou, iązfcam’ , w gryw ającej jej 
serce m ężczyzny, zapaliło w  jej du­
szy  t&eugaszsoną żagiew' zazdrości i 
pragmemie zerwania ze swej strony 
wfięariw', cięiżących jej odiad ntebtn- 
śoitwfiie.

Proszę się tylkc rozejrzeć dobrze 
w  pokolenin i. zw . przedwojejinem,

i który już dzisiaj do śtńrszego zak.cza- 
ntsr. tfea w  naem spo-tkać możr.a mał- 
steństw’ nf .szczęśliw ych  w  (dórych 
żona ustawicznie cierpiała z oowrodu 
luurioi ów  przv'Krycł męża, grymasów' 
jego, yniiewów’ , brwainego obejścia, 
łub upakairzajacyoh wym.agań, sama 
zraś • znosiła to uiegle, ralo mając do ko>- 
go  apd/owrać, ani przed kim się użalić, 
a nieia-z jeszcze ze względu na dzieci, 
dla ratowania pozorów’ dobrego mał­
żeństwa, musiała pokryw ać niesnaski 
rodżinne nśeprzeniknioną zasłoną. Cóż 
ćzżwmego, że córk, tych matek, wi­
dząc ich życie szare i smutne w  co- 
dzieninem upo-korzeniu, w yryw ają się 
ipetrremi skrzyniami d-o innego życia. 
Żądają rozw edów , sw obody, wyboru 
pracy, stanowisk nieząleżnyoh jt-d. — 
M ógłby mnie- może sootkać zarzut: r-je- 
■'prawtedl.wości. ’x> wszak i niejedna 
zona umiała aóbrze m ężowi saclła za 
skórę zalać, ale zdaje mi się że gdy­
byśm y zrobili bardzo staranny bilans, 
to stwierdzilibyśmy stanowczo- że waę 
cej kobiet oierpńilp skutkiem »f,lSy- 
krych wrad mężów', niźli naodwrót. Je­
śliby się komuś zdaw ało inaczej, to 
chyba tylko dtaiego. że m ężczyzna w 
Hieraturze i publicznie głośno się skar 
ży ł i narzekał podczas gd\' cicha cno­
ta cierpliwości i ofiary zwykle niepo­
strzeżenie kwitnie.

Prawdopodobnie w ięc jedną z głó­
wnych d ezercji przez kolii tg z domo­
w ego ogmska i w'szcchpo.t’ żnego jej 
dążenib do rówinouprawrreni'’ na oołu 
pracy zarobkowej było to ustawiczne 
upokorzenie jej prze” m ężczyznę, to 
■rćezi ozumienic, niedoce-nicnie jei naj-

Z a s il wydawniczego.
* Pamiętnik Hist. Praw ny. ^tzed 

■niedawmym czasem \eys'/D, jako piar- 
ws zy  zeszyt tr zecie go ’ to m tf P a mię- 
tnikn Histf/ryczii-o-Prawnego" w yda­
wanego we Lw cw fe pod redakcją 
prof. Pizeraysrawa DąbkoTskicgo, 
praca p. K&aisnierza Przybyłow skicgo 
pt. „Klausida rebus sic stanłibus w 
rozw oju bisio^cznyan". Praca ta o- 
•rnawia liistorję jednego z bardzo cie-

. kaayjch zagadnień prasyiniczycii. Cho­
dzi o  uznanie lub nieuznanie jako do­
rozumianej (naruraba negotii) klausuli 
„reMis sic skntabus"; innemi siewy, 
czy  umowa obowiązuje zawsze, czy 
wtody, gdy okoliczności pozosta ią 
iiik-znd.onlone. Żródłoin rzymskim, w y ­
wodzą autor, nieznaną była jsasada tej 
klausuli, zbyt im zależało na pewmo- 
ścS obr.otu, łby dopuszczać tak niebez­
pieczne zastrzeżenie. Mylnie też glo 
saiorzy, komentując źródła rzymsl«e 
i naciągając zoaczeme stów twierdart:. 
że ziaoada ta już za Rzymian była 'u- 
zua.ną. Zdaniem autora zasada u  pn- 
wrstała dopiero wr cppce głositorslaej 
i to na terenie uniwersyteckim. Cor- 
puś Iuris Canonici uznaje w szerokiej 
mierze ideę klausuli Nastał okres bez- 
w'zgłędnego panowania te i klausdi. 
Potem ograniczono jej moc z obawy 
■nadużyć, zawłaszcza od czasów  (jro- 
tiusa (17-y w.). To jest przyczjmą. że 
na kodyfilcacje stosunkowo mały 
wipiyw wyYcarki. Dopiero w bież-uym 
śhdecru jesteśmy świadkami renesan­
su idei klausuli. Oto -w napgóini.ei- 
szjon zarysie treść pracy. Temat cie­
kaw y. interesująco a ściśle nrzcprow i 
dzony zasłtigiw na bliższe ooz  u  :ie.

A dam  f om n ick i.
* Muzyka współczesna Nakładem 

miesięcznika „M uzyka" pojawiła się 
zbiorowa monografia pt. „Miowka 
wsjtolczesna". Monografia ta w'edle 
słów  Redakcji (o. Mateusz (Miński) 
jest próbą przedstawienia rozwmju mu 
zyki W'spółczcsin.j w  szeregu szkiców , 
opracowanych przez przedstawicie1; 
kiytyki muzycznej wnszys-tkich kra­
jów  europejskich, a nawet znajdujemy 
tam pobieżną charakterystykę tw ór­
czości amerykańskiej.

Próba ta wypadła nąogó! dodatnio, 
niejeden w'praw"dzie szczegół należa­
łoby dokładniej naświetlić, niejedną 
myśl rozwinąć, "a  to jednak widocznie 
nie pozw oliły rairrc monografii, uspr?- 
wiedliwia to zresztą sama Redakcja, 
która wyraźnie zaznacza, że w  mou«- 
grafji tej „ z  natury rzeczy nie znała 
zło sie miejsca dla wielu nazwisk ze 
■wszechnuar godnych szaounk

WT.półpracowuictwo przyjęli najpo­
ważniejsi D -zedstaw icfle zagranicznej 
krytyki muzycznej, z polskich zaś prof. 
dr. Adolf Chybiński (W strp) j p .  M a ­

teusz Gliński. W  tekście zna.iiu.ia s:ę li 
czp.e ptmtretyf najcełnicjszych muzy­
ków'. Forma zewnętrzna w ydawni­
ctwa bardzo staranna. (—)

NABCSŁAtaŁ. 
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Ugoda scrbsko~chorwacxa zdaje się 
chwiać. W  środę 13 bm. jugosłowiań­
ski premier Uzunović wniósł dymisję 
gabinetu. Poraź trzeci z rzędu, odkąd 
objął rządy po upadku gabinetu Pasi- 
ca w  kwietniu br. A powóu jest zawsze 
ten sum, warcholstwo nieodpowoidzlal 
nycli czynników, na których czele stoi 
przyw ódca Chorwackiej Partji Ludo­
w ej Stjepan Radić.

Z utworzeniem koalicyjnego gabine­
tu serbsko-chorwackiego nu rpoęy ugo 
dy zawartej między Pas cem i Raaicem 
w Hpcu ub. r., antagonizm serbsko- 
cliorwacki nie zanikł bynajmniej. U- 
cichl tylko zrazu, ale obie strony, serb 
scy  radykałowie i chorw accy ludowcy 
nie przestawały odnosić się do sieb e 
z nicuinością, czekając chwili, kiedyby 
można najwięcej skorzystać na osła­
bienia przeciwnika. Przyczyny anta­
gonizmu, głębokie i daleko w  prze­
szłość sięgające, są jednak sztuczne i 
sarn antagonizm łatwo dałby się w y ­
równać. Przeszkoda jednak dla tego 
wyrównania jest osobista polityka Stj 
i<ad ica.

Jemu to przypisują ogólnie winę o- 
statniego kryzysu. H  ogóle przez cały 
czas istnienia serbsko-chorw. koalicji 
fantastycznem i nietaktownem postę- 1 
powaniem zrażał sobie Radić nawet 
najbliższych stronn:ków, a odstręczał i 
dalszych od siebie zupełnie. Przekre­
ślając całą swoją dotychczasową pnli- 
tykę w  lipcu r. 1925, zawierając ugodę 
z Pasićem okazał się Radić ^mgłerem 
po! tycznym. Partia jego. przedstawia­
jąca ogromna w iększość narodu chor­
wackiego, zaczęła maleć. Zręczna zaś, 
dalej idąca polityka serbskich radyka- 
ł6w, potrafiła to wykorzystać. Kilku 
posłów  chorwackich opuściło Radića, 
wcłiodząc w  bezpośredni kontakt z ra­
dykałami. Na czele ich stół dr. Nikić, 
minister rolnictwa i leśnictwa.

Stjepan Radić, który od początku 
bieżąc-go roku bezustannie intryg rwał, 
aż w  końcu doczekał się utraty teki 
ministerialnej (był ministrem oświaty), 
»ie  mógi znieść w  gabinecie obecności 
dysydenta ze swej partii. U/.unosić zro 
lał ustępstwo i naklwrł Nikića do po­
tkam się do dymisji. Radić się tern nie 
zadowolił, ale nic ustając w krytyce 
rządu, z którego go usunięto, pozwolił 
sobie na bardzo niedyptom;: tyczny po­
stępek, Oto ostatnio bawili w Króle­
stwie ŚłIS. z oficjalną w izytą parla­
mentarzyści czeskosiow accy. Byli o- 
czyw 'ście  i w  Zagrzebiu. Przy przyw i­
taniu ich tam zaszedł fakt niesłycha­
ny. Radić przerywał ironicznerni uwa­
gami m owę wielkiego żupana zagrzeb 
Jdege, jak też i odpowiedź gości. Rząd 
który słusznie uważa to za obrazę tak 
gości, na których istotnie wrażenie 
było fatalne, jak też i swoją, zażądał 
satysfakcji od partji Radića. G dy ten 
ostatni wzbrarrał się jej udzielić, na­
stąp: f a dymisja gabinetu. Wystąpienie 
Radića było ty lito kroplą, która dopeł- 
a-,,a miary dawnych porachunków jego 
jz rady kałami.
\ O dalszym rozwoju w ypadków  tru­
dno coś chwilowo jeszcze powiedzieć. 
Król Aleksander ośw  adczył się za u- 
trzymanicm koa-licji serbsko - chorw. 
Dużo do myślenia daje fakt powołarua 
sędziwego Pasića do Belgradu. Cnwi­
łów  o gapinot utworzyć miał min. spraw 
xj.gr. dr. Momcilo Nincić, opierając s:ę 
w  parlamencie na większości złożonej 
z  radykałów i Chorwatów, oraz partji 
dci nc kra tycznej Lj. Davidovića.

W  ostatniej chwili jednak, po trzy- 
dniowem przesileniu, udało się sytuację 
rozjaśnić. U zunotić objął —  po raz 
czw arty z rzędu —  kierownictwo ga­
binetu i to w  całym poprzednim skła­
dzie. tj. dwunastu radykałów serb­
skich, czterech członków partji Radića 

,  i jednego b-łowieńca. N ow y gaDMiet jak 
poprzedni opiera się na parlamentar­
nej większości. Ale —  Radić stanowi­
ska nie zmienił. To też niewiadomo jak 
długo nowy gabinet się utrzyma, jeżeli 
nie będzie się starał dojść do nowego 
wyrównania serbsko - chorwackiego.

h-k l i

Jak zaizn.aczyłom pop" zadnio na te­
gorocznym  zjeździć w Pradze repre­
zentowane by ły  wszystkie w yżej w y  
mienione organizacje ‘turystyczne buł- 
garsie, jugosł., catchsł. i polskie. Na 
wuiiicsek prezydium Asocjacji reformy 
przez sekretarza prof. Dvorskyego 
postanowiono w prow adzić na legity- 

, ma ciach należących do Asocjacji to­
w arzystw  tay.stycznych specjalne na 
lepki z inicjałami Asocjacji (A. S. T.) 
z tern zastrzeżeniem, że tylko legity­
m a c je ^  tą nalepką dawać będą pra­
w o  do zniżek w  schroniskach innych 
państw należących do Asocjacji, 
Posila nowi om o cm ocznie w ydaw ać in­
formacyjne Roczniki Asocjacji, a pier­
w szy  z tych roczników wyjdzie w  r. 
1927. Poda on dzieje i skład Asocjacji, 
dzieje tow arzystw  należących do niiej. 
spis wszystkich schronisk górskich, 
zestawienie turystycznej literatury 
odnoszącej się do gór, opis g łów ­
nych górskich stacji turystycznych, 
spis udogiodneń dla członków', infor­
macje o udogodnieniach w  ruchu gra­
nicznym, o organizacjach przewodni­
ków górskich, raćow.mctwa w górach, 
iitp. Redakcję r-^-jznika n-a r. 1927 po' 
w ierzono Pols^jemu Towarzystw"! 
Tatrzańskiemu a wyjdźśe on w  języku 
polskim ponadto w  skróceniu dla 
użytku zagrun.cy w  języku francu­
skim. Ma ter ja D mają dostarczyć zain­
teresowane towarzystwa do końca 
bieżącego roku. Następne roczniki wyj 
da koleino w  języku kroacKim. twlgar 
skini i czeskim.

Na członka nadzwyczajnego przyję­
to Klub Czechosłowackich Turystów 

,,w Wiedniu.
Prof. Godtol yygłosiił obszerny, z 

wic! Kim uznaniem przez obecnych 
przyjęty referan, o ochronie zabytków 
przyrody i projektach parków narado 
w y  eh na pograniczu -czesko-yoKkieni, 
Tatrach, Ptonimach, na Babiej Górze 
i w Cznnohcrze. W  dyskusji okazało 
się, że także Jugosłte^óanie projektują 
założenie parku naroaowego na Try 
glawiie (2860 m.) jako najwyższym  
szczycie ziem etnograficznie slowtań- 
skteh. Uznano za bardzo pożądane, 
aby przy słowiańskich towarzyst­
wach turystycznych p o w ia ły  dla 
ochrony przyrody i krajobrazu s p e - . 
■c jakie sekcje wizorowan® na Sekcji 
Ochrony Ta|!r w  P. T. T., któryby 
w spółdziałały z wliadar ni rządów arfł 
w  tym kierunki.

Również jednogłośnie zostały przy­
jęte obszerne wnioski w  sprawie ide­
ologii alpinizmu i taternictwa- przed­
łożone przez mirr R; inrariiszyna, zgo­
dne z ideą ochrony przyrody gór­
skiej.

Przyjęto też wniosek, nby dążyć do 
teigo, żeby  zabytki przyrody w yjąć 
z własności prywatnej ,i oddać pod 
opiekę społeczną.

P o referacie podpisanego w yw iąza­
ła się dłuższa dyskusja na.d kwestia 
ułatwień Daszportowych ? w izow ych 
m iędzy krajami słowiańskie mii U zia- 
bo w szczególności że konwencję tu­
rystyczną jaką zawarła Polska z Cze 
chosłiowacją jest nnoiżKwa tylko n ię- 
cłtzy krajami sąsiednia cemi ze sobą, 
natomiast dik ltoutorLonia *u rys tom 
zwiedzania innych krajów słowiań­
skich (no. Polakojn zwiedzania Jugo- 
sta w i i i Bułgarii oraz odwrotnie) by- 

i tyby niezbędne daH  idące ogólno kom 
wencje paszportowe i w izowe, a przy 
najmniej daleko idą^e udogodnienia w  
uzyski woran paszportów bezpłatnych 
i wazowych dla turystów należących 
do towarzystw  zjednoczonych w  A s / 
cjacji. Przedstawienie czterem zain­
teresowanym rządcom odnośnych wnio 
sków  przekazano prezydjum Asocja­
c j i

Na, wniosek pndptoaueigo oraz prof. 
Starcza z Belgradu postanowiono nie 
ograniczać srę w  przyszłości ao wyda 
wania Rocznika o  chnrakterze czysto 
informacyjnym,, ale przystąpć do 
wspólnej propagandy zagranicznej ńa 
rzecz zwiłedaauia gor słowiańskich

III.

przez cud-zozramców. Bliższe wnioski 
w  tej sprawie, dotyczące ewentualne­
go wspólnego wydania przewodnika 
po górach słowiańskich w  języku fran 
cuskim i angielskim tna przedstawić 
na przyszłorocznym  zijeździe Asocjacji 
w  Krakowie Polskie Tow arzystw o Ta 
trzańskie.

Sprawę ułatwień kolejow ych refe­
rowali podpisany oraz prof. Goetel. 
W  dyskusji skonstatowano, że połą­
czenia koltjow e między państwami 
słowiańskiemu mocno szwankują. O 
ile idizae o  połączeni a między Polską 
a Czechosłowacją zarzucono w  szez>  
gólnośoi, że na Iinji Praga-W arszzwa 
bezpośrednie pociągi pospieszne prze­
trzym ywane są zbyt długo na sta­
cjach granicznych w  Dziedzicach i 
Piotrowicach-, i postanowiono żądać, 
żeby dwie rewizje celne zastąpić
wspólną rewizją polską i czeską na 
jednej I Tej samej stacji, co może o  
dwie godzimy skrócić podróż. Zarzu­
cone też fatalne połączenie n,a linii Za 
konanie, Noairy Targ Suchabora-Kirólc- 
wiany, co  turystom polskim i cze­
skimi zwfHizDBacym Tatry pirawje
uniemożliwia korzystanie z tej iinji ko 
lejowej. Dla użytku turystów zwlie- 
dmiąeych Czarnohorę i Karpaty 
W schodnie uznano za niezbędne o t  war 
cie w  najbTższym czasie ruchu, za- 
stanowionego od czasu wojny, na 
Iinji Worochła-Jasina u stóp Czarno­
hory. Polecono też prezydjum Asocja­
cji podjęcie starań o uzyskanie na za­
sadzie wzajemności zniżek kolejo-
w ych dla turystów zrzeszonych w  
Asocjacji, nie ograniczając ich do w y ­
cieczek złożonych z 10 osób.

Ponieważ prezes Polskiego Tow a­
rzystwa Ta>tzańsklego inż. Czerwiń­
ski ciiw iłowo z powodu choroby me 
-mógł się zdecydow ać na przyjęcie go­
dności prezesa Asocjacji w  r. 1927, w y  
bór prezesa jak również całego Pre­
zydium Asocjacji przekazano zarządo­
wi głównenm Polskiego Tow arzystw a 
Ta trzańskiego, z tego względu, że w  r. 
1927 siedzibą prezydjum Asocjacji bę­
dzie Kraków.

Szereg ważnych w niosków przed­
stawił Bułgar, prof. Anto-now. W  szcze 
gólnośo, żądaj on., aby dla ułatwienia 
propagandy w  innych krajaen stowiań 
skich towarzystwa należące do Aso­
cjacji przygotow ały po kilka komple­
tów  przeźroczy z  widokami swoich 
krajów, przoJewszystkiem gór, dodały 
d o  nich odnośne oaczyty  i -rozesłały 
do tow arzystw  zrzeszonych w  Asocja 
cii, WnioscK ton uchwalono jad-iogło- 
śirio, jau również wniosek, aby vrgć.mii- 
zov/ać i ułatwiać wycieczki do inny Bi 
kraiów słowiańskich dla zwiedzenia 
ich gór, o-raz przesyłać sobie w  dro­
dze wym iany typowe fotografie, d!a 
użytku pism ilustrowanych i w ydaw ­
nictw ilustrowanych. Uznano również 
za pożądane, aby w  schroniskach gór­
skich umieszczać metyluo widoki gór 
i schronisk własnego kraju, ale także 
gór i schronisk innych krajów słowian 
skich, o  ile fotografie takie będą od­
nośnym tov.iairzyst!\vom nadesłane. U- 
znano za niezbędnie wyświetlanie fil­
m ów  z widokami osobliwości turysty1 
cznych w  szczególności gór innych 
krajów siowiauskich, o ile zostałyby 
cme nadesłane przez kraj zaintereso­
wany. Bardzo łatwą jest ta sprawa w 
Czechosłowacji, g-dizaie sam Sokół ina 
700 kin.

Nla wniosek dr. Goetla upoważniono 
prezydjum Asocjacji do zwrócę,na u- 
wagi rządom reprezentowanych wi.ie-j 
krajów o bardzirej wyGatne niż dotych 
czas poparcie iiinansowe tury styki, w 
szczególności turystyki górskiej. V / do 
szczególny cli krajach stosunki pod  tym 
względem są bardzo niejednolite. Oka­
zało SLę np., że w  Jugosławii duże 
su [/wencje dostają towarzystwa serb­
skie, najmniej liczne, mniejsze krouc- 
kte, a żadnych słoweńskie, chociaż 
prowadzą one gospodarkę turystycz­
na w  Alpach Kraińsluck, najważ iiee

szych dla kraro-^y^go i zagramcznego 
ruchu turystycznego.

Czas wolny od ołrrad AWPełaiiaJy 
bankiety i przycięcia wydawane przez 
Klub C zesi osiow ać leich Tui y^tów, o- 
raz jego prezesa dr. Huth - Jarkovskie 
gq. W  osta.ki.im drau zjazdu odbyła 
się w-sn-óina wycieczka do Urachow- 
skich Ulcał, położonych w  t, zw. Cze­
skim Raju koto Jłczyna. gdzie uczest­
ników' Zjazau bardzo gościnnie p idej- 
inow-al miejscowy' Oddział Klubu Cze- 
skosłowackich Turystów.

Dr Mieczysław Orłowicz.

flis tare asty z historii 
Bionjiy we Lwńw e.
Podzielmy okres czasu dwudziesto 

kiilku lat w  tył na łata przeu wojną 
i lata po wojnie i dodajmy wszystkie 
wypadU szkarlatyny, które się w e 
idwoWje zdarzyły w  czasie 1914 do 
1925, a otrzym am y cyfrę 5.291 zachoro 
w,ań i wśród tych 590 śmierci. Czyni 
to 11‘ ł procent śmierci Jeżeli zaś zii- 
czjjony 17 lat przed wojną tj. od  roku 
i897 do 1914 oirzyma-my zachorowań 
9 259 i 1.356 śmierci 114.6 procent 
śmierci). Razem zaś w  całym  okresie 
od 1897 do 1925 roku tj w ostatnich 
28 latach miteliiśmy. 14.550 zachorowań 
«ia szkarlatynę, z  czego zhjario 1.946 
osób. Czyni to 13.3 procent śmiertel­
ności. Z pew-nem zd-z- wientom zatem 
czytam y w  artykule dr. Janiszewskie­
go, krytykującym całkom  słusznie zre 
sztą niczem mcu-zasadtii-oiuc odwlecze­
nie tego roku wipćsów szkolnych z po- 
wodu szkarlatyny w „Polskiej Gazecie 
Lekarskiej" jakoby w e Lw ow ie w  cza 
sie cd 1919 dc 1925 umaiło na płoni­
cę 46? osób, skoro znia-rło ich rzeczy­
wiście 380, W idocznie źródła dostęp­
ne szanowmemu byiemu fizyków: kra­
kowskiemu ise były  dostatecznie, pe- 
wme.

Największa - epidemja w  fyir. okre­
sie lat panowaia w  naszem mieście 
w  roku 1908: chorow-ato w ów czas
1.682 osób, zmarło 214, dawn.ej jesz­
cze byfa silna epćdemja w  rek i 1895 
z 127 zgonami, w  1909 z 1043 zacho­
rowaniami i 165 zgonami, w  1912 ro­
ku z 1017 zachorowaniami i 126 zgo­
nami a w . bl-iiższych czasach w  roku 
1920 mieliśmy epidc-.mję o 953 zacho­
rowaniach i 150 zgonach Silna epide­
mia rozwinęła się w e Lw ow ie w bie­
żącym  roku, w  czkasie której zachoro­
w ało od stycznia do końca września 
743 osób a 145 zmarło. Nie jest zatem 
tak wielką ta epidemja, jak o 'rem się 
pisze i rozgłasza, ieżełi ja porównamy 
z epidemiami ubiegłych lat. Ciekawe 
wyniki aają cyR y  zachorowań na 
szkarlatymę, rozdzielone na pory roku: 
oto  najwięcej zachorowań mieliśmy za 
w sze w  jesioni i fcjik np. na 13.464 cho­
rych na szkarlatynę w  czasie od 1900 
do 1925 roku chorow ało najwięcej w 
październiku (1859). w  listopadzie 
(1751) i w  sierpniu (1709), natomiast 
najmniej zachorowań wykazuje maj 
(661), kwiecień (694) i marzec (697). 
Na 13.464 chorych na szkarlatynę w 
tych ostalfnich 25 latach umarło we 
Lw ow ie (bez obcyrch) 1.698, co  czyni 
12.6 na 100 chorych —  co  w obec 80 
nawet procent, które obserwowano w 
niektórych epkiemjach, nie jest wcale 
cyfrą wysoką.

Dr. WILtcr Legeżyuski.
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TEATR WIELKI
Wtorek 19 hm O r a n e  de Bergerac*'. 

Środa, 20 bm „Aida".
Czwartek, 21 bm. „C yrano de Bergera.* .

TEATR NOWOŚCI
W torek 19 bm. Żveie paryskie"
Srnda, 20 bm. „Kobieta, wino i d>m- 

r.ing".
Czwartek, 21 bm. „Ż ycie  paryskie".

TEATR MAŁY.
W torek o grodz . 7.30 ..Azals4’ rporai 

ostatni).
Środa o  godz. 730 „O siołkow i w żłoby 

dano" (premiera).
Czwartek o godz 7.30 „O siołkow i w żło 

by dar.o“ .
= n ^

— T ow arzystw o Ptzyiactdl Sztuk Pięk­
nych (Omach Muzeum Przemysł. bram. 
od ul. Dzieduszyckicn). W ystawa art. mai 
Z. Radiuckiege ora?, wystawa ogólna.

F. T. rn »?F£f72 ?

Żawiadamim, że m  rozpoczę­
liśmy wstrzymywać wtfWte dzien­
nika tym P *  Prenumeratorowi któ­
rzy cctad nie uiścili przedpłaty 
za październik 

Ponowna wysyłkę pisma rozpo­
czniemy tylko po otrzymaniu po­
wyższej prenumeraty.

Prenumeratą zarotejseowi} nr 
łeiy bezwarunkowo wpłacgć tył­
ka czeKami P. K. O. na Kcnto na- 
s z e  Jus 153.661 k ih p r z e k a z e m  p ie -  
nożnym,, a miejscową w kanżo- 
rie „Słowa Potskiego4*.

- -  Teatr Wiolhi powtarza dziś arcydzie­
ło Edmunda Rostanda „Cyrano de Berge­
ra c “ , w  prernjowej, niLzni.e.;iionej rc-prci 
zentaui artystyczne], pod znakomitą reży­
seria P- Stracliockiego. Jutro ukaże się 
opera Verdi*ego „Aida z udziałem pierw­
szorzędnych sil ■wokalno-airtystycznydi.

— „Przyjacle-e", świetna, 4-aiktowa k o­
media Al hr. bredry, ukaże się na scenie 
Teatru W ielfcego w  piątek, 22 bm„ jako 
przedstawienie jubileuszowe ku czci twór­
cy „Zem sty" i „Ś lubów  panieńskich". —• 
Przedstawienie to poprzedizi umyślnie na­
pisany na te uroczystość prolog, pióra Sta- 
r.isi rwa W asyiewskiego, w  którym — na 
tle stylowej dekoracji —  przewini? się bar­
wna wizja tw órczości Fredry, z całą ga­
lerią niezapomnianych postaci z jego naj­
wybitniejszych komedyj. —  w  reprezenta­
cji pierwszorzędnych sił naszego dramatu. 
Niezwykle interesujący ten w ieczór, o  w y ­
sokim poziomie artystycznym, ściągnie nie 
wątpliwie do Teatru W ielkiego liczne rze­
sze naszej publiczności, pragnące złożyć 
hołd pamięci jednego z Wielkich Duchów 
naszej twórczośof dramatyczno;, oraz uj­
rzeć i przeżyć jeden z najszlachetniejszych 
i namenniejszych tw orów  Fredrowskich.

—  Teatr Nowości powtarza dciś operę 
komiczną J. Offenbacha „Ż ycie  paryskie".

—  Premiera w Teatrze .Małym. Jutrzej­
sza, Ł j. środowa premiera pysznej fa isy  
p. t. ..Osiołkowi w  żłoby dano" budzi nie­
zwykłe) zainteresowanie', tern w ięcej, że 
sztuka ta wznowiona ostatnio w  W arsza­
wie od dwu miesięcy nie schodzi z afir:.a 
teatralnego i stała się najmodniejszą atrak­
cją, pragnącej się śmiać publiczności.

—  Polskie Tow arzystw o Foli techniczno 
(ul. Zimurowicza 9) zawiadamia swoich 
członków, że na zebraniu tygadniowem we 
średę, 20 bm„ a\ygłosi refai at inż Ignacy 
Brach z W arszaw y p. t. „Urządzenia do 
przeładowania tow arów  w  partach euro­
pejskich z uwzględnieniem Gdańska i Gdy­
ni". Początek; punktualnie o gouz. 18. G o­
ście mile widziani.

—  Z Kola Studentek. W  środę, 20 bm.. 
o godz. 19 wfecz., odbydcJe się w  lokalu 
„Kota Studentek" (stary uniwersytet) ze- 
branie informacyjne w  sprawie kursu sa­
nitarnego, urządzanego staraniem Sekcji 
loh ża n ek  MI. W-izochp. Obecność dotych­
czasowych uczestniczek kursu konieczna; 
n ow o wstępującym udziela się wszelkich in- 
fnrmacyj i przj im ule wpisy na samum ze­
braniu.

—  Kurs pisarzy gmin 'wiejskich otwiera 
Wydzia* Samorcządowy około połow y sty­
cznia 1927. Bliższe wstalićwiid co do wna- 
s.zenia podań otrzymać można w  W ydziale 
Samorządowym i w  każdym W ydziale po­
wiatowym  Małopolski.

W  czasie, kiedy mury Lw ow a trzę­
sły się od huku armat, do sitromnego 
mieszkanka p. Anny Lewickiej weszła 
gruDka Żołnierzyków z raportem 
„B aczność! Oznajmiamy ci, M ały 
Światku, że w  myśl idei, którą wszeze 
piałaś w  nasze młode serca —  w alczy- 
m y dziś za O jczyznę".

Redaktorka „M ałego Światka" u- 
trzymuje dziś. że był t& najpiękniejszy 
dzień w  jej pracowitem życiu.

I taki piękny jeden dzień przeżyła 
ta w ychow aw czyni „Orląt" lwowskich 
w ubiegłą niedzielę w  skromnej salce 
bursy im Bobzrskicj. Zebrało się tam 
liczne grono delegatów na uroczystość 
wręczenia zasłużonej pracownicy orde­
ru „Pełonia Restituta". Po odśpiew a­
niu okolicznościowej kantaty przez 
chór uczenie seminarium im. Asnyka, 
pod kier. p. Grabińskiej, p ierw szy prze 
mówił imieniem Rządu polskiego w oje­
w oda p. Garapich, w yliczając szereg 
zasług jubilatki na polu wychowania 
narodow ego i przypiął jej zaszczytną 
odznakę, poczerń imieniem TSL. i 
wszystkich tow arzystw  kobiecych w  
naszym grodzie oddaia sędziw cj praco­
w nicy hołd p. Nuzikowska. zwracając 
się wkońcu do delegacyj m łodzieży z 
gorącem wezwaniem do pracy „b o  Po! 
ska czeka".

Zabrał następnie głos prof. Juljusz 
Kleiner. „B yłaś z tych, którzy budo­
w ali.łtobkę —  mówił —  należałaś do 
pracowników głośnych, a nosiłaś sza­
ry mundur służby żołnierskiej, o  blask 
osobisty nie dbałaś ani na chwilę, a mi­
mo to spotyka cię zasłużona nagruda: 
trudowi twemu Opatrzność nie odm ó­
wiła, patrzysz dziś na wolną Polskę".

I kreślił dalej w  przepięknych słowach 
profesor zasługi i pracę tej, co  uko­
chała dziatwę dusza całą i wiodła tą 
ku jasnej przyszłości w  myśl ideałów 
bojowmików z  r, 1863, w yliczył i o ce ­
nił liczne prace literackie, w których 
przebijała Się głęboka rchgtjność, m.- 
łość ojczystej przyrody, ukochanie na- 
szlachetniejszych tradycyj. Jubilatka - 
pisarka i w ychow aw czyni przyspo­
rzyła ogrom radości dziatwie polskiej 
praez długie lata a „nie bęazie ten w 
życiu nieszczęśliwy, kto wspomina ja­
sne swoje dzieciństwo".

Odczytano następnie liczne listy ł 
telegramy gratulacyjne, poczem jutr- 
iatka w  słowach pełnych skromności 
w yraziła podziękę i eprezentacji Rzą­
du i zaznaczyła, że należy do pokole­
nia bohaterów z 63 roku, którzy cier­
pieli w  lodach Sybiru, a ona wygodna 
przecie i bezpieczną miała pracę Hołd 
należy się raczej tym bohaterom-inę- 
czenaikcm.

P o  tern krótkicm przemówieniu z ło ­
żyli gratulacje zasłużonej pisarce pp. 
woj. Garapich, prezyd. Czei wifiski. 
prez. Dutczyński, kurator Sobinski, 
prol. Kleiner, prof Chojnacki prof. 
Twardowski, prez. Neuman nowa, A- 
brahamowa. red, Larkowmcki z mał­
żonka. dr. Fróchrucki, di Poratyński, 
p. Alcksandrowiczówma, p. Demelówna, 
dr. Czuchajowski, insp. Dancewicz i li­
czni reprezentanci gron nauczyciel­
skich z młodzieżą: ginu;. Król. Jadwigi, 
seminariów im. Asnyka 1 Konarskiego, 
seminarjum męskiego, im. Strzałkowr- 
skicj, oraz delegaci towarzystw oświato 
w ych i nauczycielskich itd (kr.)

—  Koło TSL. im. W yspiańskiego pod­
jęło na now o pracę, przerwaną feriami w a­
kacyjnemu i przystępuje do otwarcia kur­
su dla doroslycń, nieumicjących czytać i 
pisać. W pisy przyjmuje się codziennie mię­
dzy godz. 3— 4 przy ul. Krupiarskiej 1, 1. p. 
W  tym czasie załatwia się wszelkie spra­
w y, związane z działalnością Koła.

—  Organizacja Ntuouowa dz. II urządza 
w c środę. 20 om., o  godz. 7 wiecz., V' sali 
własnej, przy ul. Traugutta 22. odczyt di 
bwuTsk.cgo na temat „Sytuacja polityczna 
Państwa i zadania społeczeńs.wa w chwili 
obecnej". Cziomnow ie 1 wprowadzeni' go­
ście m?ją wstęp wolny.

—  Polskie i o w .  Przyrodników Im. Ko. 
pernika. Posacdizende naukowe odbędzie się 
we wioirek, 19 bm., o godz. 18, w  instytu­
cie (Jeologiczrym  Uniw. J. K . ul. D ługo­
sza 8, z porządkiem dziennym wykład 
ks. dra Rosińskiego pt. „D obór nrałżeńald". 
Goście miłe w idziani

—  T ow arzystw o Geograficzne w e L w o­
wie zainaugurowało naukowy sezon 1926— 
27 r. pojedzeniem  naukowem z odczytem  
świetnego geograia i podróżnika francu- 
sk!ego, profesora Sorbony Ł. de Marton- 
ne a p. t, „ i  ‘ indea d ariddte" (w spółczyn­
nik pustynności), Puważra dyskusja, któ­
ra po odczycie się wywiązała, rzudła cie­
kawe światło na ten cielca w y  jłroblem kli­
matyczny, w sposób oryginalny, przez pre­
legenta ujęty. Serię miesięcznych zebrań 
publicznych Towarzystwa otwiera wieczór 
p oieitcj jny majora-lotuika W ereszczyń- 
skiego na temat ..Polska z aeroplanu". Ze­
branie to odbędzie się w  środę, 20 bm „ o 
godz, 18 (o w lecz.) w sali Zakładu Geolo­
gicznego U. J. K . ul Długosza 8. Prele­
gent ma zamiar pokazać i objaśnić szereg 
pierwszorzędnych zdjęć lotniczych, ilustru­
jących krajobrazy polskie od Tatr aż po 
wy brzeże, momenty' z wielkiej w ojny, urzą 
dzemia techniczne l t  p.

— Przyjechali do Lw ow a. Hotel Geor- 
ge‘ a : hr Franciszek Mycielski z Wiśnio­
we!. M ieczysław  Longcl.anips z Drwalewa, 
S tamki a w  Swieżawski z Lykoszyna, Jan 
Vogt z Białej, Otto Grohs z Gdańska, Leon 
Babiński z  W arszaw y, Józef Geringer z 
M yślowej, B orys Jorysz z Równego, Ma­
ria Szwedzie,,a z Jarosławia, dr. Stanisław 
liofinrkl z Zarzecza, j. W egner z Droho­
bycza, Albert Kacmplc z Szalcniika, Tade­
usz Bełdowski z Krakowa, Friedrich U!- 
nram z Bamberga. Bric-h Spier z Bamber- 
gu, Maksymilian Baławia z Worrzsawy. A - 
doT Segal z Wiednia, Jan Zieliński z Za­
mościa, Józef Stettmełer z  Wiednia, Alek­
sander Dajkowski z W arszawy, Józef 
Szmaj z Gdańska, Gustaw Różeckl z M ło- 
Szowa.

Hotel K rakowski: Otton Eisenstein z
Pragi, generał Juliusz Rornmel z W arsza­
w y, Wilhelm Jutte z Wiednia. Junzy Ba- 
raiuwski z W arszaw y, W ładysław  Kluba 
z Onorostkowa, Marcel Petit z Borysławia. 
Wilhelm Zaebner z BoryKlawla. dr. Karol 
M ayer i  Pccnama. ks, W laciyslaw Urban

ze Z łoczow a, Mioozyisław Domański z 
W arszaw y. Oskar Koshlor z Wiednia, kpt 
Feliks Jaworski z Hoseeca. Ant orni Kosroka 
z f.f.święciina, Abram Tn.rbr>wioz z Gdań­
ska, Eugenia Stanisława Piątkowska z Watr 
szaw y, Stanisława W itkowska z W arsza­
w y, W incenty TPdl&wski z OrGłowody* 
Asch W erner z Tlo&chst a ./M „ Arnold Zaj­
dę] z Białej, Paulina W ischnowitzor z Cho- 
rostkowa. por. W acław  Wegesika ze S«a - 
łatu, Rudolf From ner z Wiedraia, dr. Fer­
dynand Tilles z Wiednia.

—  Ustawa stemptowa. Z inicjatywy 
Izby handlowej i przem ysłowej, Izby 
Adwokackiej i Polskiego Tow arzystw a 
Ekonomicznego! odbył się w czoraj w y ­
kład dra Krzemickicgo o  nowej usta­
w ie stemplowej ostatnio ogłoszonej, 
która wejdzie w  życie z dniem 1 sty­
cznia 1927 r. Referent przedstawiwszy 
na wstępie historję prac przy goto waw 
czych  do tej ustawy, które trw ały od 
roku 1924, przy współudziale w ybit­
nych prawników i fachow ców  skarbo­
w ych  i finansowych, także i ze L w o ­
w a, poddał dokładnej analizie i ocenie 
i interpretacji cześć pierwszą ustawy, 
zawierającą postanowienia ogólne, w y  
kazując wszystkie zarów no dodatnie 
jak i niestety tu i ówdzie ujemne stro­
ny now ego pomnika prawnego. Na­
stępne części ustawy zostaną om ówio­
ne na zebraniach dnia 25 października 
i 2 listopada Wielka sala obrad Izby 
handlowej i przem ysłow ej z trudnością 
pomieściła licznie zeoranych adwoka­
tów, skarbową 6w  i przedstawicieli 
wszystkich aziedzm życia gospodar­
czego.

—  Plutonowy „Związku strzeleckie­
go" na widowni. Piolicja przytrzymała 
wczoira] niejakiego Stefana JacKowa. 
plutonowego „Związku strzeleckiego", 
zamleszlaałe.go przy uL Króła Jana 5 
w  Zumarstynowii© za w yw ołanie w id  
fciej awantuifty i zbiegowiska w  czasie 
którego Jacków bił i napadał przecho­
dniów.

—  Jesień I elektryczna burza. W ia­
domości podane w czcra1 przy; prasę 
o  olbrzym iej burzy elektrycznej, jaka 
szaleje od pewnego czasu, gdzieś bon 
na peryferiach kułli ziiemskicj, narobiły 
ooczciwyrr. ludziskom niemało kłopo­
tu. U nas w e Lv l wie narazić jest zi­
mno NR byłioby to ani nic dziwnego 
ani strasznego — gdyby nie ta wiado­
mość, że lada etrwał* jesienne zimno 
przemieni się w  wściekłą burzę, kt(Vra 
zacznie unosić w  powifetrzu tramwaje, 
automooile, Lwowiaue_zk^ ba może

nawet raaigfstrat. co  już-by było  rz*^ 
cz^'\vtiście uiepowetoicainą sttutą. P ro­
szę tyiko pilnie obserw ow ać ludzi: 
w szyscy  trzymają się oa  wczoraj bli­
sko kamienic, aby w  razie czego 
w skoczyć do bramy. Inni patrzą bez- 
ud^ainae dio góri'-: to urzędnicy. Spo- 
g'ó4ają w  pi zestworza, czy  nie k-ci 
■od W arsziayY barzą. jy  z nią m&i Sfa- 
w o j 'Sklddikowskn na aeroplanie Mó­
wiono sobie bO'Wii:cm w czo ,-ai na ucho, 
żt. pierwszym  oaaipem aenoplanowej 
inspekcji parna ministra spraw w ewnę­
trznych ma siię stać Lw ów . Lądowa­
nie ma się pcdioibno odbyć wpuost 
przez drzwi wekodow e na korytarz 
wojewódzewna, aby urzędnicy, k tów y 
piją .herbatę nie mieli czasu jej tw ła ć  
■pi zez okno i rozbić szklanki. Obawa 
przed insijekcją jest podobno większa, 
niz strach przed elektryczna burzą

—  t  M ieczysław Lewandowski. W  
Paryżu zmajrł onegdiaj attache pol- 
KklłeSB) poselstwa w  Brukseli śp. M » -  
czy słavr Lewandowski. Zmarły po u- 
kończcniu studiów, brał udział w w a l­
kach listopadowych o  L w ów . przy- 
erem  otrzymai! oojnakę „O  Hat" i 
Krzy ża za udział w  akcji ratunkowej 
podczas wybuchu amunicji dnia 5 III. 
1919 na dworcu głównym  w e L w o­
wie. Jako adiutant szeregu Wy sokach 
oficerów  zagranicznych, p-aebywają- 
cych  we Lw owie, zaznaczy r słe zniar- 
Jy żyw ą akcją ofcc*o pom ocy zagra­
nicznej d k  PolskL P o  ukończeniu 
Szkoły Nauk Po&uycznych w  Paryżu 
w^ląpił do shiżby ' dyploma+yczn ej, 
przyozem trśmo m łodego wieku -za­
znaczył słe już na polu rtauko wem. 
Zmarły liczył lat 25; był właścicie­
lem dóbr Ropienka po w. Lisko.

— Tylko 27 szczęśliwych. Onegaaj 
odbyło  się w  magistracie posiedzerie 
Komitetu Rozbudow y Miasta. Na 46 
podań z prośbą o  udzielanie kredytów 
w  sumie 1,686,000 zł. przyznano 27 
petentom kredyty w sumie 118 tys. 
zł. Jest to oczyw iście kroplą w  morzu 
w obec olbrzymich wprost potrzeb w 
tym dziale.

— Nowe sygnały kolejowe. Na na­
szych kolejach wprowadzano od paru 
dri nowe sygnały dla pociągów. Cho­
dzi mis mówcie -o kolor światła przy 
tzw . semaforach t;. aparatach z sy­
gnałami wjazidcwemi i wyjazdowemu 
dla pociągów na 1 mii kolejowej, przy 
stacjach i na przestrzeni. Dotąd w  no­
c y  sygnałem w jazdow ym  \v'zgłęcf.iie 
wyiezdewyim było  białe światło; ko­
lor czerw ony oznaczał „stój". Obe­
cnie sygnałem wjazaow ym  i w yjazdo­
w ym  jest kolor zielony, a na sygnał 
„stój" jest" kolor pomarańczowy. Ko­
le- biały, zdaniem znawców, mieszał 
d e  niejednokrotnie, szczególnie w  wię 
kszych ośrodkach fabrycznych z po 
wódzią świateł, pochodzących z fa- 
bryk ; w  tam leżała podobno kilkakro­
tnie przyczyna niektóry cli katasirot 
kolejowych, gdyż maszynista nie mógł 
rozróżnić innych świateł od sygna­
łów : to ranno zachodziło też na wiel­
kich stacjach, gdzie znajdują się jasne 
lamny łuKiowe. Niedomaganiem tym 
kftadzw obecnie kres światło zielone. 
Hue dopuszczające pod rym względem 
wątpliwości Światło czerwone rów ­
nież zdaniem znaw ców  nie zaznaczało 
się wyraźnie i dlatego zastąpiono je 
pomarańczo wo-żóltem.

—  Curiosum. Urząd depozytów  cy­
w ilno-sądowych przV u i Rr.towskiego 
rdie chce uznać ogólnie przyjęte; gra­
matycznej f v m y  nazwisk żeńskicIT z 
końcówką -auka, gdy nazwisko w ro­
dzaju męskim kończy się na a. P o ­
niesiono nam, że jedna z pań. mająca 
to szczęście tiosćć isnkic właśnie na­
zw isko spotkałh się z tego powodu 
w wspomnianym urzędzie z impeirty- 
neiricjami odnośnego urzędnika, który 
usiłlował tłumaczyć, że jest to zaka­
zane samowolne zmienianie nazwiska, 
zia które można b yć n,ociągniefyin do 
od'pow;ed’z:t!luO'Sci (sic!), gdyż stało 
się to bez w iedzy i zezwolenia urzędu 
w ojewódzkiego. Panu tomu. radzi my 
w ziąć pierwszy lepszy podręcznik 
gramnliy-iki języka połskiiego i nauczyć 
się, że córka starosty czy  w ojew ody 
zaw sze nazyw a się starościanka czy 
iwiojewodizioiiiłca, tugdy zaś inaczej.
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—  Zamach samobójczy na pl. Ber- 
tiardyńsbian. W czoraj pi zed godz. 6-ta 
nad ranem usftówat wystrzałem z re­
wolweru na pl. Bernardyńskim pozba- 
■wlić się życia W łodzimierz Godlewski,  ̂
Kapśran 26 pp., pochodzący z byłej 
armji rosyjskiej. Kpt, Uodlewsioi, któ­
ry przez noc zabawia! się w towa­
r z y s tw ^  k it a  osób, po pożegnaniu 
się z nTetrrii, wydały \ l  rle rewolwer
1 zrani! się c ;ężko v jamę brzuszną. 
Pogotow ie Ratunkowe przewiozło go 
do szpitala powszechnego. Bhższy po- 
vód targmiętoia się na życie mezniaiy. 

Przed południem w czorajszego dnkł 
kom. Batorski przestuchai te osoby, 
w  których towarzystwie kpt Godlew­
ski ostatniej nocy pozostawał.

— Niesłychany postępek. Do komi­
sariatu sprowadzony został w czor aj i 
po wykgitymowaniiu zwolniony v\ to- 
dzimlerz KuciekoWtcz, asystent archi- 
w.am, za napad, urządzony w bramie 
kamienicy nr. 2 przy ni. Zyblikiewi­
eża na p. Michalinę Romanowa, ydo- 
w ę po artyście, którą, pobił wską i 
obrzucił obelżywymi słowami.^ Proto­
kół policyjny nie podaje bliżej tła 
oprawy tego mesłlychanego napadu.■

#  Zjazd Jubileuszowy Macierzy.
Proponow any pierwotnie na mai z.azd 
jubileuszówy Polskie; M acierzy Szkol­
ne}, przypadający z racji 20 - letniej 
<Ma łałności Tow arzystw a odbę-Rie
się w  dniach 30. i 31. paźdzaernitta bi. 
w  Wielkiej S a i RadV Miejskiej m. st. 
W arszawy.

Zjazd ten, ilu^^njący ćwierówioko- 
wa prawie dzrałałność pierwszego To­
warzystwa oświatowego w Polsce, 
które przetrwało zabór rosyjski i oku­
pację, zgromadzi niewątpliwie nictyl- 
ko delegatów z całego obszaru dzia­
łalności Palsfctej Macierzy ózkołnoj,
ale nadto i tych licznych p ta c o w ita w  
oświatowców-, którzy nie szczędzili
sw oldt sił i pracy w ha'cięższych, dla 
akcji oświatowej, laWadf niewoli i tłu* 
mkirua ducha polskiego.

#  5I-sl Ogólnopolski zjazd bibljjii- 
lów . zorganizowany przez T.rw, Bi­
bliofilów' Polskich w  W arszawie, odbę­
dzie się w' W arszawie dnia 31 bm. i 1 
oraz 2 listopada. Zapisy przyjmuje, 
oraz udziela mtormecyj biuro komitetu 
organizacyjnego w  W arszawie, ul. Kru 
cza 49 m. 10 a.

S jJostrM i& rtM  m e t e o r o lo g ic z n e
Cbicf/a^rjuii) astrenomiszneąo Politechniki jisotó.
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Temperatura najwyższa +  8 0  Z, naj­

niższa -r3’4ł C.
U->taga, Przeważnie pochmurno, w ieczór 

pogoda.
Godziny podane według południka 

lwowskiego (n. p. 7 godz. czasu lwowsk. 
=  6 g. 24 m. środk europ.)

Oznaczenie Kierunków wiatru N =  pół­
noc,!: — wschód, S — południe, W: =  z8ć!75d.

P O G O D A  W E  W T O R E K .

W arszawa. 18 października (Fel. \vł.) 
KoeiurńW Instytutu M eteorologiczne­
go w  Wc.rszawie, Prawdopodobny 
jrzebieg pogody w  araii 19 bm.: Na
yschouzic i póln. wschodzie zachmurzę 

duże, opady, pozą Lem zachmurze­
nie malejąco. Rańkięm mglisto, chłod­
niej. nocą miejscami przymrozki, stabe 
wiatiy z kierunków zachodnich

marginesie organizacji
„Tygodnia Lotniczego” .

Ostatni „Tydzień Lotniczy" nastitrł 
szereg uwag, które nałoży pod; Jeść 
w  (interesie zarówno organizacji, któ­
ra zajęta się „Tygodniem 11, jak i .w 
interesie saroesoo lotnictwa.

-Naczelna ideą tego rodzaju imprez, 
jak „Tydzień Loimlczy" jest propa­
ganda, w  tym wypadku lotnictwa 
C zy pod tym wiz&iędau zrobiono 
wszystko, a raczej czy  w oaóle przy­
łożona na. tyle starania, aby propa­
gandą odniosła -bodaj średnie skutki? 
Otóż trzeha z przykrością stwierdzać, 
że się to nie stałe-

PrzedewszyśCkiem zaniedbano rak 
ognarmuie dJołilasłej trybuny wszelkiej 
propagandy, jaką jest prasa. P rócz 
suchego komunikatu o  „Tygodniu", je­
go programie i krótkich informacyj o 
łiieatórych odczytach — prasa, przy­
najmniej lwowska, nie otrzym yw ała 
należytego j wyczerpującego materia­
łu. Nie pomyślano ze struny komitetu, 
organi/ującego „Tydzień* o  dłuższych 
zasadniczych artykułach na temat lo­
tnictwa które powinny się by ły  uka­
zać w  catej prasie w dniach rozpo­
częci? lub zakouczcnki „Tygodnia" — 
Goaziem ie można było pozatem ogła­
szać dłuższe proptagandowe artykuły, 
omarwltejące różnor->d.ne szczegóły z 
dziedziny znaczenia, historii, techniki 
lotnictwa itd, NSe; wspominamy o  ta­
kich drobnostkach, jak krótkie napisy 
propagandowe na szpaltach dzienni­
ków ; inicjatywę w e wszystkich po-

w yższych  pr̂ óekfach prasa polska by­
łaby niewątpliwie powitała 1 poparła 
życzliwise.

Propaganda na innerr. polu również 
bardzo kulała. Nie potny ślano np. o  
tak ta+w o dających się zorganizować 
i edne-n lin u to w y " h r^zemówieniacn w  
kjnaoh przez cały „Tydzień", kfóre 
p rzy  dobrej technice są świetną akcją 
propagandową. A pro.pagan.da świetl­
na? (W e Lwo/wże można byio w y zy ­
skać ekran uŁicmy na ul. Akademi- 
cictei). A odczyty na których byw ało 
tak miato łudzi, b o  maro kro o  nich 
avtbdizw. A w  swioim relzaju skan- 
daliK. z odczytem  -kpt. Orlińskiego?

jed n o  otwarcie totnaafei w  Sk.tho- 
•yjc, utrato szerszy zakj> . ale i tu 
odległość me pOizweBia na m asowy 
nózia] ludności, toteż dła samej pro­
pagandy ien pcjuk4 programu „T ygo- 
dnra“  ni? ramal wielkiego znaczenia.

W szystko to razem puncza nas, że 
na przyszłość „Tydzień Imriiiczy" ze 
względu na sprawę i sten łoM tct va 
u nas —  musi b yć o  w iele one r gier- 
mej, sprawniej j z tyjększym rozma­
chem organizowany. Jeśli się chce 
dziś a t ó fr ć  masy d-1a pewrfei idei — 
trzeba do nich przcmówtć całą salą 
^yofltnażiii, bbyskotliw-ei obrazow ości 
łj. tych czyoników, które tłum mogą 
poruszyć. T o  jest nieodzowną koale- 
cznością w  przj.-sztej organizacji „T y- 
godiwa Lotniczego (kh.)

umiwwaMM igm t rnywimm raaFwtyMusuiMMtEia K&orzst j jg Miayy 1. wct.t;»bbw77t̂ w

Z SALI SADOWEJ.

Banda rabusiów i złodzleji.

NADESŁANE.
(/? tp H?hrvWp i nt-* o<5rłnixtlti ^

u t t o w c y j
W własnym interesie zapisujcie się bez 
wkładki do Mafc^olikiego Zwiążku brut- 

ta" tó u m  LuiowL ui. Sobieskiego 23, 
Udziela informacji co  do udziałów 

na kopalniach. n9l32

W  roku ubiegłym postrachem okoli­
cy  Żóikwi była banda raousn-y. która 
uzbrojona w  kaiabmy i rew olw ery gra 
sowaia w  całym  powiecie. Za ba idą tą 
urządzano pościgi i ob ław y przy u- 
dziale nayret oddziałów' w ojskow ych, 
jednakże członkowie jej obeznani świe 
tnie z iasami, zawsze szczęśliwie w y ­
dostawali się z matni.

Na czele bandy stal W ładysław  Ozi­
mina, który odsiadując- karę ciężkiego 
więzienia za kradzież, zapoznał się z 
współwięźniami Stanisławem Mazurkie 
wiczem  i W ładysław em  Zielińskm, ta­
kimi jak on fachowcami i w-raz z nimi 
om ówił pian wypraw.

Banda grasowała w  powiecie żół­
kiewskim od lipca cio końca września 
ub. r. i zdołała w  tym czasie dokonać 
kilka śmiałych rabunków, lelka naście 
kradzieży, stoczyć kilka krwawych 
walk, których onarą padło jedno życie 
luazkie.

Zuchwałe, zdecydow ane na w szyst­
ko stanowisko członków  bandy w obec 
ich ofiar, w yw oła fo  popłoch wśród 
włościan okolicznych —  i dopiero przy 
padek jiołożyi kres jej rozbójniczej dzia 
lalnośoi.

P 'erw sz3 ofiara.
W  nocy na 15 września ub. r. banda 

złożona z Oziminy, Mazurkiewicza i Zie 
lińskiego, uzbrojona w  karabiny i re­
w olw ery, wpadła do wsi buliinowa, 
gdzie miaia zamiar dokonać kradzieży. 
Bandyci ukryli się w  saazic. Jana Gac­
ki. czekając na stosowną porę. W  chwi 
!i jednak, gdy przeła zili pi zez płot. o- 
budzony Jan Dacko rzucił sR nieopa­
trznie ku nim i chw ycił Oziminę za ba­
ry. Rozpoczęto się między nimi szamo 
lanie. W tem na wezwanie Mazurkie­
wicza „W ładziu zaslrze) go" Ozimina 
odskoczył od Dacki i strzelił do niego, 
raniąc go w szyje. Bandyci zbiegli a 
1 'acko w dwa miesiące po strasznych 
męczarniach ducha v, yzionąf.

Nic udała ta w ypraw a nie zraziła je­
dnakże bandy. Ranowah i kradł1 na 
wszystkie stroni’, siejąc dalej po­
strach.

Policjant w opresji.
Starszy posterunkowy policji w  Tu- 

rynce Rśżrrtcki dowieuzia! się, że wspo 
mniana banda po popełnieniu jed.wj z 
wielu kradzieży, poszła w  kierunku !a- 

i su w Dzibuliuich. Zebrał kilku .chło-

W  ten sposóo banda znałazła się w  
reku sprawiedliwości. Hersztowi ban­
dy Bóg wym ierzył .karę, reszta zaś od 
powiada obecnie przed sądem.

Kryjówka bandytów.
Trudność w  wyśledzeniu bandy sta­

nowiła okoliczność, że bandyci w yna­
leźli sobie wspólnika w  osobie zaso­
bnego gospodarza w  Rudańcach Pa- 
w .ą  Jaryny. Ten ukrywał bandytów 
w  czasie jx>śeigu, on inform ował bandę 
o kierunku obław y, w  domu Jaryny 
zna ja owa! się duży magazyn, do któ­
rego bandyci znosili swe lupy ,

Obecnie cala ta szajka stanęła przed 
sądem przysięgłych.

Mazurkiewicz i Zieliński oskarżeń, są 
o zbrodnię morderstwa, rabunku, kia- 
dzieży i gwałt publiczny, Jaram a o 
współudział w  rabunkach i kradzie­
żami oraz ukrywanie bandy.

_ Rozprawę prowadzi s. o. Bukiet, o- 
skarżr prok. dr. Paidikowski. bronią 
Mazurkiewicza ar Meisel, Zielińskie­
go dr. Fraenkel, a Jarymy dr. Nkim- 
kiewioz

D o rozprawy, która porrwa 6 dni, 
powołano około 5U świadków.

Oskarżeni przyznają się częściow o 
do winy.

Sport

pów i w  towarzystwie ich wybrał się 
w  pościg za bandą. Frzecnodząc przez 
polankę we wsi W eryszy. Rużnicki 
zauważy! kilka stogów' siana. Przypu­
szczając, żc bandyci korzystając z bli­
skości rasów, stogi te w ybiorą na no­
cleg, polecił jednemu z konwoju w y - 
leść po cichu na stóg i zbadać sytua­
cję. I rzeczywiście w szyscy  trzej ban­
dyci spali snem sprawiedliwych pod 
brogiern.

Aczkolwiek towarzysze Ruintckiego 
nie byli wcale uzbrojeni, posterunkowy 
odw aż.,! się na bardzo ryzykow ny 
krok. Oto ustawiwszy swoich ludzi w  
cieniu, sam zbliży! się do stogu na ja­
kie 12 kroków  i w ezwał bandytów, 
by ziożyh broń, bo są otoczeni p-zez 
policję. Niestety bandyci w  tej chwili 
zorientowali się w  sytuacii a widząc 
tylko jeuuego uzbrojonego przeciwnika, 
zaczęli strzelać do niego. Na szczęście 
chybili. Rużtiicki odstrzebwał się. ale 
z powodu ciemności również chybiał. 
W reszcie widząc, że me da rady. ukrył 
się za dębem.

I znów zaczęła się formalna winka 
karabinówu. W reszcie rozzuchwaleni 
bandyci zlcźli zc stogu i zaczęli ota­
czać nieszczęśliwego? noiicjanta. Ter 
w idząc przewagę, w  ucieczce chciał 
szukać ocalenia. Tymczasem potknął 
się i upadł na ziemię. W  ostatmei je­
dnak chwiii dat z pożyci’ leżącej ;e- 
szczc jeden strzał w stronę bandytów'
1 to go ocaliło Bandyci widząc że Ru- 
żuicki ma jeszcze zapas nabojów, zbic 
gli. Jak stwierdzono, banayci da!; w 
stronę Rużnickiego przeszło 40 strza­
łów.

Śmierć herszta bandy.
Wszelkie obław y zarządzone przez 

policję pozostawały bez rezultatu i do­
piero tm giczny wypadek położył kres 
ich rozbujom.

Oto w  dniu 27 września w y jra ła  się 
banda na praźnik do Kdodna. Tam roz 
poczęh bójkę z miejsoowvmi parobka­
mi, or /yczem  Ozimina i M.,zurkic\vicz 
strzelali z rew olw erów ; W  odpowiedzi 
na to chłopi uzbmrii się w  w idły i ko- 
ły  i tak oporządzili bandytów, że Ozi­
mina śm ierć'poniós[ a Mazurkiewicz 
został ciężko ranny. Przy Muznrkiewó- 
czu znaleziono rewoiw-er i sztylet, któ­
rym nieraz groził napadniętym.

Polscy m ian /e bokserscy. OTcjabia lista 
mistrzów PcilsLi w  boksie ma ro-k 1926 
przodstayia się następują co : waga musza 

M oczko II (S , Katcywdcc), ko- 
2irciu —  G óm y (Boxiug Klub KrólcwsKa 
Huta. waga piórkowa —  Iwański (Unie, 
I 'Oz.uań). Wagu lekka Majohrziycki (War 
ta, Poznań), waga póJśrcdrtia —  ArsU 
( Vartw, Poznań), waga średnia —  Erftnia- 
oki (W arta, łtepjiań), waga półciężka — 
G erb ich .Kruscue t.ndcr Lódżj, wa.ga cię­
żka —  Konarzewski (Ujikjui, i,ódź), 

„Przegląd strzelecki i łuczniczy". Ukazu! 
Sig now y miesięcznik „R rzegijd  strzeleoL 
i L czn iczy " imJacy m  celu knzcr.rienie 
sportu srrzelcckicgo w' szcrszycn  w a .- 
s t w ąc h spo! ®cz e n snva.

•,P zcgląd SaaiodłOdojłry i M otocykia. 
w S11- organ W oiskow ogo Ktubu Sam. i Moi. 
miesięcznik sportowo-techniczsiy. zawiera 
w każdym immerzc bogaty dział wra-do- 
meści iachow ych. poradnik techńlbzńy, 
przegląd nakiekaweszycii wiiadom-ości z 
F sm  zagra»iosinjxh. sport samoenndowy, 
moi.ocj/klowy i kolarski.

II Kongres sportowy «®>e>di»e d ę  w 
W arszawie 3 i 6 czerw ca 1Ó27 r. Orwvni- 

: zowanj przez Związek Zwnązków Sporru- 
j w ycli.
i _ Lekkoatletyczne mistrzostwa Bmgarti. 

ż.awody lekkoailefyozne o  tńśsirzoslw o 
UuR-.trj, duły następujące grjMHd: 100 i 400 
m. —  Dtczew 11.5 i 35. 150(1 i SOOO ni. -  
Fejew  4:37 i 17:37. 10 Kim. — T odo-ow
35:36, 110 płotki —  Koiew 1S.4. w dal 
Ciotrw 670. w  w yż —  Hiis-tow 165. tj-czka 
—  Ba.icdjew 3 ni., trójśkc-, —  Frtironow 
124)7, dysk T- Krasnarew 33*1. kulą i 
oszczep —  Ivan<nv 11.63 i 44.8.?. sztafeta 
4X100 ni, —  AC. 23.50 rok., 4X400 m. — 

| biaria 4:02. Jak wńdzlnij', wyniki bardzo 
■słabe. r

Z ringów bokserskich. W  meczach o mi- 
sii,z<łstwo Europy w  I-orK^intc, MiITsn pór' 
kotiai Moore \m 14 rundach przez odstjŚfńc 
nić M oorc ‘a, zaś Clark zw ycięży ł Mczrs- 
ohiniego po 20 rundach na punkrv. —  Hie- 
miccki bokser Diener pokouał pa punkry 
Nan.sena po 10 rundach w Nowym 'orku.

Świetny wynik w  rzucie dyskiem w Ru­
munii, Rumnmki lekhordela l)avid osiąg­
nął ostatnio w rzuc.ic dyskiem odloElość. 
4u,38 mtr

Nowa „nauka czynu". W  Am eryce i za­
chodniej Europie w ostałn.ich ozazach nie- 
zw ykle się seerzy -ruch iil-o.z.oKczrjo-iiygie- 
r.ijMny, oparty na na.uce uprawy żyda per- 
skiegó proroka Zaratustry 7. p—.cd 11 ty­
sięcy lat. Zwolennicy tci sztuki życia, zor­
ganizowani w  potężne, liczące kukiaset ty- 
sięcy całcndrów stowarzyszenie „MpKtiae- 
nan", \\r skład. Którego wchodzą rozm aję 
osoliisti/ści ze świata poetycznego i prze­
m ysłow ego Europy i Ameryki, szerzą pro- 
paganaę sztuki oddycliaria i pobudzania 
działalności systemu gruczołow ego w  orga- 
niźmie htdakim, 00 bczipośrockno w p ljw u  

| ma rczw ój umysłowy' i duchowy człowieka.
I Badanu w  tj’ni kie: unku prowadzone przez 

tntiwybitnieiszy.ch fizjologów i łłlótog jfe  i* 
świata naukowego potwierdzają trzy  peX 
skiiego proroka w  sgwsób .rewelacyjny, stad 
też ta popiilaroość nowei naitki czynu, inko 
sztuki ?vcia  clooirrvy"adzr»jacej do ocrodze- 
ltt-a fizycz,nego i ducliowegc 

Z 1 a mierna tej orgaimzacri działa w  Pol­
sce prof. W ł. Różakolski, w ygłaszając nze- 
reg ciekayyycli i zajmujących odczytów . 
Jeden z takich odczytów  odbęJ,zie się w 
W arszawie, we wtorek, 2o bin.. o  go-dz 8 
w ieczór w  sali T ow . Hrgicntaynego, «J, 
K aicw a 31.



„SŁOWIE POLSKIE" NR. 2S9 z dnia 20 paździor aka 1926.

Prasa i Lotnictwo. Lotnictwo koiruuuka- 
cyjne doby obecnej stoi w  siadjum organi­
zacji i nigdzie na świecie nie jesi samo- 
wyst&rczalneia. Z togo też [SJWoctu zc 
względu na nadzwynczaj doniosłe jego zna­
czenie i przyszłość w c wssystk'pch lorajach 
cywilizowanych sten pod opieką rządów 
które udzielają, mu swej opieki i pom ocy.

W  Polsce lotnictwo handlowe podpi- 
rządkowane zostało Ministerstwu Kolei. Ze 
względu na trudną, sytuację finansową na­
szego kraju oraz związaną z tem koniecz­
ność oszczędności budżetowych, pom oc rzą 
dowa udzielana naszym towarzystwom  
komunikacji powietrznej nie jesc w ystar­
czająca, w  porównaniu z zagranicą zniko- 
ma. a subwencje są tak iwskłe, że metydko 
nie pozwalają na płatną propagandę, aie 
id? kryią samy ch K-tylko kosztów  eksplo­
atacji. Dlatego też T-w a nasze, walcząc na 
każdym kroku z brakami finatpsowena, mu­
szą się zw rócić dio społeczeństwa, bez po­
m ocy którego nie m ogłyby istnieć.

Najlepszą drogą do rozwoju lofnto,w a 
jest spopularyzowanie go w śród szetokich 
warstw społeczeństwa, gdyż itn w ięcej 
osób będzie wtiedziafo o  iego 'sinieniu i 
będzie z niego korzystało, tern prędzej sta- 
rie się samowystarczalnemu i odciąży bu­
dżet Państwa. Dlatego też bozwarunkowo 
nazwać należy czj mem chyw.atetetam dzia­
łalność tych czynników, które, mając m oż­
ność oddziaływania na społeczeństwo, omzy 
pcmmaią ogółow i o  istnicmru żeglugi po­
wietrznej

Mimo- żc  prasa nastza bez względu tia 
kiewnld polityczne, życzliw ie ndnon >ię do 
komunikacji lotniczej i ocenia rei doniosie 
znaczenie zarówno z puoktu widzenia ko­
munikacji, i alk i również najlepszej PT»P‘ 
gatidy istoty lotnictwa, to jednak znacznie 
mniej poświęca mu uwtagi i bez parówrta- 
nia mniej pomocy, niż w  jakiemkolwiek 
Łnnein kulturaliien, państwie.

Nie w ystarczą achow e pisma otuicze, 
gdyż te dostają się jedynie do rąk grani­
czonej iłości czytelników, .niezbędnie oo 
trzebne jest codziehne prz’ pomiiOanie na 
tamach prasy, że komunikacja powśebyua 
istnieje, żc jest ona szybsza. rt'koo<ymioz- 
niejszą i bezpiecEriejseą od kbżdej tanej.

Jedynie przy pom ocy prasy będziemy 
mogli utrzymać linie lotnicze, im W ?- 
drttn-iejszą bodzie jej pomoc, tem łatwiej bę­
dziemy mogli kroczyć naąłnzód z postę­
pem wyneikraków i posuwać się w  tc«kn- 
naleniu żeglugi powietrznej. Bez obyw M el- 
s-kiej pom ocy całe-j prasy wszystkie w y ­
siłki naszych przedsiębiorstw komunikacji 
powietrznej musiałyby pójść na mamie.

Lotnictwo na usługach kupca. Hiszpański 
kupiec, który miał do załatwienia interesy 
w ciągu kilka dni w  wielu miastach Euro­
py, ■wynajął samolot i przebył w  ciągu 
pięciu dni 5.000 kim. Droga prowadziła z 
O nydon  przez Saint lm£levart w e Francji 
do Antwerpii, Amsterdamu. Ryssen w  Ho­
landii, Bremy, Hamburga, z powrotem do 
Bremy, Dortmund, Kolonii. Biukscli, Pa­
ryża, Lc.iaj nu, Oxfordu i Croydon. Pod­
kreślić należy, że lot odbył się na m aszy­
nie o silniku zaledwie 60 kami.

5U lotów  w  ciągu 2-1 godzin. Na w yso ­
kości 900 mtr. w ykona! samolot „rianfp- 
stead‘‘ 50 lotów w  ciągu 24 godzin. Celem 
tych lotów  było w ypróbow anie 3 m otorów 
...lagun" chłodzących powietnzem. Próba 
daia bardzo wydatne wy.nJki. W prow adze­
nie tego sposobu ochładzania jest rów no­
znaczne ze zmniejszeniem ciężaru samolo­
tu o ciężar chłodnicy i wody, co ma pierw ­
szorzędne zr&czenie dla rozwoju t jchmiki 
lotniazcj Najwięcej w ysiłków  poświęca tei 
sprawie przemysł amaryikańsiM (Wrighist) i 
angielski.

Używanie Hagi w  komunikacji powietrz­
nej. Angielskie statki poyletrzne zostaną 
zaopatrzone w  specjalne flagi, podobnie jak 
mars narka handlowa. W  tym celu są pro­
wadzone doświadczenia z rozmritemi ma- 
tc-jałami i nad sposobem umieszczenia fla­
gi na statku powietrznym. Chcdzl o  zna­
lezienie- materiałów, które b y łyby  zdolne 
przeciwstawić się pędowi powtelrza, inki 
powstaje podczas ruchu aeroplanu. Kiody 
te doświadczenia zostaną zakończane, bę­
dzie wykonany jeden typ handlowej flagi 
powietrznej, który będzie obow iązyw ać 
wszystkie angic iskie aeroplany i sterówce.

sraz
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Shtsars kolejow y usiłował zastrzelić narzeczoną i siebie.

TEATR W IE L K I
C .iś  o  g o d  0 w ^ e zS r

Gyrano de Ber̂ <

Rudolf Popiel, liczący 28 lat ślusarz 
kolejow y, zamieszkały przy ul. Szep­
tyckich 1. 33, zawarł znajomość z nie­
jaka Zofja Sem czyszynówną, licząca 
22 lat i zamieszkała przy ul. Rycerskiej 
1. 39. Z czasem ośw iadczył się o  jej 
rękę i czas w olny od swych zajęć spę 
dzał w  jej towarzystw ie uczęszczając 
do restauracyj i kinoteatrów.

Pow odow any zazdrością czynił P o ­
piel swej narzeczonej ciągłe w ym ów ki, 
to też  czas narzeczeńs'twa upływ ał im 
na nieprzerwanych nieporozumieniach.

W  niedzielę oboje snędzili —  jak zw y  
czajnie —  w ieczór w  kinoteatrze, po­
czerń poszli do jednej restauracji przy 
ul. Kopernika. Zabawili tam do półno­
cy , a opuściwszy restaurację podążyli 
ul. Kopernika. Po drodze w yłon iły  się 
pomiędzy parą narzeczonych nowe ja­
kieś nieporozumienia, Popiel popadł w  
stan silnego zdenerwowania i gdy zna­
leźli sie u wylotu fil. W ronowskich

w ydobył nagle rew olw er i strzelił do 
Sem czyszynów nej,

raniąc ja ciężko poniżej prawej skroni 
Sernczyszynówna krwią brocząc upa­
dła na chodnik i w ów czas Popiel skie­
row ał rew olw er ku sobie J zranił się 
ciężko noniżei serca. Popiel stracił 
przytom ność, Sem czyszynów na też sła 
be dawała oznaki życia.

Zawiadomiony o tym wypadku za­
machu m orderczego i sam obójczego 
kom. dyżurny Kozdroński zaw ezw ał 
Pogotow ie ratunkowe, p izyb y ł dalej 

na miejsce kom. Konarski z  Komisaria­
tu 1. Pogotow ie przew iozło oboie w  
stanie groźnym do szpitala pow szech­
nego. W ysłany z Ekspozytury policyj- 
iru-śledezej w y w. Fnrman nie mógł w  
dniu w czorajszym  przesłuchać zaró­

wno FooielayDak i Sem czy szynównej. 
gdyż stan ich jest bardzo groźny. Sem­
czyszynów na w  najlepszym razie sku­
tkiem naruszenia nerw ów  ocznych po­
zbawioną zostanie wzroku.

Sprawca skutkiem nieudałego pościgu zbiegł do lasu.

• • 
» •

■ i  J im MffiU"
ul. Zimorowi&ą 11-15.

H r. T e le fo n u  14-27.

Lubaczów . (Tek wl.). W  Ostatnich 
dniach jukiś nieznany sprawca, w ypa­
dając z lasu „Niwki“ —  dokonał1 trzech 
napadów a w  jednym z nich, ścigany 
przez ojca napadniętej, zbiegł do lasu.

I napadł on najpierw w  lesit na po­
wracającą z Lubaczowa do Kornagów 
Ksenię Poroch, która rzuciw szy na zie, 
mię począł dusić wołając:

.
„daw aj hroszy, bo Inaksze twoja 

snsertE
Napadnięta, która ilie miała przy so­

bie aai grosza —  zaklinała się na w szy­
stkie świętości, że nie posiada pienię­
dzy, napastnik jednak bił ją kułakami 
po tw arzy i b y łb y  ją pewnie udusił, 
gdyby

nie turkot nadjeżdżającej fury —  
w obec czego bandyta zbiegł do lasu,

pozostawiając ciężko pobitą na tmej- 
scu napadu.

W  kitka chwil później ten sam spra­
w ca  w yszedł z lasu i uprowadził tam 
przechodzącą gościńcem  Jadwigę San- 
der, 13-letnią córkę Jakóba, nauczycie 
la w  Kornagaeh. Zaciągnąwszy dziew­
czynkę do lasu —  zapytał ją wiele 11-

rtleAS. Lcszczyc
*

, * * Z oąa  Grzębska 
L. 6'nei'tczanka 
.laiiuss Strachocki 
Kaz. Knobeisdorf

Marjan Bielecki

« jan  Guttner 
■o M. K pczyrtfew icz 
"  f .  Przvstawski
X  ^

Miecz. Winkler
U

Z Wlad. Przeoiiiski

czy  lat, a gdv odpowiedziała że dzie­
w ięć —  puścił ją wolno, twierdząc, „że 
jest jeszcze za młodą".

Dziewczynka pobiegła czem pręr1zej 
do domu w  Kornagaeh i zawiadomiła 
ojca o zajściu. Ojciec zaprzągł konie j 
i po jecn a ł. do lasu, aby przyti zvmać 
sprawcę.

Dojeżdżając do lasu —  usłyszał San- 
der k-zyk,

? skierow aw szy się w stronę, skąd go 
dochodził —  natra”ił na now v występ 
leśnego bandyty. Napadł on Dowiem 
na przechodzące gościńcem Chanę 

Briefweksler i Feigę Arak, w yrw ał im 
pakunek i zażądał nieniędzy i pier­
ścionków. W  tej chwiP nadiechał San 
der i na turkot w ozu bandyta —  podo­
bnie jak w pierwszym  wypadku — 
czem orędzej zemknął do łasu. Sand er 
puścił sie zi nim w  pościg, lecz musiał 
go zaprzestać dostawszy po drodze a- 
taku sercow ego. Przeprowadzone do­
chodzenia policyjne nie dały wyniku. 
Policja jednak rozporządzając bardzo 
dokładnym rysopisem snrawc: nie­
wątpliwie ukróci jego bandyckie zapę­
dy pod Lubaczowem.

Komedja bohaterska w 5 aktach Edmunda 
Rcs*a.jde. — Tłumaseenie Marii Koriopni* 
ckiej i W. Zagórskaigo. Ilustracja muzjezna 

Jarosrawa Leszczyńskiego.
O S O B Y: 

Roksa;ja-iVia;;d. de Robin Alina Halska
G^timistrzyiii He "mi! a Rowińska
Alkandra Janina Poraską
Hrabia ae Guiche Wł. Kisszczyriski
WicpHrabia de Valvert Jerzy Szyndisr
Margrabia i-szy 
Margrabia 11 gi 
Paź I-szy 
Paz 11-gi
Cyrano de Btfjferac 
Chrystjande Neuvii!cte 
CarDOn de Castej Ja- 
lot1 kapitan kadetów 

Le Erek przyjaciel Cy­
rana 

Cuigy 
Brissaille
Baron dc Pagrescou 
dc Poligiuc 

Baron da Casteraa de 
Cahuzae Lagui 

Baron de Antign; le- 
,'uret-baron de Hil- 
15tte

Bar. de Caste! Malupy
I-szy
II- Si 
h l-d  
TYpty
Ragueneau 
Liza, jego żona 
Montfleury 
Fellerose 
jodelet

SAitagnaii 
gniere 

f-szy poęta 
h-gi »
I"-ci * 
fV-ty „
Siostra Aiarta 
Siostra Marja 
Kasnicyn 
Dziewczynka 
Literat 
i ajtar
Młodzieniec 
1. Mieszczanin 
Ił. Mieszczanin 
Odźwierny 
Pasz.etnik 
Subretka 
Roznosicielka

mi
Krwawa scena w Sajkowie.

Z rąk ruskiego żandarma w  pamię­
tnym listopadzie ł w  późniejszych mie­
siącach niejedno padło życie, o  czem 
tyle świadczy rozpraw sądowych, któ 
re w  przebiegu lat przewinęły się po 
miastach odsłaniając jedynie cząstkę 
ich brutalnej zbrodniczej działalności, 
podczas, gdy mnóstwo w tej mierze 
spraw utonęło w  morzu niepamięci.

Jedną z nich w ydobył w  tych dniach 
na światło dzienne gospodarz w  Saj- 
kow ie, w  powiecie lwowskim, iwan 

Fedczyn, którego pasierb W asyl Tau- 
czyn w  marcu 1919 roku za stanow­
czą odnmwę wstupien'Si do oddziału 
ruskiego — został przez żandarmów 
pocięty bagnetami i zastrzelony.

P o  siedmiu latach rozpoznał sornw ce!
Ojczym zabitego przez żandarmów 

niskich W asyla Tauezyna —  rozpo­
znał jednego zc sprawców' mordu, do­
konanego na swym  pasierbic —  prze­
byw ając na targu w  Mikołajowie przed 
kiiku tygodn:arm —  sprawca jednak

zbiegł w ów czas —  ojczym  zabitego 
Taucźyna śledził dalej za nim i dopro­
wadził do jego aresztowania.

W edług zeznania świadków do za- 
gnady Tauczwna przybyli z końcem 
marca 1919 roku —  trzej żandarmi 
ruscy: twz. Sydir —  nazwisko nie­
znane — z Kuchajowa pochodzący, 
który' zginął później na polu walki, da­
lej Iwnn Łepak z Rakowca, w  powie­
cie lwowskim i ,ltrzeci jakiś osobnik 
z Horożany Wielkiej, w  powiecie ru- 
decki.

Łepak wstąpiwszy do zagrody Tau- 
czynu —  wezwmł go, by wrstąoił w  sze 
regi ruskie, a gdy ten stanowczo od­
m ówił —  w ów czas żandarmi zawlekli 
go  na Podwórze Rozalii Załucbyjt tam 

j najpierw pocięli fauczyna bagnetami, 
a potem dogoryw ającego zastrzelili, 

i Przybyły na miejsce j ikiś czetar po­
chwalił czyn żandaim ów i kazał Tau- 

1 czyna natychmiast pochować. Yd tej 
spravn.e prowadzone są dalsze docho­
dzenia policyjne.

t

“  V’ ład. Bi „chw icz 
"  Wacław ZabielsKi 

Bron. Dąbrowski 
Antoni ^aczepartski 
A bk s. Leszczyc 
Teod. Akszyóski 
Fdward Fertnir 
Regina Lewicka 
Henryk Czaki 
E jj?. Kalinowski 
Wacław Zabielski 
T eod o - Akszyński 
Juljan Dobrrański 
Bron. Dąbrowski 
Mikołaj Orski 
T eodor Akszyński 
Aicks. Leszczyc 
Irena Łados'ówna 
Hel. Cebalcówna 
Henryk Czaki 
Janina Pnraska 
Leonard Neuman 
\nt Szczepański 
Bron. Dąbrowski 
V/!ad. Ratschka 
Henryk Podhorski 
Ludwik Wierzbicki 
Janina Bielecka 
Z. Smereczanka 
Klimontowiczówi-a 

Paziowie, Pasztetnicy, Kadeci, Mieszczanie: 
Mieszczki, Aktorzy.

TE
D ziś o  g o d zin ie  7 30 vv?«cjf«r

mz:z zz: — "

Opera komiczna w Ś aktach Henryka M eil-; 
ha c »  i Ludwika Halcvy‘ego. M uzyka: j .  
OFFENBACHA. Tłuzrnimace i podkład pou. 

muzykę J. Chęcińskiego.
O S O B Y :

Baron de Gondremarck Mic hał Tatrzański 
Frick Wacław S 'Wiński
Prosper F.ugen. Kalinowski
B cb :net \V Ruszkew ki
Kaul de Gardefeu Marjan W awrzkowisz1
Urban Stanisław Tarnawski
Józef, przewodnik Marjan Kopczewski
Gontran Romuald Boja iowski
Alfons, służący Paula Fr. Szymański
Baronowa Krysiyna de 

de Gondreinarck Zuzanna Łozińska
Pam de Q u im p er-ka - 

r&dec, wdowa A. Kasorowiczowa
Paulina Marja Korabianka
Aleielia Felicja Brzeska
viabrjela Melanja Cirabowska
Pani de Folie-Verdure Alina Źelicnowska 
Leonja Fr. Gst.ow ska
Ludwika Janina OKońska
Klarr M Popownczówna
Prazylijc yk Zygmunt Szmidt
Urzędnik ruchu Leon Bykowski
TaP.ęe i ew obicje ik auu p. J Ciesielsicieąo-

-j- Delegacja pebka u preat CooFd- 
g c ‘a. Delegacja pols. lcomitetii obchochi 
lSO-ktmej „ rocznicy rac-podleglości Sta­
nów  Zjednoczonych w  osobach pp. 
Kolinowskiiic-go i iwtanowsklego p r z y ję ­
tą zostaia w  dniu 1 -1. IktC przez pre­
zydenta CooM geki. Delegację przed- 
sKta/fMlł, prcaydoiitowi pose? R/pitej Pol 
slcicj Ciecłmr,ows!c,;i. Przemówienia w y  
głos®  pose? C.icclraiTte’ ski i p. K o* to- 
Awski, poczem w ę c z o n o  prezydentowi 
CcoIidgCowii przywóe/Jione z Pulski 
dary.

W  odpowiedzi prezydent Cooltcige. 
wizrussonY bardzo serdecznie e^ięko- 
WlEil w  imSeniiiu własnem rządu i na­
rodu amerykańskiego za v/i'jąttkowy 
dowód przyjaźni i p rrril dclegac-ję o 
wyrażenie, tycli u czu ć  oraz życzeń 
Prezy dc litową pzecży,pospolitej Pol­
skiej, rządowi! i narodowi pchkiciiiu.
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Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
leszcza w soraw/e 

ustaw przemysłowe;.
W  gółk/wfe Piatsk' em “  z 24 wrze- 

śma w  porndeścilśmlj poglądy tu­
tejszych sfer y  z m y s ło w y ch  w 
sórawito irtednosfajTireinia ustawy 
przem ysłowej i przedstawiliśmy 
stamowteko, zajęto przez centralny 
Uwuązi&ic Mafepołafcfegó Przemysłu 
Fabrycznego.

W ’ tej sprawie nadesłał nam In- 
syOTut Naukowej Organizacji Pracy 
w  Warszawie swoje uwagi, Które 
wprawdizńe uozupełnie odpowiadają 
naszymi zapatrywaniom, 'ednatkże 
zantieszczaray je dia tean wszech- 
jaroi.Tfiejszegir omówienia tej ogro­
mnej donkrsiości dia życia gospo­
darczego kwestjt.
InstytOT Nauko-weń O g in iz .icu  

stwlerd-aa- iż żyw y rozw ój życia go- 
sp/»diarczagu raocżie n ieć  miejsce.. jedy­
nie w' atmosferze wohjpści przam y^o 
w e; D ow ody ctobrocz-ynnych sf<:itfeMv 
osiąganych przy wolności przem ysło­
wej daje historia i pncrwśtay stan go­
spodarczy wielu narodów. Jeżeh do­
tychczas w  rdełicznycn państwach i 
krajach (Austria i MądopaLka) istnieją 
jeszcze praostołoś-ci praktyk śńe-łiśą- 
witearnydu niezgodnych z wolnością 
pt ze.pysfewą, to fakty te wcale nie są 
dowodem  przeciw  pożwfkowi płyną­
cemu z wolności przem ysłowej 1 ee z 
są dowodem, iż ustawodawstwo łfa  
s/pedarcae tyjfa npństw opóźnia sfe 
! nie kroczy równoległe z ogólnym 
postępem

W  chw&i dJtetojszei, należy te usta 
w y  odrzm ić, które są przcżytkierH 

Rozstrzygniecie inne 1 byłoby oo* 
ifwęcśem wstecz,

Instytut naiufcowen Organizacji widzi 
w  rozważanej iteto/wfc chęć ot zsz mże­
nia na całą Połsłoę wielu praktyk, sw> 
sowanych tyfko w Ans trą, a nie odipo 
vlia dających współęsKJsnym pra łom  
i ntezgodryw nawet z zasadami Kon- 
sty mcii poskśej, która w artykule 
101 gtosi że każdy obywatel ma wol­
ność wyboru zajęci® i zarobkowania.

WwrkJfoGfcsne ograniczanie wor rośni 
przeirwstoweń może mieć J -jsce je­
dynie w  obronie interesu państwowe­
go, bezpieczeństwa publicznego i zdro 
wda ludności i uo w  sposób ustawia/nń 
przepisany, bez możności stosów, mfe 
iakichkolr tok ctownłności admiotetea- 
cji. Tymczasem ustawia u-zależ-wa sa- 
jitoasjine wyikon'y wank gżemtesla od 
wykazania przed wlarfzs, przemy »■to- 
wą pcsśaćtami? zaw odow ego uzd łlrńe- 
rria, choć nie wymaga tego ani inte­
res państwowy, arai bezpieczeństwo 
publiczne lub zdrowie ludności.

Wolna konkwencja zaw odow a iest 
.jedynym czyim Udem rautowania 
uzdolnienia r^nnóe^lraJków Nie powin­
no w ięc być pocao stawiane władzom 
.admikttefecySnym sub korporacjom 
rztmiaśkticżym decydowanie o możno 
ści wykonyw tania rzemiosła.

ClbywiBtrt, który na własny rachu­
nek stwarza warsztat pracy stanowi 
w Polsce czyiiMik niezmiernie pożą­
dany i dobroczynny. Inicjatywa ta 
soodylcana być winna z poparciem 
władz. a fnirmałnośd związane z 
otwarciem nowego warsztatu pracy 
należy doprowadzić do rmni,rumu, abj 
W ciera jący nowy warsztat pracy 
nie -.potykał len ferOii żadnych tfirfrto. 
ści stromy administracji i jej bduro- 
kra tyczu ei procedury.

Z pov/yźszpch w zgłę t!ów Instytut 
Naukowej Ongaswacp wypowrada 
- ę ;

Przeciw  zatwierdzeniu projektów 
o k ła d ó w  przem ysłowych przez w ła­
dze, co  stwarzałoby także reśepożąhi- 
na dla państwa prawa nabyte, mogące 
utoudrnkić w  następstwie wprowadizc- 
ffiće pożądanych ulepszeń. Przedsię­
biorstwo bowiem w . przeciwstawieniu 
do budynku mieszkalnego przez;»a- 
czoney.o na osaw dłuższy —  podlega 
d pafej ęwrłucii i scatitezoości tusto-

sowywianja się do nowych warunków. 
Zakfiady praemysiiow-o powinny octp-o- 
v. kdać, pod grozą oa:>owieJzndnnśd 
ustawowej, ’ praepkjoaii obowiązują­
cym  i być rejesdrcrwaue przez w ła­
dze.

Ustawa nśe powinna krępować ini­
cjatyw y twórczej lub popierać dążeń 
w ytw órców  do zmn;icjsz:enia koTku- 
rencje, będćiccj poisraw ą postępu i
rozwoju.

RozŁTaniezrmie ustawowe war m- 
ków  poyrsta-nia zakładów przemysło­
w ych i rzerr eśl-ntczycii współcześnie 
nic zer. i nie' jest uspra wiedli wio n c i po 
w n m  być zamecliaiie.

Ustawa spowtama przs-ciwóziałać za- 
saazie cechów  zamkniętycu. wsząhii 
zaś prZynids należenia do cechów 
byłby n,edop«szczalny.

Inż. Pioti Drzewiecki.

Program.
Virtele czasu i miejsca poświęcn>no 

wr Palsoe Ointówianiu progratini pol­
skiej polityki gostxKl,a*rcze.i W tele 
słyszeliśmy na ten tema,' oiicja! iy :h  
enncjacyj i wywodów ln^T-istniw go-, 
spodąrczych i szefów rz;i,du. Rozpi­
syw ano w tej maitorji. ankiety, ost.i- 
tnło Dank Oiospod-urstwia Kra.lov/eg.r.

N ic dżUwnego. Nie można tematu 
tego uważać .tako wyczerpanego. 
Nasz program gospodarczy nie tylko 
nie jest skrysdabzowiany i ujednosta.j- 
idony, kog wprost przccrwnie ulega 
cLagłym wahań tom i zmianom. Co 
norcy mmrsto- czy rząd. nowy tx>- 
wffew w.atru, nowy program gospodar 
czy, od krańcowego liberalizmu do 
na(5wąrdsszego protekcjonizmu. Brak 
\vytyczńych, brak zdecydowania. A 
fata.no skutki iego stanu rzeczą-’ dają 
się odczuć wr życu; gosppdarozern na 
każdymi ^'prost kr oku 

Ost"tr»»o temu zagadnieniu tnterszc 
P ilsk ie  Towarzsnslwio Bkonomraziie 
poświdciito svr«  praenvsze zebra-nie dy 
skusyjne, Referował dr KJofdwksż, w 
dyskusji zabierali glos pp. d-r. Kornel 

f  Paj'gcrt. reiltor rtanswald. rekto l ’a 
w i%  i inni.

Referent nakreślił w  agó'nycl? zary­
sach powojenny (^>n;z gospocarczei 
Europy. A r'-*czoj tylko Anglii i Nie- 
itBSec z ich wk-iiturra mfljonam ben o- 
bocTwołi. I to w łaśnie me wystarcza. 
Gdy się chce scharakteryzować po­
wojenne gospodt rstwo ‘.mroneiskłic, 
jaieo tło dia polskiego preujamu gospo 
darcŁ mc można pohflfciąć W ioch, Bel 
Ki czy  Fraucji, czy  też nowopowsta­
łych narodowych cąga<nizn>óv gospo­
darczych jak -np. Czechostow^jji, czy  
jugosJbwijii hrb wmaja artfenej Ruarumii 
|'c? Przy uwizftócMeiiiru tych ,tedr >stek 
gospoci-arczych ou -ar dzrstei-zej Euro­
py nic by łby  zapewne tak ponury i 
pessyimstyczny. a .vmoski też zape­
wne b y łjó y  inne.

Stasznu* podkreślono., że na czoło

naszych zarządzeń gospodarczych w y 
suwaja się sprawy rolnicze, leżeli 
dwie trzecie ludności Państwa to rc»l- 
nicy, to nie liegtu wątpliwości; że ten 
dzia; ży-cóa gcrspodarczego otaczany 
musi być specjalną opieką I to jest 
wtaśme po Ustawowe założenie polskie 
go programu gospodarczego. Dor^Ćh- 
czias dość ozęs.co o tom zanormnano.

Przem ysł p&lskj waitieti ulec gruib 
townej reorgianiaaejli. Jeżeli jesteśmy 
samowystarczalnym krajeiTi ro kuc dym 
nie tylko sa mowystai czai ny m, ale ua 
w et prodiiilnrjącyim nadw yżki eksporto 
we, to zarrńast, w yw ozić surowce (n,p. 
te?i i konopie) wórr&o d e  dążyć ao 
cżyw itm a pizemyslP z rolnfctwem 
ściśle /-wiązanego. Bo gałęzie w y ­
tw órczości przem ysłowej tup. i>rże­
rny sł tekstylnym) bardzo często w ogół 
nym dorobku gospodarstwa fiarodb- 
w ego przjmoszą  raczej straty- n ż  ko- 
rzyóci.

Usiłowano w  dyskusji w łączyć do 
zalecanego pragramu gospodarczego 
proUem „ptzelulnieinia*4 Polski. Jest 
to / daniom naszym sprawa ztfiólnie 
od-ębna i la-dtzo wąip&wó czy u nas 
w  nąjju&żyzych dizfiesśęcioleclacłi aktu­
alna. Sam ziresztą mówca jest tego 
zdania, że lutuność Polski bez obaw y 
praenpdnćenia ze ww.^lRdu na słabo za 
ludu-one kresy wschodnie może bez1 
szkody powfekszyć się do 45 mi!jo­
nów. Mamy w ięc jeszcze czas.

Samo wystarcz ałność duczekała się 
w  szczupłym grotnie lwowskich ekeno 
m-istów oceny niestety ujemnej. Dla- 
tego, że nic wniknięto głęliej w isto­
tę tegr pferwiszŁWzęd-ncgo zagadmcita 
progi trrpnw ego, lecz krj dyskowa no sa- 
mo^yyste-czainość jako hasło dosło­
wnie wzięte w  rtatekrajniejszem tego 
?tow.a znrczenbi. A przecież satnowy. 
starczaluość gospodarcza pojęta jako 
niezależność w zupełności niewykłu- 
czająca rozsądnej wy miany towaro­
wej między poszczegółnyTni narodo

Stan rachunków Banku Polskiego.
dnia 10 października 1926 r.

AKTYWA-
11 K RU SZEc*
a) Z łoto  w sztahach i m one­

tach w  skarbcu . . . zł. 1 35,403.oO7-d3
b) SieDro w sztabach i mone-

rach . . . . . .  . 2ti6.32&A6
3)
2)

zmiany od 
ostat. wykazu.

4)|)
7)
8)
9)

10) 
11) 
1- )

V.’aluty, dewizy i Danki zagraniczne . . . .  
Różnica ktirsowa na kruszcu i wzłutarh, ob li­
czanych podług parytetu Zł. bT8 za 1 doi. 
Poiskie monety srebrne i bilon . . .
Portfel w e k s lo w y .........................................
Dozyczki zabezpieczone zastawami . . 
Zaliczki repoi towe . . .
Zdyskontowane papiery procentowe 
Skupione papiery procentowe . . . .
Dług Skarbu P a ń s tw a ...............................
Nieruchomości i ruchom ości.....................
Inne aktywa . . ................................

P A S Y W A .
1) Kapitał zakładowy . . . . . I l i .
2) Fundusz zapasowy ...............................................
3) Obieg biietów bankowych . . .
4) Rachunki ż\rowe i inne zoDOwiązarua:

Kasy państwowe . . .  zl. 3,301.864’78 
'tozostale rachunki żyrowe „ 114,.'.99.30óć4 
"ó żn e  . I . . . „ 5,94i).892‘5l

5) Rachunki w yalucie zagranicznej . . . .
u) Z o u o w ia /a n ia ie p o m w :..........................................
7) inne pasywa  ...............................................

zł. 138,688 935.93 + 62.130 09
» 1C4,985.465’24 — 4,110.109-02

9 831?2I.944’28 w 3,664.223 -
9 28,581.6.700 --- 170.04606
9 320,05 M  01 -78 - f 4,320.989 49
• 28,43 3.933ąif -ł- 518,5 .8 76
• 14.97Ć.09T - + 893.000 —

74,907,216-28 + 4i 1.749 52
W 687.'9'.2-76 +■ 502.036 22
9 50,000,000-- bez zmiany
łl 33,370.72704 + 30.9)014

6J ,895.958-74 570.257 44
zł. 881,201.904-11

zł. 100,000.0,)0 -_ bez zmiany
» 2,907.870-- »  »t

9 573,Iż 9.5 7 0 - 8 2 3 7 .9 0 0 -

9 123,840.266 83 + 6,840.049-35
9 9,327 798-20 — 50,703-60
9 12.416.390 + 491.60<)--
n 59.500.009-08 323-957 65
zł. 381 ,'ute .904': i 1

Stopa procentowa:
10% od dyskonta weksli.
Wfo cd zastawi papte.ro procentowych

wymj o-ganlzmami gospodarczymi 
jest jedyucjn wskazaniem powojennej 
narodowej pouiyki go-spouarczej. Ch-o 
oiążby 'to Niemcom czy Wielkiej R ry 
tjinji nie szczjagólnie się podobało.

Samów y starczalność gospodarcza
musi być integralna częścią programu 
polskiej polityki gospodarczej o jle Pol 
ska zechce zd o b y ć . i utrzymać na 
trwałe całkowita niezależność i nieza­
wisłość gospodarczą. T. 8,

Źjftźti te pranpłowo 
>nv?cli T; Pcimiu.

Dnia 13 pażdzfeirnika odbył się 
zjazd 'Izb prz.emys-.lowo handl>wytoti 
Rapłtei polslcc] w  nowym n-ieclaw-no 
p-oświęconyim gmachu Izby poznań­
skiej

Po w>yczcr-pąjącJj dyskusji zjazd 
sprecyzow ał $ia,nw\asko Izb w obec 
ramferzcmeBo przez rząd w prow aoze 
nią w  najszybszym czasie instytucji 
Izb p/zem . handlowych na obszarze 
całej Rzpltej.; uchwaiły powzięte przez 
zjazd w  tej nader żywotnej dia sfer 
gosiKxlarczr'ch sprawie będą prani* 
Stawione rządowi przez specjalna de­
legację. Z nwagi tia niezmierne anacze 
nie jakie posiada dżiś dla gospodar­
stwa kraju-wrego sprawa racjonalnego 
wzmożenia eksportu zjazd po-dda! wy' 
czerpująccj dyskrrsii kc/estj? trdosleo- 
naienća techniki wyumany kindlow ci z 
za-gransca, m. in. zas udoskonalenie 
metod współpracy polskich placówek 
konsularnycłi zr sferamii gospoda-rcze- 
mń. W  obradach tych uczesrrucjyli 
lDrziedót'r)wl:!dde> JVISZ? oraz kons-.tlaU 
tów  oołskilch m. in. w  Berlinie i Ga- 
•lacu. W  zwjs&ku z tern źródł jvra 
oświtcitW stan polsKO-atisirjackich sro- 
•sunków' tn-nfhowych prezes Izby au- 
drjaeko-poteterc? w  Wfedwn b mioi- 
sfer Tw ardow ski

■Popoł-udnioyTe obrady zjazd" po­
święcił szczegółowem u rozpatrywaniu 
iprofektu rządowego, ustawy o ubez­
pieczeniu od wypadków i choroby za- 
woaowej oraz stosunków handlowych 
z Grłańsidem, sprawie obniżenia opłat 
adwokackich i saoowycli, zagadnieniu 
spóipracy Izb polskich z Międzynaro­
dową Izbą handlową, ponadto szere­
gowi spraw wewnętrzne-organizacyj­
nych.

Z szkolnictwa gospodarczego.
W  dniu 4 bin. odbyfo się otwarcie 

kursu luKudfu dTzewcm i zienuopf(Kia­
mi w  Bydgoszczy. Otwarciu tej uro­
czystości, na którą zebrało się k ółco  
przedstawicieli przemysłu drzewnego 
i zbożow ego, prasy, oraz grona w y ­
kładow ców  i shicłiaczy dokonał p. 
prezydent. Izby przem. nandl. Kaspro­
wicz, wskazując na ismicjąca potrze­
bę fachow o przygoltowanego persouia- 
tn w branży draewnca i abo-żowej. Siu 
chacze kursu ma-ją możność zaznaio- 
mśenia się w  centrum handlu zbożo­
w ego i drzewnego z warsztatami pracy 
i z wymogami rynku, Z eszlorocz iy  
kurs w  opinii, fachowców' uzyska! zu­
pełnie uznanie.

P. Skalski, dyrektor Liceum handlo 
rwego, pod. któregc kierownictwem po 
zostaje prowadzenie v ’ykladów' skre­
ślił w  krótk.kdi słowach rczwói kursu 
handlu drżewiem i ziemiopłodami i 
zwrócił się z apelem, skierowanym do 
słuchaczy, aby swą wytężoną pracą 
poparli staramh kierownictwa i zapo- 
\vni szkole odpowiednie stanowisko

Prodokłja co.kru w Europie,
W edle przypuszczalnych obliczeń 

produkcja cukru w Europie podczas 
kampanii 1926/7 da ogółem 7.340.3® 
tonn w obec 7 471.000 tunn w kampa­
nii 1925/6.

Polska, która- wy-prcdiikow ała osta­
tnio 589 tys. tonn da przypuszczalnie 
600,000 łonu >i suić nędizle ua piatem
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miejscu w  Europie po Niemczech, 
Czechosłowacja, Rosji i Francji.

Poszczególne -kroje wyprodukują 
firz^TO-iszczalnie podczas kam pa iji
3926/27 w  *‘vsiąeacii to-nn: Niemcy 3860 
m., Czechosłowa cja 1.200, Rosja 1 (00, 
Francja 700, Polska G00, Holar.dja i 
HiSzpaflija po 300, Bclgąa 285. W tochy 
270, W ę@ry 185, Dania 150, Austria 
80, Szwecja 30.

Ironifca krajowa.
=  Odpowiedzi Redakcji. Panu Zdzisia- 

*vowi Rzet. Lakado-we w ykazy rachunków 
rJaimku Polskiego ogłaszamy w  flajbliż&zym 
dziale gospodarczym  po otrzymaniu v ylca- 

,/ zu z Banicu Polskiego. W ykazy te ukazuj? 
się w  W arszawie zwyilde 7 dni po te i minie 
czasem doręczone są nam z pewnem opó- 
f.nreniem. Ogłaszamy je jednak nawet w  

i  tym wypadku, uważając, że wskutek kilku 
dniowego opóźnienia nie tnąc? one na ak­
tualności i interesuj? naszych czytelników. 
Co do dewaluacji kapitału zakładowego 
banku Polskiego, to nuepokOj Pana jest 
tylko częściow o uzasadniony, .gdyż po stro 
nie aktyw ów  odpowiada kapitałowi zakła­
dowemu zapas kruszcu w a'ut i dewiz, o - 
bliccony w ed ’e parytetu 5.IS. Pozycja ró­
żnic kursowych powstała stąd że część 
tego zapasu kruszcow o-w alutow ego zosta­
ła przez Banłc Polski stopioną po kursach 
w yższych, rdz 5.18, w  każdym jednak razie 
nie cały zapas, gdyż w  takim razie kwota 
ta nie w ynosiłaby 92 miiij.. lecz znacznie 
w ięcej.

=  Nowa emisja biletów 20-ziotowych,
Bank Polski w ypuszcza w tych dniach w 
obieg bilety bankowe 20-złotowe II emisji 
B z daią 15 lipca 1924 r. Dla imik-męcia 
nieporozumień Bank Polski wyjaśnia, że 
lysimki. tekst, podpisy i wym iary obrazu 
biletów tych s? takie sanie iak biletów 11 
emisji A. różnią się toltoo tam, że w i -o- 
nane zostały na papierze białym, lekko 
-ryi sowanym (a nie gładkim kremow3 m), 
takim samvm, jak bilety 50-Złotowa. Poza 
tein litery sarji i cyfry  numeru są łdmien- 
ne*fo kroju i większe mź na biletach serji A

—  Uruchomienie kapitałów w przemyśle 
I handlu drzewnym. Z zainteresowanych 
sfer fachowych dowiadujemy .się, że w  
przemyśle i handlu drzewnym daje się za­
uważyć uruchomienie pewnych kapitałów, 
które przeszły do obrotu w  tej dziedzinie 
wprawdzie po dosyć wysokiej stopie pro­
centowej, a!e już znacznie niższej, niż do­
tychczas. W płynął na to w zm ożony _ zbyt 
7.1 granicę. v/ szczególności do Szwajcarji, 
Mol mdji l Anglii. W obec ba-dzo n ton acz- 
nych zapasów drewna na składach w  An­
glii. producenci i eksporterzy polscy Hożą 
się z bardzo zraoznemi zamów* oniami po 
ostatecznym zlikwidowaniu stroiku w ęglo ­
w ego w  Angiji. Tartaki pracuję z pełną 
sprawnością. Eksport utrudniony jest jedy­
nie brakic-m wagonów, oziiękd ozeanu przy­
gotowany do załadowania towar leży czę­
stokroć w  oczekiwaniu w agonów  do 10-clu 
dni. Rzęd czyni wysiłiki w' kierunku umo­
żliwiania w iększego załadowaria do w szy ­
stkich stacji w  Gdańsku.

=  Chmiel na rynku polskim w obec nie­
korzystnych zbiorów w Niemczech. Zbiór 
climdelu rozpoczął si? u nas w  ostatnich 
dniach sierpnia przedewszystiklem w  Muto- 
polrce, a niistępnie w  Lubelskiem i na W o­
łyń* u i zapowiada się bardzo dobrze. Jako­
ści chmielu szkodzę tylko deszcze i burze. 
W obec nader niekorzystnych zb iorów  
chrrrelu w  Niemczech, w e wrześniu znacz­
nie s!ę ożyw ił eksport, co  pociąga za sobą 
poważna zw yżkę cen. W pływ a na to rów ­
nież wyczerpanie się zapasów chmielu ro- 
canika 1025. Ilościowo zbiór tegoroczny 
w ypadł lepiej, aniżeli w  roku ubiegłym. 
W  bieżącym miesiącu zastaną ostatecznie 
sprecyzowane ceny.

=■ Znaczne wahania na rynku jajczar- 
sliim. Nagłe, zwiększone zapotrzebowanie 
jaj za granicą w  związku z nikłym ekspor­
tem jaj rosyjskich, podniosło ceny jaj bry- 
glrdny cli w  leońcu sierpnia z 19 na 29 do ­
l c ó w  zu skrzynię, zawierającą 1440 sztuk. 
W  piciw ssej połow ie września ceny zno­
wu spadły i dopiero leu końcowi września, 
yv miarę zmniejszania si? produkcji zwolna 
podnosiły się, dochodząc do 31- -32 dola­
rów  za skrzynię jaj eksportowych l-ooo sta­
cje graniczne. Z pow yższych Dowodów 
eksport w  sierpniu, i pierwszej połow ie

VVSKAŹAi2KI GOSPODARCZE.
Lwów, 18 października

C [F ’U’ . Kurs ofJdałny Zł. 8*17
D olar, Kurs pryuuatny ■ 1 S'P2
Z łuty  w  Zurychu

Z ł.
58 PO

Franh r łe ty 17410
S ran i z ło t ? »l 596
KiłjJSram ch łeb a II 0-60

, m i»sa  w o i. ■1 2-2ó
„  cukru u T30

Tatnar ży ta •i 32*50
Tcrsa w ęą la  ^CrnoSJ. 
V /i(taźn iń  ććjsziów utrz.

*i 55 00
117, 6

I te z ro b o tr y r b 211.378
Z ło ty ch  v/ o b l « r’ U Z ł. 987 I 31.5 !fl
1 t s g o  b a rk r .o to w  „ 5*3 7P9.573

, b ilonu  „ 414 22.000
Stopa d y sk o n to w a 10%

wńneśnia zupełnie zamarł, w obec czego 
eksporterzy albo sprzedawali ze znaccneuu 
stratami, aluo tez zatrzymywali towai na 
składach, co  znowu w pływ ało na pogrr- 
szr-tTe się gatunków. Dopiero i  początkiem 
października wzm ógł się eksport 1 znaczne 
korzyści stąd płynące spodziewane są \y 
przeciągu października, kiedy to zamiera 
produkcja.

=  Produkcja tytoniu w  Polsce ł import 
t  zas«an!cy. Produkcja niższych gatunków 
tytoniu w  Polsce wyrasta z  ro.cu na rok. 
Tak w’ latach 1919— 1921 produkowano 
przeciętnie 106.500 kg. w  ladach 1922— 1924 
około 600.000 kg., w  -r. zaś 1925 —  85O.UO0 
kg Zb'ór tegoroczny przekroczy poważnie 
cyfrę 1 milj. Kg. Surowiec plartow a-ny w 
Polsce zużywany jest do v ,w  obu niższych 
gatunków 1 pokrywa zaledwie trzecią 
część tych gatunków. Jesteśmy zatem jed­
nym z największych Importerów tytonio­
w ych obcych, sprowadzając ich rocznie 
pow yżej 20 miilj. kg. W  r, ub. Pańs.w ow y 
M onopol T yton iow y zakupił zagranicą 29.2 
mil;, kg, (za kw otę 44.5 mili. zł.), 7. czego 
część poszła na zbyt, część zaś na pow ię­
kszenie zapasów, co jest koniecane dla po­
lepszenia jakości tytoni monopol swych. Za­
kupy r. b. przekroczyły już zn; aznie sumę 
2o mtlj kg

GIEŁDA NOWOJORSKA,

WprszŁwa. 18 października ( Lei. w ł.)  
Londyn 4*85 i jedna czwarta, Paryż 
289 i pól, Bruksela 2*81, Rzym 4*17, 
Madryt 15*30, Berno 19*32 i poi, Praga 
2*96 i jedna czwarta.

NOTOWANIA z ł o t e g o  
ZA GRANICA.

W ai sza w a. 18 października (Teł. wł.) 
Londyn 42*50 Berlin (w ypłaty na 
W arszawę) 46*38 —  46‘62. Berlin (w y ­
płaty na Pcznań) 46*40 i pól —  4o:64 i 
pół, Gdańsk 56*90 —  57*10. Gdańsk 
(wyplata r.a W arszaw ę) 57*11 —  57*27, 
W iedeń (czeki) 78*25 —  78*75, Wiedeń 
(banknoty) 78*20—79*20, Zurych 58*00, 
Praga 375*25.

GIEŁDA POZNAŃSKA

W arszawa 13 października (Teł. wł.) 
Unja 7*00, Herzfeld V ictor,us 20*00, Bro 
w ary Grodzickie 1*10, Hartwig Kanio- 
jow icz  4*00, Arcona 0*30.

ZROŻE.
L w ów , 16 pnżrtożernika

Po7,a giełdą kupowano pszesnicę ł żyto 
na w yw óz do Ka,rowie Zdemniaiki’ w  w ięk­
szych ilościach płacono w  ramach dzisiej­
szych notowań.

Tendencia lekko zw yżkow a Usposobie­
nie ożywione.

Ceny szacunkowa dcz transakcji: Psze­
nica dworsfca 45— 4<>, pszemmoa zbiorowa
42.50— 43.50. żyto  małopolskie 31.50— 32 50, 
jęczmień browarnian.yi 30.50— 31.50. jęcz­
mień przem iałowy 28— 29, jęczmień paste­
wny 25.50— 26.50, ow ies małopolski 27—  
28, kukurydza rumuńska 29.50—30 50, zie­
mniaki przem ysłowe 6.25— 7.25. fasola bia­
ła 3S— 40, fasola kolorowa 30— 32, fasola 
krasa 36— 38, grocn pół Ylctoria 70— 76, 
groch polny 4 5 - 50 bobik 31—3-3, wyka 
54-—36. siano prasowane 3—9.50, słoma 
prasowana 4— 4.25, hreazka 29.50--30.30 
lan 5S— 62. rzepak ozim y 62— 64, otręb 
Żyrtej 17.17.25, kasza hwczana 63—65, ka­
sza jęczmienna 45— 49, pęcak 47.50—48, 
koni; cyma c?.e,rwana 315— 350, mak niebie­
ski 159— 169, werki jutowe 190 , wprki u- 
żywane dobre za sztukę 1.80. 

■UBStmiswiaBiii#* & .TUT-łcr amiewu jmx ■ mm 'Tn ■ vm.iss-tw

Z g ie łdy  lw o w sk ie j .
Lw ów . 18 pazdzieiraika,

Z GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ 
W arszawa. 18 października (Tel. wł.) 

Na dzisiejszej giełdzie waluty europej­
skie w ykazyw ały lekką zniżkę, co  w i­
doczne było zwłaszcza przy Belgji 1 
Mediolanie, w  nieznacznym zaś stop­
niu przy Lond 3rnie i Sz-wacarji Ilość 
obrotów  przekroczyła 400 000 doi., z 
czego 5 proc. przypadła na dolary e- 
fektywne, a około 95 proc na wakaty 
europejskie w ogóle. Zapotrzebowanie 
pokrył całkowicie Bank Polski, który 
placif za dolara efektywnego S‘ó6, za. 
dew izy 8*97. Na rynku prywatnym do- 
iar kształtował się po kursie 9*05. O g 
o popoł. dolar w  obrotach prywatnych 
9*05 i pół.

Złotym  -rublem obroty minimalne po 
4*82. 4*8.3. ?*82 Zainteresowanie stJe 
się zmniejsza.

Akcję nieco mocniej.

Dolar w  wolnych obrotach zł, 9.02—9 0.3, 
przy tendencji słabej.

Giełda walutow o-dew izcwa bezczynna
Kursy płacenia Banku Polskiego b*z 

zm iany: dolary ei&Ktywmo zł 8.97, Nov’y 
l o k  i inne wa'-Jtv. i dewitzy na parytecie 
zł. 8,98.P

Kursy akcyj nieoo silniejsze przy cokol­
wiek; większsm zamtoresowaniu, tendencji 
marniejszej Z  akcyj batócowych poszuki­
wano Bank Przemystoww, noto\vany 15 I 
16 gr. Z cukrownieizych notowumo Chrdo- 
r ó w  112.06, 114 00 i 115,00 zł., Chybie pła­

cone 5.50 zł., żądano 6.00 zł., bez transak­
cji. Naato notowano L o k o m o ty w  1.50 i 
1..55 zł., Ojkos 28.P) zł., Parorwozy 35 gr., 
Siersza górnicza 4.50 i 4.55 zł. Fazatern 
bez obrotów  Interesowano się Polską Na­
ftą 36— 38 gr., Tcspami IS.00-—20.00 z!., 
Zieleniewskim 14.35— 15.00 zł.

Z n lek o to warnych traTtrakrje w  Olkuszu 
50 i 60 g i„  Gazach wschodnich 16.50 i 16 6f) 
zł. Jav.cr.znlt 14.25, 14.30. 14.50, potem 
14.35 zł., Banucu Polskhn 80.00 i 81.00 zł. 
Z listów zastawnych I o w . Kred. Ziemskie 
2.00 i 2.10 dcl. za nnm. 100(1 koron. 3k  MI- 
pote.cz.11y  płacono 3,75 d o i, żądano 4 00 doi 
bez transaKcyj.
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Ku rei 
szacunkowe 

z 3L XII. 1925
A k e j a

I c o t o w a n o
lftp a źd z ie r . 15paździer. 14paździer

4‘Ot, 5.001 m u-46-0-48 Bank Hipoteczny __ _ —
— 6.000 100 0-15 -0 -17 Bank Drzemy5łow. 0 1 5 - 0  16 013  -0*14 0*12-0*13
— 3.000 — C l 0 -0 -1 4 Bank Ziem . Krea.. — —

1-00 __ — 7-70— 7-80 Browary . . . . — — _
0*50 6.2.51' ■ i 00 5-75 Choaorów ,  . 112— 115 —
0-50 3.000 — 4 00 Chybie, . . • — 5 ‘25 5*20-5*30
— 900 10 0-28—0-3" Cm ie'ów  . . . . — — —
— — — 0 6 5 -0 -7 0 Lokom otyw y . . 1*50— 1.55 0*50 1 '50— 1*55
— __ — Ó -24-0-25 G a io ta ...................... — i—

0 40 1.00
100

1-50— 1-60 G szolina . . . — — —
— 2.00(. 8-00 Górka . . . . — — —

0 05 — 0-35 Niem ojowski . . — —
— 2.625 — ,-00 O iK o s ...................... 28*00 —

0*04 2.50; 10 0-27-0*30 Parowozy . .* . 0*35 — —
|J*0' 750 25 0 0 8 — 0-1U Pezet . . . . — — —
— — — 1-20 P o c is k ...................... — —* —
— 500 — 025 Itolska nafta . . . — — —
— _ — 1 00 Rakszaw ł .  . . . ■— — —
— _ — 2-25 -2 -35 Siersra górn. . . 4 *5 0 -4  55 3*75
— 5*000 25 3*90 Tcsny . . - . . — 17*75 —

2.0o 7.50C 100 10-50— 100 Zieleniew ski. — — —
0 3 5 —04u 5%  państ. poż. kon.

A k c j a
n i e k o t o w a n e

44*50

— 6.600 50 11 00 C°gie!ski . . _ mmm
— — — 0-50 Elektrosan . . - --- —
— — 0-03 -0 -10 jnSresta..................... — --- —
— 220 ICO 0-75 Gazy Wschodnie , 16 5 0 -  16*60 --- 1 5 7 5 -1 6 0 0
— — — >25 Gazy Zachodnie . --- 1*35- 1*40
— — — 1 10— 1-20 Gazoc i ągi . . . . — — —
— 500 — 015 laworzno . . . 14*25- 14*50 12*50 12*75— 11 85

1‘50 — — 7-30—7(75 Be . . . . .  . — — —
— — — 0*10-0-13s Lesienice . . . . — — —

o-n — 10 1 40 Olkusz . 0 *5 0 -0  60 — —
0*16 — — 0 '7 5 - 0-S0 Pol. Przem. Naft. . _ — 0*65— 00-7
10*01) 2.( ló ie MO-uO-l.hi)-!)! Pizeworsk onaz. — — —
10*00 S..Ś00 — 12‘J-00-125'P' Przeworsk imien. . — —

- 3.501 — 1-4*0 Radziwiłł , . . — —
- — - 25-00— 3'l-0(! ąciibn . . . . — — —

rroo 1000UO iv0 a0 00— u2-cb Bank Polski 80*00-81 *C0 75*00— 75*50 75 00-76*00

. i ’.v a ł u ?  n r -w i?  m - c  "  > 7Ż.UTA

W  transaK cjd fS  mi< Uii O a r,k ov /,c in
Lwów 8 paździe, ai« i witi.

1 ' Joiar am erykański.
■rwy Y-.rk .

Nowy Y orL- kabel 
i Far.t szterling .
100 Franków belgijskich . 
i*0 -  francuskich .

„  szw ijsa isk . . 
100 Florenów iiolenae sk 
100 Ker. czech o-slo  ,/ack. .' 
loO .  duńskici 
100 Szylingów austriackich 
100 Marek niemieckich.
100 uei rumuńskicn 
100 Lirów wtoskich 
100 Dynarów .ugosłowiaru

ii. u OJ

O.-Ou
CJ-OJ
ta- 00

000-00

co 00

Jola- af. w prywatnych ourołach)
Zł. S'02—S-63

K L R iA  PŁACENIA RANKU POI SK<FfiO 
Lwów la  października ^ 26. 

Waluty I dawizyi 
Doi srner. zł. a">7 Lir wroski . zł.
Nowy lork . ,  r-f > Gmd. hoi.
Dola kan, .  ,  8-9i Kor. czesk.
Funt ang, , M 43 66 m szwedz.
rr. sawajc, , ,  173 75 „ duńska. _
Fr. franc . .  25 00 . nory. ’
Fr. beig. . .  ł5 .2a szyi. ai*sV . .

Marka niem. zł. z ,.i 30

36 31 
359 e - 

26-33 
4ó«0 

213 75 
215 0 
lz6‘VO

Oram ziota 
Doiar 
D u .at 
Guid hol. 
Funt a rg

Z t o  t o t
zł. 5-9Ó

e 9f- 
20-50 . 3'6j 
43*5 

Funt m recki

Kor, austr.
. saand. , 

Marka niem. 
Rubel
Fr. un. ład. , 
zł. 33 9

zł.

GIEŁDA WARSZAW SKA.

D olary ameryk, 
Sztokholm 
Belg ja 
Bi-igrad . 
Bukareszt .
Hoiandja . Kuoenhaga 
Lc ndy,,
Nowy York . 
Paryż ,
Pra ga
Szy.ajcaria
Wiedeń
W łochy *

 ̂ iS październiki 1926* (Pał),
S'Gj 9 (i2* 8-90

25 M 25«ia 25-;4
.._

3 0 0 * 360'łJ

43 77 43'08 <367
9* O 9-OZ 8-3?

26 10 26- 6 25-94
26 72 26-7 M l 26'c ■

17< 32 174 7 j i 7 .-87
127 ?0 12.. 126 98
3700 37C:I 36-91

ten d en cji; ustalona

Zurych 
Paryi . 
Londyn
Nowy York 
Belgja . 
\kfocny . lliszpSnja 
riolaiidfi 
Berl-n 
Wiedeń . 
Sztokholm0^,o .

Nr,wv York
HolandiaFrancja
Belgia
\Vłcohv
M e.ncy .
Szwajcaria

Londyn ,
Now . York
Btlgja
Hiszpenja
W iochy
Szwaicarja

f f f f t O A  7URYSKA,
14, października I92j (zamknięcie) (Pat 

Kopenhaga z 1. I-7-, 
Sofia . , i
Praga . ,
Waiszawa Budapeszt 
flidłogroi . ,
Aleny .
Konstant.fooąnt 
Suknreszt 
Hei.sliigtiois 
Buenos Aires 

tendencja używiaj.jca się
g i e ł d a  l o n d y ń s k a .

Londyn, 13 pstizicrntea 1926

14 93 
45-Tj 

n
14*49
21 *2! i
7317 

2U7-03 
17 

73-Ł5 
J *8 4u 
»44*25

5* i  
56 i 
7/*5'
62
2 6 
t-7 

13'.. 
211 -

✓

4ió-C0 
)2 Ł3

174 56
HU -I  
20-33/ 
25-ł r

hiszpaai \ 
Fortugaija. 
Darija 
Szwecja
NOIAtgfTl
Hcisjngśfors

(Pat 
i ; ;
13*i
J3‘l
Ł. <

K*?*

P A R Y S A .
Paryt 13 DaździerrjlkA i >25

1L9--rO
34 Hgi
9> 75 

i>2\ Si 
14: 76
6«*w

Ua.Ij tf
li.o!and)B Norweg ją 
Szwecja 
Riimunj* 
Niemcy

9?6 *ar
1390 

?•K UJ
5 31 

18 45
6 3J

Wiedeń I
fi msterdani 283-10
Belgrad 1P5I-I
Berlin 1CS4I
Brussela 19 87
b u d a ce s it . 991.8
B ukareszt. f-n
O sio .80-7 i
Kopenhaga ILt 05
Londyn 34 ->*•

G I E Ł D A  W lF U F N ś ł i
3 października Iłźo. (P io ,

Aiałty t 
Medjoian 
Nowy York 
P aryż . 
Praga 
Łofja .
Sz okholm  
Warszawa 
źurych

u s-s- 
7”

7o/-3i
Z'J-39
,z®>
5- lti 

139 20 
76 <5 

130-6S

G łfLD A  W A P S 7 Ą W 8 K A .
Ikarszawa, 13 października 1920, (Pat) 

P a p ie ry  p r o ce n to w a ł
g pr. p o t  z rot 
4 pr. p o 1:, dolar.

92 57 
71-51

10 pr. p o i  Kolej 
t- pr. p o i  Konw

Banr Polski
Dysk Wa-sz. 

Bk. Haudl Warsz. 
I-o*. Bk. Przem , 
Bk iz cr .o c ...
,. k Zw. jp .  .Jar., 
Kijowski ,
Pulu
Spiess .
FJektry.cznoSi . 
Siła Światło . 
C hodorów  .
Czersk 
C zestocice .
W T. F. Cukr. . 
Firley
W T. K. Węgla , 
Polska Naft- 
Bracia Nobel 
Cegielski

I  c c  | 11
75-75 Fftzner Ciamper

...pop  . 
Motfrzejów 
Norblin . 
Ostrowieckie 
Parowozy . ,Pocisk .'
.Rohn Z.elinsKl . 
Kudzki . . ,
S arachowice 
Ursus
Jieleiiiewski 
Zyrafcow  
Borkowski . 
Syndykat Koln. 
Haberbnsch 
ipirytus 

W. f .  1 ie g l. 
Ćmielów 

—■- Soie ootasow e |,
yendencja: zwyżkowa.

335
c-
1-50 
5-75 
0 17 
4 u
2 70 

45‘e. -

0 35 
1*23 
270

7700 
-  43
2 30

8 * -
43 5C

2*25 16 73
3 55 
1 i6 
7*23
0 33

0‘—1*171*9)
1 f5 

YiZj 
12  2 *

1 43

— 00 
0 -

OlFtDA KRAKOWSKA
Kraków, 18 października 1926. (Pat

Pol. " k . Pnrem. 017 ^ocisk  , m -
Bk. H ipoteczny 061 Górka . , 16
Pow. Bk. Kred. 0 0 j T ep ege . C/ 26
Bk, M ałopolski 0-LH) Naita , . 0-32
Bk. ^om erc. C-16 Pezet , __
Bk. handlow y 
Bk. źw. Sp. Zar.

—■— Olkusz .
.—■— Pokucie

Z. K » “ Syr.dykat kosz. —«—
Tohan . , Ul 0 Gary
Pnarma .  1 20 Trzc*b. Tiuszcz C 00
Z eleniewski , ln-60 K raku: 0*30
Cegielski , — '— Ćm ielów —
Trreb. Zel. 0-00 Siersza elektr. 0 —
Parowozy 0 36 C hodorów * 1 *16
N iem o jowSRi P35 Piaseci.i . 2*b2
Siersza górnicza 4&s Chybię *—*-«-

tendencja niejednolita.

G IEŁD A  WIFW-rilSKA.
i Wiedeń, 16 października 192ó. (Pat)

SFnda . . 13 L0 Bk. M ałopol.
.'.eleniewski . 1'3 Bk. H ipoteczny

’
_  V

F am o . . 134’ Natta . , nioo
Karpaty . 10410 Mrażnica __—
Galicja . " a Tepege . Al —
^chodnica . .  P 4 - Browary
Siersza . . . 3623 Rakszawa — —



1.2 .SŁOW O PQ i 'W iT “  nr j z dnia 20 październiki 1<?:ó.

DENSZEN1A
KaźtSy numer dowodowy iścsy się 

20 groszy.

k u m }  i SPRZEDAŻ 
10 groszy za wyraz.

PAPIERY, stare akta, gazety kupuje fabryka papieru. 
W iadum ość: Sekter. Krasickich 8. OOOO

F0R7EPIAM lub pianino kupię zaraz. Uotriwka, N o­
wacki P.-ńska 17 ___________________________ 21 - -

KADI fcUSZt ; woale żałobne poleca  w wielkim w y­
borze T enoln icka, Kor.jrnik-'1 t.______________ 3o/8

. • 'OLSiJLEY** A ugialslU t, Sa.-noi.>or*y generalna 
Penrezentacia na P olsk ę Standard Lloyd, Koperr I- 
ka 17, Tej. 73 3.__________________________  8916

FORTEPIAN, pianino, fisharmonię kupię zaraz, piacę 
gotdwką. Fańska 21, 1. p Hanak. 8944

SAMOCHODY „P raga -*  s ale na skiadzie. Jenerairia 
Reprezentacja Jagiellońska 7. Telefon  305 9061

ZARZĄD folwarku Wrdblewice p. D obrow lany ma do 
sprzedcniŁ ou.7 m» itjDirty._________________  i065

B1ZUTERJF wszelka, pepły, srebro, kupuje po  cenie 
najwyższej Wł B „sitek, Lwów, Akadem icka 6, telef. 
10-48.___________________________________  7328

Ra DJO 4-ro lam powe sprzęta  okazyjnie Smutny, 
''h rn ir !ow sk L «o  5 te efon 1 5 9 8 . ___________9157^

■ s s - iu r ^ ć j  „F iat - 6 osi ow y (Tourtnwagen) do 
snrzeuauia. W iado m o ś ć  W rrner. L ./ow , M ichała 8

CYTRA koncertów-., cała palisandrowa, 7. zap; sem 
nut i stolikiem  do sprzedania. Cena 350 zł. Japoń­
ska 3 ,,drzwi 9 _________   __ 9 ’ 18

POSZUKUJĘ kupna ośrodk a  z parcelacji 3 0 -4 0  n or- 
gdw z obszernym  du.nert m ieszkalnym  i budynka­
mi gospodarczym i, blizko kolei m ias-o w A nlopoi- 
sce. ;•< .redn icy  wykluczeni. Zgłoszenia  ao  Admi­
nistracji owa Polskiego pod „O S .-oa «k *r. 9136

DRZEWKA ow ocow i; we Lwowie sprzedawać będzie 
Io w . G ospodarskie, Kopernika 2o. począwszy od 
środy Z0 J. m. 9135

M a s i y n y  młyńskie, m o t o r y ,  t o k a r n ie ,  
turbiny, transmisje, obrabiarki, pompy, 

D asy , gurty, gazę, poleca

. SZUM K r a Ł

1  porodu przemiany Spółki AJkęylnsj na iporKę Udziałową 
O D S T Ą P !  Z A R Z Ą D  S p .  A k c .  „ R Y N G R A F "  7 0  U D Z i -A B Ó W

7. O ddzia łu  L w o w s k ie g o  b e z  d łu g ów  i cbcirjżen  p ow ażn em u  refick ian tow i, d y ­
sp on u jącem u  g o tó w k ą  na razie 3 0  d o  4 0 .000  z ł Mych. O d d zia ł o b e jm u je  hurto­

w nię i sk lep  artyk u łów  liturg icznych , p ra co w n ię  oraz  negrograrję. 909.1 
Szczegółow y en jnrcrinacji t\ ii.o poważnym reflekiamom udzieli Dyrektor Oddziału 

we Lwowie pl Trybunalski 1. 1, lub Dyrekcja sp. Akcyjnej Kraków, ul Krunnicza 1. 6.

ęgig  iiejsiu i)3X ,iB łs dnąaz -o -

m  131 ■» w m m  ‘w
A  W m d  ti^epepis b u -d ą  i ‘tftęsEd ą b iz s  ‘m o i 
-nzp ' j p j  ‘qDB|q O B jsod  a m io  uApiB T T H  j 
‘ zęirmti "rptiisoui ‘ m gta  'c u . l j  s I l l i i f S
TEATR a m a to re m . Katalog obszerny utworów dbt- 

matłCżriych ./ydała Księgarnia Rolska we Lwowie 
_____________________________________<#1T)

K A T -L O fi l«o .r .p ł-!fiy  4  tia łu  g o s p o d a r s tw a  rfiaj-
< .,e o wydała 10, ę jk fh ia  Foiska we Lwowie i od ­
da e ..teri-santom bezpłatnie 9009

Z a , 1 0 9  d o i a z o f /  k a u c j i  d a m  s»ta- 
i ą  7 o s a d ę  od a a raz. 

Spłoszeiaia Lwów, E-iatifców 8. 
C u k i e r n i  a  J a  r i e k i e g o .  9133
TOREBKI srebrne, mcuMowe i wszelką biżuterj? na­

prawia i i 30 gr. ; nlidnit- i szybko W. Buszek, Lw„w 
Akadert icka 6 telef. 1S--18. 6251

OBUWIE w ndi.epszym gatunku .na sezor Icsie ny 
poleca katolicki magazyn pod firmą ,jo t -L s “ plac
Kapitulny I 2, 1 p. 7467

TJMAK1-BŁAM okazyinie Jo nabycia. Lenartowicza 
5, i piętro, 4 drzwi, od 2 giej do 5-tej. 89! J

Tania piękne chtyzantemy-
iprzedafs w większych iircsciarh 

1 p o j e d y n c z o  8704

ogród prof. G rabskiego
WAlkp Hwyladnka 51. TH . 48-JO.

ftHn
Mod. 501 n i balonach mało używana 
ok a zy jn ie  d ?  sp rzedan ia  w zastępstwie

„ P E D E T  I L “  i
L w ów , S o b ie sk ie g o  3, !. p . 896 i

m ł*

i S F r - ż i S k a r f c e ł i c i  żyrar- j 
’ » . Ę i ' i a Ł & t j u w s k l c , Oiehzr.15 

ia a g e ra , po.'ec«J T333 ,
f C T & r y e l ŻYW Z& m , - Kilińskiego 1. j

irr.’ - .  cwrygaafHJBgKcaaMŁ^fl
^  i > ł ł > A t n  P l i J b / i i M H  -V M : |

71 4 irroszr za s w r n z . ^
n c r a i

PiERWSZORZĘDNY rymarz szuka posady na wieś 
n.i stałe ewentualnie chw ilow o ^osu.du chlubne 
ćw iadeętwa. / g łoszen ia  .Administracja „Rym arr*.

9030
BUĈ L̂TEa, Koraspond(*nt I atiministralor w je­

dnej .'.sonie, w y -ifn ie  uzdolniony poszukuje posady 
we Lwowie. W iadom ości i referencji lid /iełi z grze­
czności ad ’**, dr. Schicr Kopernika 23, od 5 do  6 
godziny. ’_________________9115

NAUCZYCIELKA 
posndv na wsi

z matury 
Słown t» \

seminarjalną poszukuje
l'PP w*'**.... ''ni* o~ę -,

ElDftO M acLnittw sklaj, L w ó w , U uper^iuii i Uio-
fo n  4<6 poleca : wykwinin-a kucharki, kuchai<.y, ofi- 
cjalir-tćw, bony, służące, wszeiką służbę miastową, 
dworską, 8*f.8

MŁODA inteligentna, sym patyczna panienka, posia­
dająca kilkuletnią rutynę biurowa, pisząca ra ma 
szvu.c, poszukuje posady. Łaskawe z^ ioszeria  do
Administracji pod MSra:ynka*. y . tó

L. 1812/26.
M a g i s t r a t  m ia s t a  Z t i a r a i a  r o a p i s u j e  n i n i e j s t ^ m

K O N K U R S .
na posadę sekreiaiza miejskiego z p«scą X. ki. rangi (urz. państw.)

W Y M O G I:
1) Świadectwo ukończonych 6 kl. gimn.
2) M ętni* praktyka pr/.y Urzędacn autonom icznych:
3) Wiek 4u lat życia n-eprzekraczający;
4) Obywatelstwo p o lsk ie ;
b) Świadectwo zdrowia wystawione przez lekarza rządow ego;
6) Świadectwo przynależności;
7) Świadectwo ch n tu ;
8) S w a d ec ’ wo m ora ln ości;
9) Swiadeciwo egzaminu kwalifikacyjnego.
Termin wnoszenia podań do dma 15 listopada b, r. Nic uwzględnione poaama 

będą zw rócone.
Z b a ra ż , dnia 16 listopada 1926. 9129

Komisarz rządowy m iasta: F e d o ro w icz  mp.

R O N K U R iS .
I^agisttaf miasta Zborowa rozpisuje ninlejszem konkurs na budowę 
parterowego murowanego bazaru miejskiego o zabudowanej po- 

w.erzii rti ?2Q rn2, w którym ma się pomieścić 56 sklepOw.
Piany są do przeglądnięcia u kierownika budowy w Magistracie w Z borowi e, gdzie 

też można zasięgnąć bliższych informacyj.
Tertnin wnoszenia ofert należycie ostemplowanych w zamkmeiych kopertach upły­

wa z dniem 15 listopada 1926 godzina 12-ta w  południe.
R ozpoczęcie budowy mu nastąpić 1-go kwietnia 1027
D o oferry należy dołączyć wadjum w w ysokości 3-ch° „ oŁrow anej ceny budowy 

w gotów ce.
Otwarcie ofert nastąp- dnia 17 listopada 1926 o  godzinie 10-tsj rano, a rozstrzy­

gnięcie konkursu nastąpi najdalej 1-go g.udnia 19Ż6
Zarząd gminy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzglęau na w ysokość 

oferowanej ceny. ojżS
ZbO!"5'v/, dnia 16 października 1926.

Komisarz rzą d ow y : 
C i i t Z Y M A Ł .A ,

WSZYSO KUPUJĄ 3N l£G C nCt 
iK tL O S Z E  SZWEDZKIE

„ T R  E T Ó R N "

w m a g a z y n iG  „ C & C l C
LWĆ .ł .u l . L t07 i«-S ń P lE H V  27 .

t o  r*m r>9jtaniej f f f f f

oj

BIURO p o irt-d n lctw A  p ra cy  rn leca  za rząd czy ni ę- 
w ychow aw czynię urn lejąca uczyć w s ł ‘ c wieku, Nunu- 
czynow sua, Lwów, piać Akadem icki 3. 9.56

KUCHARKA poszukuje posady do restauracji, do d w o­
ru najchętniej na probostw o. Z g łoszen ia ; Aniela 
Biała, Lwów Spadzista II 9146

Z G U B IO N O  1 Z N A L E Z IO N O . 
8 sroszy za wyraz. □

l l ł  IF.W4ŻN1A się zagubione św iadV;tw o Kennika 
Etiera z czwartej kissy, wyci.tne w 19V3 r, przez ' ilję
IV Oinin. (obecne IX Girnn.).

N A U K A l W Y C B O W ^ M E . 
8 groszy za wyraz.

9050

J
KURSY artystycznego kiHmkarstwą w Instytucie Prze­

m ysłow ym . Lwów, Boularda 5 rozpoczynają się 20 
października. Zgłoszenia  między 12—1. * 9916

WYUCZI; kwiatów sztucz. artyst. panienki dobrze 
wychowane. Warunki — Mai ja Rzepecka Lwów, 
halicka 20._______________________________________9123

PRZYGOTOWUJE się d o  m atury gimnazjalnej oraz 
wszeikmb egzam inów z m atematyki, fizyki, przy­
rody, literatury i języków (nie zbiorow o)Ó Ju£<»sza 
8T, II, p ię łr e . 8694

WYUCZAM najnowszej tkaniny, ręcznej roboty , w y­
roby z w łóczki na swetery — Zielona 5d, ł piętro
drzwi 5, 9110

POKÓJ z całym  k om fortem , łazienką, osobnem  v;ej- 
ścjem  dla zam ożnego ziemianina lub jako pled i  
terze zaraz do  wynajęcia. W iadom ość w admini­
stracji pod „Korab* * 9134

L WOLNE POSADY.
6 g ro s z y  za. w\ raz.

CELEM przygotow ania ucznia 7. grekf, iaciny, m .:-e- 
m atyki do  m atun w lutym 1927 poszukiuany 111- 
sirukto. zaraz na wieś. Zgłoszenia pisem ne Saro- 
waczewski p. TotnasZCiw lubelSKi W ozuczyn Bliższa 
w iad om u ść: ul, Ronianuwicza 1, 13, II piętro, drzni 
Nr. 22, 90.11

,         t
POSZUKUJĘ Krawcowej na wieś i do gospodarstw a 

dom ow e*!.. Zgłoszenia  Zielona 6, m 3, od 5—4.
9151

DAM lekcje fortepianu za Ickcjc francuskiego, /  im ', 
nistracja Słowa „P edagogika". 9142

VUESZKiVtfIA SK L E P Y  L U K A L E
8 groszy za wyraz.

UCZEŃ (uczenica), słuchacz (słuchaczka) znajdą u- 
m icszczenie u katolickiej rodziny. Zgłoszenia do 
Słow a pod „śródm ieście*. 9014

POSZUKUJĘ mieszkania z kom fortem  6 —7 pokoji.
Warunki* według um owy, m ożliwa takźc zamiana 
na m ieszkanie p ięcjop ok o jow c. Zgłoszenia w Adm i­
nistracji pod „Dolary*'. S978

POKÓJ i, osobnym  w chodem  zaraz d o  najęcia Teresy 
06. 1* na lew o 9045 ’

ROSZUKU jł! cztero, cłvru, ewi*nfdahilo ck.r.c ażny j e ­
d n o  p ok o jow ego  m ies/kanhi z kuchr.ia póhk/.u
tramwaju clla stars/r-Cłj małżeństwa kn:<«P< kiego. 
W jcusży czynsz /  góry. W iadom ość d o  AJn i nstra- 
cji „Słowa Polskiego p od : „Stanisław.,l 9154

nY /A  p o k o je ,  l-uchrJa, .pr^ynaieźytości (?  wchody*.,
ŻołKićWLha Ul parter prawy. C nozinc zgtos/eń  3-5 

_________________________________________ _̂_________9169

FPO>:TOWV gabinet . sypialnia sty low o n:nebli>wa 
J ne przedpokój, łazienka, oraz wyxwir.tr.c utrzymanie 

bszdzie-nYm, :rujew .vm  wytiaftrĄe ziem ianin! *,°ierw- 
szo rzędne4* \ ri m inistracjsu__________________  9133

OSOBA stariizi* snokojna, zdrowa, poszukuje urno 
b!ov;ancg * uokojtr 7 ufrzy^ianiem  przy inteligen­
tnej najchętnic; */.tcvr:Jcrtsk»i?j ro d z im e /Z g ło sz e n ia  
do Adm inistracji Słow a H olskifgo ood  literami „W.

   2
PC KÓJ frontow y urządzony elegancko, orodp'* wej­

ście odnajriię zam ożnym  katolikom  — Kadcrka 8 
drzwi 0. * 9Kii

MŁODĄ w ykształconą panienkę do zajęć biurowych, 
Zgłoszen ia  pod „7  dobrego dóm u“ . 9 55

DR, PRAW, m iody , polak do prywatnego przedsię­
biorstwa we Lwowie poszukiwany. Zgłoszenia  y. cu - 
riculum Yitae i wymaganiam i d o ’ administracji S ło ­
wa pod „Akaha." 9\ 15

B IU R A L IS T K A  In te l, sumienna, uczciw a, ze zn a jom o­
ścią  korespondenci i z branży aptecznej od I, XI. 
poszukiwane. Zgłoszenia z podaniem  warunków 
i referencji do A dm inistracji pod „Z. H. I40,ł. 9139

ROŻNE DONIESIENIA. 
8 sroszy za wyraz.

X!BLrafflBKBSIMI^330EJCnŁEHW!ff nfSE tB SO nfK J
KILIMY artystyczne. W /^ ry  W ji7talne 1 n.twoczesnc 

wyk truje Kilim kirnia Anny Dawliko\vskiei l.wćw, 
Boularda 5 parier ('Jm ach lnst>tutu Przem ysłów  ;- 
g o ) Zam ówienia 12-1. " 0017

P Ł a BZCZB. wierzchy do tuter. itostjum y yykm ujn 
dohrze tam o firn.a pczedw-obymra krawiec damski 
N. Polla, ł.y cz  kcvrska 19 p i-fe r . w podffdrzu da­
wniej ul. Jagiellońska. 909i

tH OROBY w o n r ry cz n a  I zastarzałe SKdrne, neura­
stenie seksualne, leczy spccialista Dl* i-titch . U n- 
łow a II. ’ 91:3

P. JASTRZĘBSKI ma list pod wskazanym adresem 4 
 _______________    _  91 ■

STROJENIE i napraw, fortem anów  ptz.vjr,ii„c: Artur 
Smu.ny, Chm ielow skiego 5 Telefon  15 ” 8. ’ 915S

p  A frBl
|8St b e z w a g !  t a n io  n sji& p szą  i r.Łj9Vjf- 
tiatnlejszą ia rb u  Co  blaSiznY, w apn a  

i c c i6 w  maJaiŁhlch. •••850 
etóinflcBo.trłi rta ptystacyacn v.f Bru54s»*ll 

i MecSjciiirnie z to ty m i rred a-a /n t.

ST"? “  'TSStfflnjtMHŁ: ISB08BBJŁ. ■ TŁI-JJ - g —izrT-jtrłnr.

B I L E T Y  W I Z Y T O W E

» '  Y KU \ i  'JU N A ,! TA NIE J

DRUKARNIA S iO H M  POLSKIEGO 
ul. Z:'imrO'Vićz \ /.5.

ZNANA praco wnia sttkjcn dam skich, Rutkowska, Che 
rążczyzna 24. parter, w ykonuje starannie, elegan­
ck o, szybko suknie od 10 -23 płaszcze, kostium y 
25-5>  zł. 914; *

J. JASTRZĘBSKI raczy odebrać list. A . , . a . 914!

I(Przetargj
8 na dostawę 6800 m 3 1 
i urzewa tartego roz- | 
| pisała Dyrekcja Ko- | 
| le;i państwowych I 
■ w Katowicach w

Monitorze Polskim 
„ i Nowym Kur jerze 
| Połskin?. 9152
I

WH&M\
m iB m iu J L  m sE m sa m m a m  m ^
ffl S3

H ilfl KUMOWICZ
KRAWIEC P

im %  ul. łanorcwicza 4  parfti. _
<b. wsipoiwłaJcicieS Sirmy 

kduća i Klimowicz;
poleca swoją nowo otwo­
rzoną wżerową pracownię, 
również skład materjaiów.

K rój w ed łu g  m o d y  an g ielsk ie j.
8919 li?

n r  m

BOKDSŃ HNMÓitHOWICZ
malarz erb d e k o r a c y jn o  koStie^ny

poleca się łaskawym względom Przewie!?
bnego Duchowieństwa.

R o b o t y  pont-ferrone w yK oniujb  
iu ł f .n a j iv u r r .A e n n ie j  i  rx, > jta r* ioy  

Oapia JaJ.iB.gj z licznych uznali;
„Z  Ur/.ędu paraf rz-yni kat- w ZaJwó.Yti 

poświadcza sic. że p. Bohclati Androchowicr 
art. malarz dekor. ze Lwnwa w vk ota ł ru- 
boty malmskie w tut k aścich  w st.-iu za­
kopiańskim tai< pięknie i scmisiiuie, że w 
całej p .łn i zasługiiie na szczytne uznan.p 
i .polecenie jaku wybitnie facłtową siłc 
w tym kierunku” 9i>95

Źmworzić, 29 sierpi :a 1926.
Ks. Mkhał Zarnmba, rz. k. proboszer

ajłagia*;--*

STI£R i SKA
Batorego 32.

poleca na sezon zimowe WEcKY na F ŁASZCZ? I SJKL:a PLUS2E, łE- DW aBUE, SZYFON! P':ÓT sA itd 
na dogowiiych warunkach po u 

miarkowanych cenach. 9H8

Ma  M A T E R A C E

poleca naitańsze źrd jto  t)913

IłlRFELO Lwów; ii.H!sa li
UWfiGfl 1 !! włosień Jest czysty i dezyn- 
tektjon0V-ony dlatego tworzenie s:ę moli 

i .robactwa wykluczone, 
łajcie materaca o Iko z t«'tie«o włosienia.

m l NADESZŁY m m  WZORY, JO- 
B ŁE80“ Ba m u  stc?y i Uf i.

** Również po eca gotow e SiOry i kapy.
Zsklau h a ftó w  art. 88.1

W A M P Y  G I L O W S K I E J  ...
w s K Ł a łć  .Ł s r :,' m t w i ^

Zawiadomienie.
W k r ó t c e  o tw ie r a m  p - z y  ulicy

. b a c z n a  M i k o ł a j e )  {  
p i e 5,w s ’ c i ' a ? i J n j  d a m s k i  s a l o n  y 

f r y z j e i r s K i  i  j » o r « H f e - r a i l 5 i

| Bronisława śPItizl |
seiim . CKiabJo 9141

wnM M KUBm sBrKsm M & Tcs. usnrzm w  otm oi .B aatsu: 3E8

Redst1rt(V[ odriowledziainy i zarządca drukarni- Wu be bu Antoni S1crzycv.yfts.kL Z  drukarni „S ło w a  P o łs k ie ^ o '', Lwów, Z im o ro w icza  12


